
amyślne meldunki z zakładów

Wykonanie rocznego planu 
- dodatkowa produkcja

WARSZAWA, PAP.
Do licznego już grona fabryk 1 zakładów w których za­

kończono realizacją tegorocznych planów — dochodzą dal­
szo przedsiębiorstwa. Pomyślne wieści o wykonaniu pla­
nów, o podejmowaniu dodatkowej produkcji nadsyłają 
dziennikarze PAP z wielu województw:

Lepiej niż przewidywano 
na początku roku realizuje 
planowe zadania szczecińska 
gospodarka morska. Dotyczy 
to zwłaszcza portów, floty 
trampowej, rybołówstwa dale 
komorskiego 1 przemysłu re­
montu statków Jako pierw­
si już 12 listopada br. zamel 
dowali o pełnym wykonaniu 
rocznego planu przeładun­
ków dokerzy Zarządu Portu 
Szczecin — SwinoCijście. Prze 
ładowano prawdę 19 min ton 
różnych towarów, w tym po­
nad 10 min ton polskiego ’wę 
gla Na początku grudnia po 
dobny meldunek złożyła Pol 
ska Żegluga Morska.

Do grona zakładów finiszu 
jących z realizacją tegorocz­
nych zadań w Bydgoskicm 
dołączyły Mogileńskie Fabry 
ki 'Mebli. W listopadzie prze

Wicepremier ZSRR 
!. Arcbipow
złoży wizytę w Chinach
MOSKWA, PAP.

Jak podaje agencja TASS, 
na zaproszenie rządu ChllL 
pierwszy zrslępca przewodni­
czącego Rad;, Ministrów 
ZSRR, Iwan Archipow w 
trzeciej dekadzie grudnia br. 
złoży wizytę w Chinach.

Kazały swym odbiorcom m. 
in. 400 najbardziej poszukiwa

(Ciąg dalszy na str. 2)

Genewa

Dobiegła końca
ses a radzieChO- 
-amerykańskiej komisji 
konsultatywne!
GENEWA. PAP.

W środę w Genewie zakon 
ćzyTa"śię' kolejna1 sesja' ślalej 
radziecko-a mery kańskiej ko­
misji konsultatywnej utworzo 
nej dla współdziałania w rca 
łizacji celów i postanowień 
układu o ograniczeniu syste­
mów obrony przeciwrakieto­
wej oraz tymczasowego poro 
zumienia o niektórych przed­
sięwzięciach w dziedzinie 
ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych zawar­
tych miedzy ŻSRR i USA 26 
maja 1972 roku. a także po­
rozumienia w sprawie kro­
ków, zmierzających do 
zmniejszenia niebezpieczeń­
stwa wybuchu wojny nukle­
arnej. zawartego miedzy obu 
państwami 30 września 1971 
roku.

Z obrad Egzekutywy 
KW PZPR w Gorzowie

*  KONTROLA WEWNĘTRZNA 
W GOSPODARCE

*  DZIAŁALNOŚĆ WKWS
Wczoraj obradowała w Go 

rzowłe Egzekutywa Komita­
tu Wojewódzkiego PZPR.

Z udziałem kierownictw 
okręgowych delegatur NIK, 
PIH 1 PIS1PAR w Szczecinio, 
Sądu oraz Prokuratury Wo-. 
jewódzklej 1 Rejonowej, Izby 
Skarbowej i Wojewódzkiej 
Komisji do Walki ze Spekula 
cją w Gorzowie, a także 
WKKP i WKR omówiono 
funkcjonowanie systemu kon 
troll wewnętrznej w jednost 
kach gospodarki tispolecznio 
nej woj. gorzowskiego. Zasa

dy organizacyjno oraz skuto 
cznoóć działania tego syste­
mu przedstawiono zostały w 
obszernym materiale, opraco 
wanym przez Delegaturę NIK 
no podstawie badań kontrol 
nych w woj. gorzowskim. W 
uzupełnieniu przedłożono in­
formacje o zakresie i wyni­
kach pracy zawodowych in­
stytucji kontrolnych oraz 
WKWS, wskazując na utrzy 
mujący się nadal wysoki sto 
pień zagrożenia przestępczo-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Za ksgo chcą się modlić 
nad Renom?

MOSKWA, PAP.
Komentator TASS Igor Ma­

slow pisze:
Jak podała zachodnionie- 

miecka agencja DPA, „kanc­
lerz federalny Helmut Kohl 
jest prźeciwny pompatyczne­
mu świętowaniu 40 rocznicy 
kapitulacji Rzeszy niemiec­
kiej, podpisanej 8 maja 1945 
r. Rzecznik rządu Peter Hoe- 
nisch potwierdzi! w Bonn, że 
kanclerz uważa za bardziej 
stosowne przeprowadzenie ce­
remonii religijnej bez zbędne 
go szumu. Dalej Boenisch wy 
jaśnił, że „cicha modlitwa 
jest bardziej stosowna”.

Od razu nasuwa się pyta­
nie: ża kogo to chcą się nad 
Renem pomodlić? Za siepaczy 
z SS, których ręce są zbroczo 
ne krwią narodów Europy, za 
przestępców wojennych, któ­
rzy przynieśli niezliczone cier 
pienia i nieszczęścia wielu mi

lionom dzieci, kobiet i męż­
czyzn?

Najwyraźniej takie właśnie 
zamiary istnieją w rządzącej 
koalicji Kohla - Genschera, 
która bez przerwy wyłazi ze 
skóry, aby wybielić liczne u- 
grupowania rewizjonistyczne, 
domagające się z pianą na u- 
stach rewizji powojennych 
granic w Europie, wysuwają­
ce absurdalne roszczenia tery 
torialne w stosunku do 
państw socjalistycznych, szka

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Etiopia apeluje
o dalszą pomoc żywnościową
ADDIS ABEBA, PAP.

Władze Etiopii uważają, że 
głód w Ich kraju dopiero się 
rozpoczął 1 wezwały państwa 
oferujące pomoc, których 
przedstawiciele zebrali się na 
naradzie w Addiz Abebie, do 
przyzlanlm w ciągu nadchodzą' 
ccgo roku 1,5 miliona ton żyw 
nośoi. Według ostatnich usta­
leń FAO (Organizacji ONZ di. 
Wyżywienia 1 Rolnictwa), w 
Etiopii wzkutek zuszy cierpi 
obecnie około 7 milionów 750 
tysięcy ludzi.

Narada, czwarta zorganizo­
wana w roku bieżącym przez 
etiopską komisję ds. pomocy 
I rehabilitacji, zgromadziła 
we wtorek w Addis Abebie 
dyplomatów, przedstawicieli 
różnych organizacji ONZ i or 
ganizacji charytatywnych. 
Przewodniczący komisji, Da­
wid Wolde-Glorgis, powie­
dział m. In., Iż to, co świat 
obserwował w Etiopii w roku 
bieżącym, „może być zaled-

Wybuch bfiniby 
na g iełdz ie
MEKSYK, PAP.

Piętnaście osób zostało ran 
nych, w tym trzy ciężko, w 
następstwie wybuchu silnej 
bomby podłożonej w sali giei 
dy w Santiago we wtorek w 
południe. Ranny został dyrek 
tor giełdy, Eugenio Blanco.

Nikt nie przyznał się do za 
machu.

Centrum miasta, gdzie znaj 
duje się giełda, zostało oto­
czone kordonami policji, a na 
miejsce posireczyły karetki 
pogotowia ratunkowego.

Prof. dr Szczepan Pieniążek 
wśród lubuskich sadowników

ZAPROSZENIE DO KLUBU MPiK 
W ZIELONEJ GÓRZE 

NA „WIECZÓR PYTAŃ I ODPOWIEDZI”
W najbliższy piątek 14 grud 

nia, na zaproszenie Lubuskie 
go Towarzystwa Naukowego 
oraz lubuskiego Komitetu 
Upowszechnienia Prasy go­
ścić będzie w Zielonej Górze 
prof. dr Szczepan Pieniążek 
— powszechnie znany i ce­
niony, zasłużony twórca pol­
skiej szkoły nowoczesnego sa 
downictwa.

Wykorzystując tę okazję, 
„Gazeta Lubuska” organizu­
je dwa spotkania z tym sław 
nynt naukowcem.

Pierwsze wespół z Woje 
wódzkim Zrzeszeniem PPGR 
w Zielonej Górze — w wielo 
towarowym sadzie. Lubogóra 
w Swiebodzińśkim Kolribina 
cię Rolnym, no któro zapro

szono kadrę inżynieryjno - 
techniczną z zakładów sadów 
niezych PGR obu lubuskich 
województw Drugie tego 
dnia spotkanie z prof dr. 
Szczepanem Pieniążkiem or- 
ganizujemj wraz z Zarzą­
dem Wojewódzkim Polskiego 
Związku Działkowców w Klu 
bie Międzynarodowej Prasy 
i 'Książki w Zielonej Górze, 
na które zapraszamy sądowni 
ków oraz działkowiczów, za 
interesowanych zawodowo 
bądź hobbystycznie, sadowni­
ctwem.

„Wieczór pytań i odpowie 
dzi” 7 udziałem prof. dr. 
Szczepana Pieniążka rozpocz 
nie się w piątek o godz. 17.00

IKwJ

wie początkiem jednej z naj 
większych katastrof w histo­
rii ludzkości”.

W. Jaruzelski 
przyjął G. Aczeia...
WARSZAWA, PAP.

12 bm. I sekretarz KC 
PZPR, gen. armii YYojciech 
Jaruzelski przyjął przebywa­
jącego w naszym kraju człon 
ka Biura Politycznego, sekre 
tarza KC Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej 
Gyoergy Aczeia. Podkreślo­
no znaczenie dalszego pomyśl 
nego' rozwoju między bratni­
mi partiami i krajami. W roz 
mowie, która przebiegała w 
serdecznej atmosferze, uczest 
niczyi członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR Jó­
zef Czyrck.

...i sekretarza 
generamego EKG ONZ
WARSZAWA, PAP.

12 bm. prezes ltady Mini­
strów, gen armii Wojciech 
Jaruzelski przyjął sekretarza 
wykonawczego Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ 
Klausa A. Sahlgrcna.

Celem oficjalnej wizyty se 
kretarza wykonawczego EKG 
w naszym kraju Jest zapoz­
nanie się ze stanem i per­
spektywami rozwoju gospo­
darki polskiej pod kątem 
uczestnictwa PRL w między 
narodowym podziale pracy 
w regionie działania tej waż 
nej agendy ONZ.

W trakcie spotkania gen. 
Wojciech Jaruzelski poinfor­
mował K. Sahlgrcna o zew­
nętrznych uwarunkowaniach 
gospodarki polskiej, wyjaśnia 
jąo m. In. polityczne mecha­
nizmy dyskryminacji, a w 
szczególności restrykcji gospo 
darczych zastosowanych przez 
USA i niektóre inne państwa 
NATO. Przyczyniło to Polsce 
wielomiliardowych strat, dot 
kneło cale nasze społeczeń­
stwo. Nadwerężyło zarazem

(Ciąg dalszy na str. 2)

Skutki tragedii w Bhopalu 
obserwacją zachodnich 

ekspertów wojskowych
Strajk lekarzy *  Demonstracja
przed ambasadą USA w De.hi

DELHI, PAP.
Źródła indyjskie podają, że 

sześciu ekspertów wojskowych 
z USA, Republiki Federalnej 
Niemiec, Wielkiej Brytanii i 
Kanady — specjalistów w za 
kresie broni chemicznej, ba­
da wpływ toksycznego gazu 
na ludzi w Bhopalu w środ­
kowych Indiach, gdzie w na 
stępstwie wydostania się do 
atmosfery izocyjanku metylu 
zginęło w tych dniach co naj 
mniej 2500 osób.

Specjaliści ci, lekarze z wy 
kształcenia, pracują na co 
dzień przy broni chemicznej, 
a w Bhopalu włączyli się do

Tunel
pod Pirenejami?

M A D R Y T , P A P .
F r a n c ja  z a p ro p o n o w a ła  w ła ­

d z o m  h is z p a ń s k im  r o z p a t r z e ­
n ie  p r o j e k t u  b u d o w y  10 -k ilo m e  
tro w e g o  tu n e lu  p o d  P i r e n e j a ­
m i , ‘ k t ó r y  p o łą c z y łb y  p rz e łę c z  
G a v a r n ie  p o  'f r a n c u s k i e j  s t r o ­
n ie  z o k o l ic a m i  m ia s ta  H u e sc a  
w  h i s z p a ń s k ie j  A ra g o n ii .

U  p o d s ta w  z a ło ż e ń  b u d o w y  
tu n e lu ,  k tó r e g o  k o s z t  s z a c o w a ­
n y  j e s t  n a  127 m in  d o la ró w , 
le ż y  d ą ż e n ie  d o  o m in ię c ia  w  
k o m u n ik a c j i  s a m o c h o d o w e j,  a 
w  ty m  s a m o c h o d o w y m  t r a n s ­
p o rc ie  to w a ró w  n ie s p o k o jn e j  
s t r e f y  K ra jó w  B ask ó w . J e s t  
o n a ,  po  o b u  s t r o n a c h  g ra n ic y  
ra z  p o  ra z  w id o w n ią  z a m a ­
c h ó w , p ro te s tó w ,  b lo k o w a n ia  1 
niszczenia pojazdów.

Zakończenie 34 rundy wiedeńskich 
rokowań rozbrojeniowych

Impas nadal trwa
WIEDEŃ, PAP.

Dobiega końca- 34 runda 
wiedeńskich rokowań rozbro 
jeniowych, w których delega 
cje państw Europy i Amery­
ki Północnej prowadzą roz­
mowy dotyczące osiągnięcia 
porozumienia o redukcji sil 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej.

Obecna runda rozpoczęła 
się w końcu września br. Od 
było się 12 plenarnych posie­
dzeń, w czasie których nie 
udało się jednak doprowadzić 
do zbliżenia stanowisk obu 
stron. Istniejący od pewnego

ekip lekarskich niosących po 
moc ofiarom tragedii.

Około sześćdziesięciu leka­
rzy cudzoziemców może w 
Bhopalu wchodzić do szpita­
li miejskich, odwiedzać ofia­
ry zatrucia, ale nie ma pra­
wa wstępu na teren bhopal- 
skiej filii amerykańskiego 
koncernu „Union Carbide", 
fabryki pestycydów, z której 
zbiornika uszedł wspomnia­
ny gaz.

Według cytowanych wyżej 
źródeł niektórzy lekarze za­
graniczni prosili lekarzy hin 
duskich o szczegółowy opis 
śmierci ofiar tragedii i o stan 
zdrowia zatrutych. W miejsco _ 
wych kołach lekarskich poją 
wiły się natychmiast wątpli 
wośoi co do kwalifikacji nie-

(Ciąg dalszy na str. 2)

czasu impas w rokowaniach 
wiedeńskich trwa.

Zgodnie z tradycją podczas 
ostatniego plenarntgo posie­
dzenia wyznaczonego na 13 
bm. przedstawiciele obu so­
juszów polityczno - wojsko­
wych, których delegacje ucz* 
stniczą w rokowaniach wie­
deńskich, dokonują oceny 
przebiegu obecnej rundy 1 
przedstawią stanowisko od­
nośnie przyszłości rozmów. 
Po czym odbędą się konferen 
cje prasowe.

Inauguracyjne postedsenłe 
■plenarne nowej, 85 rundy m« 
odbyć się 31 stycznia przysz­
łego roku. i

Narada przewodniczących WBN

Gospodarka finansowa 
rad narodowych

WARSZAWA, PAP.
Węzłowe problemy budżeto 

wo - finansowe rad narodo­
wych były 12 bm. tematem na 
rady przewodniczących woje­
wódzkich rad narodowych.

Naradę otworzył przewodni 
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński, który w swoim 
wystąpieniu podkreślił m.in., 
że spotkanie poświęcone jest 
omówieniu jednego z najważ­
niejszych problemów, jaki mu 
szą rozwiązywać rady narodo 
we, tzn. gospodarce finanso­
wej. Pora jest ku temu jak 
najbardziej stosowna, ponie­
waż bliski jest już zakończe­
nia proces wprowadzania w 
życie przepisów i zasad usta­
wy o systemie rad narodo­
wych i samorządu terytorial­
nego, a od 1 stycznia 1985 r. 
wejdzie w życie nowe prawo 
budżetowe, w oparciu o które 
to ustawy rady uchwalać bę 
dą wkrótce terenowe budżety. 
Stąd też wynika potrzeba po 
łzerzanią znajomości no­
wych regulacji i wyjaśniania 
wszelkich niezrozumiałych 
spraw.

O zmianach w systemie bud 
żetowym i uprawnieniach 
rad narodowych w sferze go­
spodarki finansowej, poinfor­
mował przewodniczących
WRN wiceminister finansów

Józef Gabjan. Przypomniał, że
w br. zapoczątkowano wdra­
żanie jakościowo nowych za-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Sesja WRN 
w Gorzowie

Na Ul zwyczajnej se­
sji zbierze się jutro, 14 
bm. Wojewódzka Rada Na 
rodowa w Gorzowie. Rad­
ni maja podjąć m in. uch­
walę w sprawie wojewódz 
kiego planu gospodarcze­
go i budżetu na 1983 r., 
ustanowienia obszarów 
(-bronionego krajobrazu 
oraz podziału nadwyżki 
budżetowej, ocenia także 
dotychczasowa realizację 
programu ochrony I ksztal 
towania środowiska natu 
ralnćgo do 1990 r. Udzie 
lane będą również odpo­
wiedzi na lnlerpelacje| i 
wnioski radnych.

WRN obradować będzie 
w sali Zespołu Szkół Bu­
dowlanych przy ul. Okrzei, 
początek ses.ii godz. 11.

(se)
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targowych kontraktów
Wielu klientów Lubuskich 

Fabryk Mebli w Świebodzi­
nie poszukuje „Liwii" bądź 
zestawów „Alicja” czy „Ma­
riusz". Niektórzy chętnie wi­
dzieliby u siebie w domu roz

*ię rozdzielniki i przedstawi­
ciel dowolnego WPHW, jeśli 
będzie miał ochotę, zamówi 
meble właśnie w Swiebodzi-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na zdjęciu: eksportowa wersja kompletu wypoczynkjr 
wego „Dawid". Fot. B. BUGIEL

kladany fotel o nazwie „Jan 
war”.

Podobnie jak w przypadku 
wielu innych towarów gros 
mebli ze Świebodzina, bo ok. 
79 proc., jest dzielonych cen 
tralnie Pomimo to świebo- 
dzińska firma uczestniczy za 
równo w krajowych giełdach 
jak i w poznańskiej ekspor 
towej wystawie polskich me 
bli Po co to robi?

Przede wszystkim trzeba 
przypominać się klientom, któ 
rych reprezentują handlow­
cy. Być może kiedyś skończą

Francuska lisia wypadków 
pogwałcenia praw człowieka

PARYŻ, PA1*.
Z okazji proklamowanego 

przez ONZ Międzynarodowe­
go Dnia Praw Człowieka, 
Francuski Komitet Obrony, 
tych praw opublikował listę 
wypadków pogwałcenia praw 
człowieka i swobód obywatel­
skich we Francji i na świccie 
w ciągu ostatnich stu dni. Li­
sta nie jest wyczerpująca i nie 
obejmuje .ofiar .. konfliktów 
zbrojnych, jednakże - bierze 
pod uwagą rozmaita prawa:

zarówno polityczne, jak i spo 
leczue, a także gospodarcze, 
na liście odnoszącej się do 
Francji, osobno ujęto staty­
stykę naruszenia prawa pra­
cy.

Z tej obszernej listy zacyto 
wać można przykładowo: za 
atakowanie przez siły porząd 
kowe sekretarza jednej z or­
ganizacji związkowej (CGT) 
w zakładach Citroena w Aul-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zamach stanu 
w Mauretanii
PARYŻ, PAP.

W środę w Mauretanii do­
konano zamachu stanu. Jak 
wynika z pierwszych donie­
sień agencyjnych obalono pre 
zydeuta Mohameda Ould Hai- 
dalla, a władzę objął poprzed 
ni premier (sprawował ją w 
okresie od kwietnia 1981 do 
marca 1984) Maouya Sid’ Ah- 
med Taya.

Według komunikatu nada­
nego przez radio Nuakszolt 
wszyscy pozostali członkowie 
sprawującego władzę wojsko 
wego komitetu ocalenia na­
rodowego pozostaną na do­
tychczasowych stanowiskach. 

♦  —
P r z y p o m n i jm y ,  M a u r e ta n ia  

j e s t  k r a j e m  p o ło ż o n y m  w  p ó ł ­
n o c n o  - z a c h o d n ie j  części A f r y  
k i .  P o w ie r z c h n ia  te g o  kraju wy 
nosi 1.030.700 k m  k w .  z a m ie s z ­
k a n a  p r z e z  o k o ło  1,5 m in  o só b . 
S to l ic ą  p a ń s tw a  j e s t  N u a k s z o t t  
(135 ty s .  m ie s z k a ń c ó w ) .  M a u re  
ta n ia  j e s t  r e p u b l ik ą ,  n ie p o d le ­
g łą  o d  ?S. X I. 1960 r .  P o p rz e d ­
n io  b y ła  k o lo n ią  f r a n c u s k ą .  
P od  w z g lą d e m  a d m in is t r a c y j -  
n u m  k r a )  te n  d z ie l i  Sie n a  13 
r e g io n ó w  i d y s t r y k t  s to łe c z n y  
( N u a k s z o t t ) .  J e ż y k i  u r z ę d o w a ł  
f r a n c u s k i  t a r a b s k i .
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Francuska lista wypadków 
pogwałcenia praw człowieka
(Ciąg dalszy ze ttr. J)

lwy, wydalenie do Togo czte­
rech separatystów baskij- 
tłuch, którzy schronili się we 
Francji, splądrowanie przez 
bojówkę domu zamieszkałego 
przez imigrantów w Paryżu, 
kilkakrotne wypadki napaści 
na działaczy związkowych w 
Paryżu i na prowincji, zwol­
nienie r. pracy za udział w 
strajku, w tym także zwolnię 
nie reprezentantów związko­
wych.

Ponadto Wymienia się na li 
śnie zabójstwo tureckiego ro­
botnika w Epohe pod Pary­
żem, jak również ostatnie 
śmiertelne ofiary zamieszek w 
Nowej Kaledonii. Lista nie ma 
systematycznego charakteru, 
bowiem obok tych wypadków 
figurują na niej takie infor­
macje: 1.200 tys. bezrobotnych 
nie otrzymuje żadnego zasił­
ku, albo też: w zakładach 
Thomsona w Salnt-Denis dy 
rekcja wprowadziła system 
plakietek magnetycznych, któ 
ry pozwala dowiedzieć się 
gdzie w każ.dyrn momencie 
przebywa każdy pracownik,

Statystyka dotycząca naru­
szeń prawa pracy zawiera m. 
tn. takie informacje: w ciągu 
roku zanotowano 400 wypad­
ków złamania zakazu zatrud­
niania małoletnich w nocy. 
Pracodawców ukarano tylko 
w 20 wypadkach. Na 7.500 
przypadków płacenia pensji 
niższej od ustawowego mini­
mum, tylko w stu pociągnię­
to pracodawców do odpowie­
dzialności. Stwierdzono aż 28 
tys. naruszeń przepisów odno 
szących się do pracy przy nie 
bezpiecznych urządzeniach, ka

ry zastosowano tylko w 70
przypadkach.

Równocześnie komitet zwra 
ca uwagę, że od 10 lat, zwła­
szcza w środkach masowego 
przekazu nie szczędzi się wy­
siłków, aby w oczach opinii 
publicznej całkowicie zmie­
nić podstawowe realia współ­
czesnego świata. Cel tej „sy­
stematycznej, codziennej i sko 
ordynowanej operacji” polega 
na tym, aby „ukryć wielką 
odpowiedzialność systemu ka­
pitalistycznego” za zbrodnie 
dziejące się na świeoie i znie­
chęcić ludzi do przeciwdziała 
nia im.

S ku tk i tra g ed ii 
w  B hopalu

(Ciąg dalszy ze rtr. 1)
których lekarzy przybyłych 
z zagranicy. „Niektóre pyta 
nia nie miały nic wspólnego 
z niesieniem pomocy dla tych, 
którzy przeżyli. Nie jesteśmy 
głupcami. Wiemy, kim są ci 
ludzie” — powiedział pewien 
hinduski lekarz zastrzegając 
anonimowość „My interesuje 
my się sposobami najefektyw 
niejszego leczenia zatrutych. 
Ich zaś ciekawi najbardziej 
stan psychiczny i fizyczny o- 
flar w momencie przyjmowa 
nia ich na oddział szpitalny, 
gdyż szukają odpowiedzi na 
pytanie, który organ został 
uszkodzony najszybciej, jak 
prędko następuje śmierć".

W .  J a r u z e l s k i  
przyjął

sekretarza generalnego EKG ONZ
(Ciąg dalszy ze str. 1)

istotę systemu wapół pracy 
ogólnoeuropejskiej, stawia­
jąc pod znakiem zapytania 
wiarygodność niektórych za­
chodnich partnerów w stosun 
kach gospodarczych Wschód 
— Zachód.

Polska własnym wysił­
kiem, a także przy bratniej 
pomocy ZSRR i życzliwym 
współdziałaniu innych kra­
jów socjalistycznych, odzys­
kuje dynamikę rozwojową i

Finał targowych kontraktów
(Ciąg dalszy ze str. 1)

nie. Ponadto na krajowych 
targach finalizuje się wcześ­
niej przygotowane umowy 
na tę część sof i foteli, które 
zostały objęte centralnym roz 
dzielnikiem. Pozostaje 20 pro 
cent towarów wytworzonych 
przez. LFM, które mogą tra­
fić praktycznie do sklepów w 
całej Polsce. Nie ma tego za 
wiela, ale zawsze coś.

Natomiast proeksportowa 
wystawa polskich mebli ma 
zachęcić zagranicznych kon­
trahentów do importowania 

- ■ ■■ ■

tego typu artykułów użytko 
wych z Polski. Właśnie w ma 
ju na takiej wystawie przed­
stawiciele świebodzińskiej fir 
my podpisali kontrakt ze 
szwedzką Ikeą. Na podstawie 
dokumentacji własnej odbior­
ców wyprodukowano próbną 
-serię mebli wypoczynkowych, 
a we wrześniu rozpoczęto pro 
dukcję seryjną. W tym roku 
trafi do Szwecji 1.105 sof trzy 
siedzeniowych, 575 sof dwu- 
siedzeniowych I 500 foteli, a 
po 1 stycznia 1085 roku kolej 
he partie mebli.

Telefon dyżurny 719-44

;i zawodowe w działaniuZwiązki
W najbliższą sobotę, tj. 15 grudnia w programach: I Pol­

skiego Radia i II Telewizji Polskiej, a także w regionalnych 
•środkach radiowo - telewizyjnych zaprezentowane zostaną 
bloki programowe mówiące • codziennej działalności związ­
ków zawodowych. ,

W audycjach przedstawiony będzie dotychczasowy do­
robek organizacji związkowych, ze szczególnym uwzględnie­
niem działalności związków zawodowych w przedsiębior­
stwach. Organizatorzy zachęcają do telefonicznego uczeetni- 
•twa w tych programach i"podzielenie się własnymi uwaga­
mi, przedstawienie własnej oceny działalności związków za­
wodowych w poszczególnych zakładach pracy.

W zielonogórskiej rozgłośni Polskiego Radia w piątek (14 
hm.) 1 w sobotą (15 bm.) oą 8.35 d0 8.00 ezynny bądsie tele- 
f«« 718-44, przy którym dyżurujący dziennikarz będzie przyj­
mował opinie 1 uwagi dotyczące związków zawodowych.

zmierza do pełnej odbudowy 
należnej pozycji w między­
narodowych stosunkach- go­
spodarczych.
- K. Sahlgren zapewnił pre­
miera PRL, iż EKO — zgod­
nie ze swym statutowym po­
wołaniem i zadaniami okreś­
lonymi w Akcie Końcowym 
KBWE — może i powinna 
być wykorzystana do uzgod­
nienia bardziej sprzyjających 
warunków współpracy w re­
gionie między państwami o 
odmiennym ustroju społecz­
no - politycznym.

W spotkaniu uczestniczył 
minister śpraw zagranicz­
nych Stefan Olszewski.

Wraz ze strajkiem 00(1 lęka 
rzy rozpoczął się we wtorek 
kolejny akt dramatu w Bho 
palu.

Do szpitali przywożone są 
nadal ofiary tragedii ekologi 
cznej, ale we wtorek i środę 
nie było tam ani jednego le­
karza. ■

Medycy odmówili pracy, 
wyrażając w ten sposób pro­
test przeciwko obrażliwym 
słowom, jakie do jednego z 
nich skierował działacz miej 
scowej organizacji Partii Kon 
grosowej (I)Ashok Rhaha, któ 
ry uznał, że i>aejent będący 
jego krewnym wypisywany 
jest ze szpitala za wcześnie.
. Ashok Bhaba wysiał potem 
wprawdzie list do premiera 
rządu stanowego, Arjuna Sing 
ha, wyrażając ubolewanie i 
przepraszając personel szpita 
la Hamldia, jednąkże strajku 
jacy medycy domagają się u- 
sunięcia go z partii, co ozna 
cza. że trwająca w Indiach 
walka przedwyborcza wciąg­
nęła w Bhopalu jak najnie- 
stosowniej pracowników służ 
by zdrowia i to w okresie 
dramatu. Strajk lekarzy w 
tym mieście i w takiej chwl 
li jest oczywiście przypad­
kiem patologicznym.

Znaczna grupa mieszkań­
ców Bhopalu wzięła udział w 
demonstracji przed siedzibą 
ambasady amerykańskiej w 
Delhi. Uczestnicy demonstra 
cjl potępili administrację wa­
szyngtońską za udzielanie po 
parcia międzynarodowym 
spółkom, których fabryki stwa 
rzają zagrożenie dla zdrowia 
1 życia tysięcy mieszkańców 
Indit i innych krajów rozwi 
Jajacych się. Domagano się 
wypłacenia pełnego odszko­
dowania rodzinom ofiar ka­
tastrofy 1 surowego ukarania 
jej sprawców. -

Pomyślne meldunki
z zakładów przemysłowych

Narada przewodniczących WRN
(Ciąg dalszy ze str. 1)

sad planowania i gospodarkd
finansowej, która nadają ra­
dom narodowym pełną samo­
dzielność w tej dziedzinie. 
Podstawą opracowania projek 
tów budżetów terenowych na 
1985 r. były dochody własne 
rad wraz 1 udziałami w docho 
dach budżetu centralnego oraz 
uzgodniona i  ministrem finan 
sów kwoty dotacji ogólnej. 
Opracowane w ten jposób pro 
jekty budżetów terenowych 
włączone zostały do projektu 
budżetu państwa na przyszły 
rok,

Dochody 1 wydatki budże­
tów terenowych na 1985 r. wy 
niosą 1123 mld zł, co stano­
wić będzie ponad 30 proc. do­
chodów i 28 proc. wydatków 
budżetu państwa. Na wydat­
ki bieżące przeznaczono w 
budżetach terenowych 847 mld 
zł, w tym 540 mld na finan­
sowanie działalności socjalnej 
i kulturalnej, 253 mld zł na 
działalność gospodarczą 1 54 
mld — na dofinansowywanie 
produkcji rolnej. Te właśnie 
sumy stanowić będą większość 
wydatków państwa w sferze 
socjalno - kulturalnej, prawie 
całość wydatków na gospoda-r 
kę komunalną i mieszkanio­
wą oraz znaczną część na ob­
sługę rolnictwa. W tereno­
wych budżetaoh przewidziano

Zmiany w zasadach prowadzenia rachunków walutowych ludności

Uchylenie istniejących ograniczeń
ŚROoarf.irtc wilad-a - -u ż >
WARSZAWA, PAP.

Z dniem 1 stycznie 1885 1. 
schyla się wszystkie istnieją- 
ea jeszcze ograniczenia w dy 
sponowaniu wkładami -deyęi- 
sewyml na bankowych ra­
chunkach ludności, wprowa­
dzone pe 13 grudnia 1881 r. 
— Informację taką pedał 12 
bm. minister finansów Stani­
sław Nieckarz na konfereneji 
prasowej.

Od nowego roku obowiązy­
wać więc będzie zarządzenie 
ministra finansów oraz pre­
zesa NBP, które szczegółowo 
reguluje sprawy dysponowa­
nia kontami dewizowymi i 
Uh tworzenia. Przewiduje 
się dalsze utrzymanie opro­
centowanych rachunków wa 
lutowych „A”, z tym że od 
1 kwietnia 1985 r. będzie mo­
żna wpłacać na te rachunki 
waluty wymienialne, pocho­
dzące tylko z udokumento­
wanych źródeł. Zaliczają się 
do nich ni.in: dokumenty 
stwierdzające otrzymanie za­
granicznych przekazów ban­
kowych i pocztowych, cze­
ków, weksli i akredytyw pie 
niężńych oraz przywóz z za­
granicy kwot uwidocznionych 
w zgłoszeniu dewizowym, po 
twierdzonym przez polski 
Urząd Celny. We wszystkich 
przypadkach wpłata może 
być przyjęta na rachunek 
„A" nie później niż w ciągu 
I miesięcy od dnia etrayma-

nia lub potwierdzenie przy­
wozu waluty.

Ponadto na rachunki „A" 
mogą być wpłacane kwoty 
otrzymane w kraju ze źródeł 
wymięniopych w zarządze­
niu, jak np. z przelewów z 
rachunku „A" członków naj 
bliższej rodziny tytułem da­
rowizny, z ubezpieczeń wa­
lutowych, z darowizn otrzy­
manych od osób zagranicz­
nych przebywających w kra 
ju — po spełnieniu określo­
nych w zarządzeniu warun­
ków.

Posiadacz# rachunków „A" 
będą mogli swobodnie dyspo 
nować swoimi wkładami w 
kraju i podczas wyjazdu za 
granicę, na zasadach obowią 
żujących przed wprowadze­
niem ograniczeń. Jednakże 
po 31 marca 1985 r. ich po­
wtórna' wpłata na rachunek 
„A” nie będzie możliwa. Wa 
luty te będzie można nato­
miast wpłacić tylko na rachu 
nek „N".

Wchodzące w życie z dniem 
31 marca 1985 r. przepisy prze 
widują utworzenie rachun­
ków walutowych „N” (nie­
udokumentowanych). Wpłaty 
walut wymienialnych na te 
rachunki mogą być dokony­
wane z innych źródeł niż 
przewidziano dla rachunków 
„A” i bez obowiązku doku­
mentowania źródła pochodzę 
nia walut. Właściciel takiego 
rachunku może podjąć wkład 
v  walutach obcych, 1 tyas

że bez prawa przekazania 
lub wywozu aa granicą. Je­
żeli upłynie rok od daty 
wpłacenia waluty na konto 
,,N” wówczaa właściciel może 
przekazać kwotą na własny 
rachttnek „A”. Wkłady na 
rachunkach „N” nia podlega 
ją oprocentowaniu.

Ponadto wprowadzane »ą 
pewne zmiany w obsłudze 
bankowej — np. od 31 marca 
1985 r. nie będą otwierane 
nowe rachunki terminowe na 
8 miesięcy, rachunki waluto 
we „A” będą prowadzone w 
5 walutach wyfnienialnyoh: 
dolarach USA, markach RFN, 
frankach szwajcarskich, fun­
tach angielskich i frankach 
francuskich.

Nowe zarządzenie — wcho 
dzące w życie 1 stycznia 1985 
roku — ma na celu m.in. da­
nie wyrazu, że istnieje pełna 
gwarancja państwa na wkła­
dy, które zostały zdeponowa­
ne. Wyraża też ideę polityki 
finansowej, iż państwu zale­
ży, aby obywatele lokowali 
waluty w polskich bankach 
i przyczyniali się w ten spo 
sób do poprawy bilansu piat 
niczego państwa. Zarządzenie 
ma ponadto ńa celu ogranicza 
nie spekulacji walutami i — 
jak zaakcentował min. Niec­
karz — powinno wpłynąć na 
uspokojenie części społeczeń­
stwa, które poddawało się 
różnym plotkom, rozsiewa­
nym głównie prze* apękulan 
tśw dswhoow/ah.

ponadtą 214 mld zł na finan­
sowanie inwestycji, 62 mld na 
remonty i 5,6 mld zl na dofi­
nansowywanie czynów spolecz 
nych. 2/3 aum stanowiących 
budżety terenowe znajdować 
alę będzie w dyspozycji WRN, 
a 1/3 — rad stopnia podstawo 
wego. Taki podział wynika 
głównie z tego, że z budżetów 
wojewódzkich finansowane są 
w całości inwestycje, ochrona 
zdrowia 1 w dużej części po­
zostałe wydatki socjalne.

Podstawą gospodarki finan­
sowej rad narodowych będą 
w przyszłym roku dochody 
własne. Wyniosą one ponad 1 
bilion złotych, czyli ok. 90 
proc. dochodów budżetów tece 
nowych.

(Ciąg dalszy ze ttr. 1) 
nych na rynku kompletów 
mebli wypoczynkowych typu 
„Anatol". Prawie tyle samo 
kompletów mebli, lecz już do 
datkowo, wykona się do koń 
ca br., w tym także mebn 
tapicerskich oraz z drewna 
Wcześniej niż pierwotnie za­
kładano fabryka przystąpiła 
do realizacji kolejnego opia 
rolnego kontraktu dewizowe 
go — kredensów sosnowych 
i mebli typu rustykalnego 
dębu dla RFN.

25 tys. damskich okryć o- 
cieplanych oraz ok. 5 tys. ża 
kietów — przeznaczonych na 
eksport do Holandii — uszy­
je ponadplanowo w grudniu 
załoga Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Delia" w Za­
mościu. Ogółem w br. zakła­
dy opuści ponad 650 tys. sztuk 
damskiej konfekcji o wartoś 
cl 1,3 mld zł. Ponad 55 tys. 
damskich okryć zostanie wy 
eksportowanych do krajów 
kapitalistycznych, co pozwoli 
uzyskać zakładowi w odpi-

Komentarz TASS
(Ciąg dalszy ze str. 1)

lująco ich pokojową politykę. 
A czy dopuszczalne jest, że w 
RFN cieszą się swobodą tysią­
ce przestępców wojennych, 
którzy nie jwnieśli zasłużonej 
kary, że w kraju tym jawnie 
działa neofaszystowska NPD, 
która obnosi się z bzdurnymi 
hitlerowskimi „ideami", a na­
wet tworzy własne zbrojne 
grupy?

Nad Renem trwa rozdmu­
chiwanie szowinistycznego i 
mllitarystycznego czadu, sta­
wia się tam na zwiększenie si 
ły bojowej Bundeswehry i 
NATO, składa się wielkie za­
mówienia w kompleksie woj­
skowo - przemysłowym; oprą 
cowano plany wyposażenia 
Bunderswehry^w najnowocześ 
niejszy sprzęt bojowy.

Terytorium RFN dawno już 
zostało przekształcone w ra- 
kietowo - jądrowy poligon 
Pentagonu 1 NATO. Przy cal 
kowitym, wiernopoddańczym 
poparciu oficjalnego Bonn 
trwa rozmieszczanie nowych 
amerykańskich nosicieli ato­
mowej śmierci — „Pershin­
gów II".

Przymykanie oczu na to 
wszystko byłoby fatalnym blę 
dem — pisze w konkluzji ko­
mentator TASS.

Zamach na S. Gandhi 
był jedynie częścią planu...
DELHI, PAP.

Przywódca ekstremistów 
sikhijskich, mieszkający na 
stale w USA. Ganga Singh 
Uhillon, oświadczył w wywia 
dzie dla pakistańskiego dzień 
nika — „Nawa-I-Waqt”, że 
zamach na Indirę Gandhi był 
jedynie częścią planu, który 
zostanie zrealizowany w ca­
łości.

Dnillon zapowiedział, ze 
zgładzeni będą inni czołowi 
przywódcy Indyjscy i że od­
powiednia kara spotka rów­
nież pięciu najwyższych ka­
płanów ze Złotej Świątyni 
Sikhów w Amritsarze, kto 
rzy nie mieli prawa zdejmo­
wać klątwy z prezydenta re 
publiki Zaila Slngha.

Dhillon, który jest człon­

kiem tzw. Rady Chalistami, 
oświadazył, że ekstremiści 
sikhiijscy kontynuują walkę 
na czterech frontach: co 
pierwsze do Indii wysyła aię 
grupy samobójców gotowych 
do wykonania każdej opera­
cji. po drugie — trwa kam­
pania w środkach masowego 
przekazu na Zachodzie, po 
trzecie i czwarte — ośrodki 
w Indiach otrzymują z za­
granicy odpowiednia literału 
rę oraz broń.

Przywódca ekstremistów po 
Informował, że drukowana 
jest mapa Chalistanu, obejmu 
jąca terytorium związkowe 
Delhi. Chalistańczycy me 
zgłaszają zarazem pretensji te 
rytorialnych do pakistańskiej 
części Pendżabu,

Tzw. «fundusz kościelny» dla potrzeb
polskiego rolnictwa

Coraz mniej chętnych na Zachodzie
BONN, PAP.

Dziennik „Frankfurter Al- 
lgemeine Zeitung" stwierdza 
w informacji z Bonn, iż co­
raz hardziej topnieją nadzie­
je, i* Zachód wysupła odpo­
wiednią kwotę na tzw. „ko­
ścielny fundusz” dla potrzeb 
rolnictwa polskiego. Począt­
kowo zapowiadane miliardo­
we sumy zostały ostatecznie' 
zredukowane do 28 min doi. 
lecz jak dowiaduje się gaze­
ta nawet i ta kwota staje pod 
dużym znakiem zapytania, po 
nieważ jeden z potencjalnych 
sponsorów — zachodnioeuro­
pejska -wspólnota gospodar­
cze — nie wyraziła zgody na 
włączenie do budżetu EWG 
na rok 1985 przewidywanej 
na ten cel kwoty 5 min doi. 
Inny przewidziany ofiarodaw 
ca — Kościół zachodnionie- 
miecjci — może dostarczyć za 
miast przewidywanych 5 min 
tąrlke ł  miot a Ina* kościoły

zachodnioeuropejskie,, rów­
nież .zamiast obiecanych 5 
min — jedynie kilkaset tys. 
doi, Pozostają jeszcze obietni 
c« Waszyngtonu wyasygnowa 
nia 10 min doi.

Z relacji „FAZ” wynika, ż.e 
to co kosztem olbrzymich wy 
sitków propaga,udowych i za 
biegów dyplomatycznych uda 
lo się dotychczas zebrać, jest 
przysłowiową kroplą w mo 
rzu pierwotnych obietnic, któ 
re i tak stanowiłyby skrom­
ną zaledwie część nakładów, 
jakie rocznie pochłania pol­
skie rolnictwo.

Celowość finansowego anga 
żowania się Zachodu w fun- 

. dusz kościelny została ostro 
skrytykowana przez organiza * 
cje rewizjonistyczne, które za 
atakowały jego zwolenników 
na Zachodzie, zabiegających 
o zgromadzenie odpowiednich 

1 kwot.

sach dewizowych 200 tys. do­
larów.

Także słupskie fabryki me­
bli pomyślnie skończą bieżą­
cy rok dostarczając handlo­
wi wyroby wartości ponad 2 
mld zł. Odnotowano tu spa­
dek zatrudnienia o 5 proc. 
przy jednoczesnym wzroście 
wydajności pracy o 8 proc. 
Słupski producent postanowił 
w przyszłym roku o 25 proc. 
zwiększyć eksport swoich me 
bli do krajów drugiego ob­
szaru płatniczego. W tym ce­
lu rozpocznie się produkcję 
nowych zestawów eksporto­
wych (kuchennych i młodzie 
żowych) w zakładach meblar 
skich w Rytowie i Człucho­
wie.

Kopalnia Węgla Brunatne­
go „Konin" wykonała już ro 
czny plan wydobycia węgla 
wynoszący 13 min 400 tys. 
ton. Jest to rekord w dzie­
jach kopalni, świadczący o 
bardzo dobrej pracy załóg.

GORZÓW. Z okazji zbll 
żającej się 36 rocznicy 
zjednoczenia polskiego ru 
chu robotniczego, w Mię­
dzyrzeczu odbyło się spot 
kanie licznej grupy we­
teranów 1 działaczy tego 
ruchu z terenu miasta i 
gminy, w którym uczest­
niczył 1 sekretarz KW 
PZPR Florian Ratajczak.

- Spotkanie było okazja 
do przypomnienia trud­
nych lat powojennej od­
budowy regionu i umac­
niania władzy ludowej, a 
także rozważań na temat 
dnia dzisiejszego oraz 
przyszłości partii 1 pan-, 
atwa.

(c«>

Z obrad Egzekutywy 
KW PZPR w Gorzowie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

'ścią gospodarczą, nadużycia­
mi i spekulacią oraz marno 
trawstwa wyrobów spożyw­
czych i przemysłowych, a 
także niedostateczną ochronę 
majątku narodowego w re­
gionie.

Zjawisk tych i przypadków 
byłoby mniej, gdyby służby 
kontroli wewnętrzne) w jed 
noatkach gospodarczych wła­
ściwie wywiązywały oię za 
swoich obowiązków. Bier­
ność, indolencja i pobłażli­
wość ty eh służb sprzyja nara 
staniu przestępczości i niego­
spodarności, ujawnianej naj­
częściej przez zespoły zawo­
dowych służb kontrolnych 
lub organy MO. Wnioski i za 
lecenia pokontrolne, dotyczą 
c« usprawnienia organizacji 
pracy jednostek gospodar­
czych i Ich ogniw kontrol­
nych są przez kierownictwa 
administracyjne często lekce 
ważone.

Minio znacznej społecznej 
szkodliwości nadużyć i marno 
trawstwa załogi zakładów 
pracy, samorządy oraz orga­
nizacje zwiąrkowe I partyj­
ne nie tworzą wsipólnego 
frontu walki o przestrzega­
nie prawa w każdej dziedzi­
nie życia społeczno - gospo­
darczego oraz poszanowanie 
majątku narodowego i efek­
tów trudu ludzi pracy. 
Zmniejszyła się także skute­
czność terenowych komisji 
antyspekuiacyjnych, pozba­
wionych często w swoich dzia 
łaniach społecznego wsparcia.

Opinię t wnioski w spra­
wie funkcjonowania systemu 
kontroli w gospodarce 1 pań 
stwlo przedłożyła także Ko­
misja Przestrzegania Prawa 
KW PZPR.

W dyskusji wskazano tn. in. 
na konieczność podjęcia kora 
pleksowych działań, służą­
cych usprawnieniu oraj 
zwiększeniu skuteczności sy­
stemu kontroli w państwie, 
w tyra także służb kontrol­
nych w jednostkach gospo­
darczych, jak również kształ 
towaniu w świadomości spo­
łecznej znaersnia przestrzega 
nia prawa i wzrostu pozioę 
mu gospodarności dla uzyska 
nia postępu w wytwarzanie 
1 stanie r.nopotrzania rynku

Egzekutywa, negatywni#
' oceniając funkcjonowania sy 
stemu kontroli wewnętrznej 
w gospodarce uspołecznionej, 
szczególnie w jednostkach 
handlu i spółdzielczości,- za­
aprobowała wnioski i propo­
zycje udoskonalenia zasad t 
efektywności kontroli oraz 
eliminacji zjawisk łamania 
prawa 1 niegospodarności, za 
warte w materiałach NIK i 
WKWS. W podjętej uchwa­
le zobowiązano jednostki kon 
troll zawodowej, administra­
cję państwową i gospodarczą 
oraz organizacje i instancje 
partyjne do usprawnienia or 
ganlzacji 1 zasad oraz podnio 
sienią rangi kontroli w ży­
ciu społeczno - gospodarczym 
regionu, skutecznego zwalcza 
nia działań i postaw godzą- 
eych w interes państwa i spo 
łeczeństwa. szczególnie wśród 
członków partii na stanowi­
skach kierowniczych, a także 
tworzenia społecznego frontu 
walki z wszelkim ziem. nad­
użyciami i marnotrawstwem. 
W działaniach tvch należy 
kierować się postanowienia­
mi XVII Plenum KG P7,rR 
oraz uchwała Biura Politvcz 
neco KG z 16 października 
br. (ae)

12 grudnia 1934 reku zmarł 
towarzysz

Tadeusz Zalewski
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, za­
służony działacz ruchu robotniczego, wybitny działacz 
polityczny i społeczny. Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyż.cm Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, odznaką honorową „Za zasługi w rozwoju wo­
jewództwa zielonogórskiego" i wieloma innymi odzna­
czeniami państwowymi, regionalnymi ł organizacji 

tpołeeznych.
Cześć Jego pamięci!

Wyrazy serdecznego współezneia 
RODZINIE ZMARŁEGO

składają
Komitet Wojewódzki I Miejski PZPR 
w Zielonej Górze

B.O.

Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej 1 wo­
jewoda zielonogórski z głębokim żalem zawiadamiają, 

śe 12 grudnia 1084 r. zmarł 
tow.

Tadeusz Zalewski
wieloletni pracownik aparatu partyjnego i administracji 
państwowej, pełniący między innymi obowiązki kie­
rownika Wydziału Propagandy KW PZPR w Zielonej 
Górze, przewodniczącego Prezydium MRN, sekretarza 
1 rezydium WRN oraz dyrektora Biura WRN w Zielo­
nej Górze, odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy, Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem XXX-leeia PRL, odznaką 
honorową „Za zasługi w rozwoju województwa zielo­
nogórskiego” oraz innymi odznaczeniami państwowymi 

1 resortowymi.
Cześć Jego pamięci.

K-7167

RODZINIE ZMARŁEGO 
tow.

Tadeusza Zalewskiego
składają

K-T168

wyrazy głębokiego współczucia

kierownictwo Urzędu Wojewódzkiego,
Komitet Zakładowy PZPR,
członkowie koła ZBoWiD oraz pracownicy

I



Vf Urzędzie Wojewódzkim w Gorzo­
wie opracowano już „Podstawowe zało­
żenia wojewódzkiego planu społecz­
no-gospodarczego na lata 1986—1990”.
Dobrze, że tak wcześnie, dlatego, że 
będzie dość czasu na niezbędne konsul­
tacje, korekty, uzupełnienia. Myślę, że 
rok 1985 przyniesie sporo zmian w gos 
podarce. W roku obecnym dało się zau­
ważyć znaczne ożywienie, które w ió- 
ku nadchodzącym musi się pogłębiać. 
Bezruch już się znudził nawet tym wy­
czekującym na Godota, a wszak o wszy 
stkim decydują ludzie. Tak więc wyni­
ki obserwowane w roku 1984 mogą na­
sunąć nowe wnioski odnośnie tego pla­
nu.

Zwracam uwagę, że są to tylko z a- 
ło ż e n ia , więc coś, co po konsultac­
jach może ulec zmianie, ale zamiary 
naszych planistów można wyraźnie od­
czytać. Chociaż zastrzegają się autorzy 
tego planu, że jest on zgodny z uchwa­
łami sejmowymi i założeniami perspek­
tywicznego planu rozwoju kraju na la­
ta 1986—1995, to jednak jest w nim coś 
dla województwa specyficznego.

Założenia są dwuwariantowe. Można 
więe wybierać między różnymi kon­
cepcjami, czy też dokonywać przesu­
nięć między wariantami.

Już we wstępie można przeczytać: 
„Na budownictwo mieszkaniowe prze­
znaczy się w pięcioleciu około 85 
mld zł. Założenia przewidują wybudo­
wanie ogółem 16—17 tys. mieszkań czyli 
o 30—37 proc. więcej niż w latach 1981— 
1985, Znaczny udział w programie bu­
downictwa mieszkaniowego mieć będzie 
budownictwo komunalne”.

„Większe wysiłki zostaną skierowane 
na zachowanie istniejącej substancji 
mieszkaniowej poprzez przeznaczenie 
odpowiednich środków na remonty i 
modernizację budynków mieszkalnych 
przy równoczesnym rozwoju niezbędne­
go wykonawstwa".

Programem budownictwa mieszka­
niowego zajmę się szczegółowiej przy 
innej okazji. Chodzi ml o sens tej wy­
tycznej.

Otóż założenia wzrostu budownictwa 
mieszkaniowego o 30—37 proc. w porów 
naniu do obecnej pięciolatki jest śmiałe, 
aczkolwiek po 1980 roku zanotowaliśmy 
spadek tempa tego budownictwa, cho­
ciaż mamy spore potencjały wykonaw­
cze, no i, że choć z ogromnym trudem, 
rozwija się budownictwo indywidual­
ne.

Natomiast stwierdzenie, że „...większe 
wysiłki zostaną skierowane na zacho­
wanie istniejącej substancji mieszkanio­
wej brzmi dość enigmatycznie.

Wiadomo jak jest. Wiele starych do­
mów obraca się w ruinę. Plany remon­
tów, mimo, że są mniej niż skromne, 
nie są realizowane. Budownictwo remon 
lowe nie ma zaplecza technicznego ani 
bazy produkcji materiałów. A miejmy 
na uwadze fakt, że w nadchodzącej 
pięciolatce będziemy się musieli zabrać 
za remonty domów budowanych już po 
wojnie.

Wbrew rozpowszechnionym twierdze­
niom budownictwo remontowe jest zna­
cznie efektywniejsze od budownictwa 
nowego. Daje ono oszczędności na ma­
teriałach, transporcie, energii, a jeśli o 
zaangażowanie ludzi chodzi, to przy do­
brym przygotowaniu zaplecza 1 nowo­

czesnej organizacji, jest również efek­
tywniejsze, jeśli się weźmie pod uwa­
gę cały łańcuch nakładów pracy żywej 
od wydobycia czy pozyskania surow­
ców, do wręczenia lokatorom kluczy. 
Pomijam już względy architektoniczne.

Nasi sąsiedzi z Frankfurtu mają na 
ten temat wiele do powiedzenia, do po­
kazania i do udowodnienia czarno na- 
bialym. Nasi specjaliści tam jeżdżą, 
oglądają 1 ...?

Aby z budownictwa remontowego 
mieć w nadchodzącej pięciolatce jakieś 
efekty, trzeba się za jego organizowa­
nie, i to poważnie, zabrać natychmiast.

I tu mam uwagę natury zasadniczej. 
Otóż powinniśmy iść śladem sąsiadów 
zza Odry i rozliczać efekty budownic­
twa mieszkaniowego łącznie — nowego 
i remontowego. Takie liczenie zmusza 
władze terenowe do równoprawnego 
traktowania potrzeb każdego działu. 
Proponuję więc aby znalazło to takie 
właśnie ujęcie w planie. Przy konstru­
owaniu planów i przy różnych okaz­
jach, powiada się, że budownictwo in­
dywidualne winno dawać około 30 pro­
cent ogólnych efektów w przyroście 
mieszkań. W założeniach, w zależności 
od wariantu, przewiduje się 20,6—21,5 
proc., więc niby mato. Ale jeśli zważy 
się, że na lata 1981—1985 zaplanowano 
12,4 proc. a plan len nie będzie wyko­
nany, to zamysł można uznać za śmia­
ły. Śmiały ale nie rewolucyjny, a bu­
downictwo mieszkaniowe stało się tak 
nabrzmiałym problemem socjalnym i 
politycznym, że wymaga rozwiązań wła 
śnie rewolucyjnych.

Wiele się przez reformę w gospodar 
ce zmienia, otwierają się niekłamane 
możliwości dla inicjatyw, dobrych po­
mysłów. Tymczasem nasz sposób prezen 
towania planów jest ortodoksyjny. Od 
cyfry do cyfry. Nie wiem, ale może w 
planie winna się np. znaleźć sugestia

organizowania miejskich spółek budo­
wlanych, pod egidą władz municypal­
nych, spółek, które w oparciu o środki 
własne i zobowiązania kredytowe loka­
torów i przy ich częściowym wkładzie 
własnej pracy, budują 3—5-kondygna- 
cyjne bloki mieszkalne, tańsze w budo­
wie i w eksploatacji od domków jed­
norodzinnych.

Rozwiązywanie spraw socjalnych, a 
w tym i mieszkaniowych, nie mozo być 
rozpatrywane w oderwaniu od sytuacji 
w gospodarce w ogóle.

Planując dmuchajmy teraz na zim­
ne, bo pomni jesteśmy doświadczeń z 
przeszłości, a po wtóre czas wielkiej ko­
niunktury przemysłowej już się skoń­
czył, a nowego ożywienia w gospodar­
ce światowej nie widać.

W Gorzowskiem w latach 1986—1990 
zakłada się uzyskanie średniego przy­
rostu produkcji sprzedanej wyrobów, 
robót i usług, w zależności od warian­
tu, 5,3 — 5,6 proc. podczas gdy wstępne 
prognozy dla kraju wynoszą 3,5—5,1 
proc. Ta gorzowska dynamika wynika 
z faktu, że rozwijać się będzie produk 
cja w nowym „Ursusie” przy Myślibor- 
skiej.

Rozum podpowiada, aby w planowa­
niu produkcji zbytnio się nie wychylać, 
że krzywe idą dość ostro w górę. Z dru 
giej jednak strony, jeśli spojrzy się na 
wskaźniki ekonomiczne większości za­
kładów przemysłowych, to ręka świerz­
bi, aby te krzywe podciągać. Bo tak; 
zmdanowość mamy z reguły na pozio­
mie 1,0— 1,2, wykorzystanie parku ma­
szynowego kształtuje się niżej granicy 
rozsądku, jakość wyrobów zla, odpa­
dów zastraszająco dużo itd., itd. ... Tu 
tkwią ogromne rezerwy wymagające co 
najwyżej niewielkich nakładów inwe­
stycyjnych. Są i inne przesłanki. Oto w 
zakładach, gdzie reforma posunęła się 
nieco dalej niż przeciętnie, gdzie zaczęły 
oddziaływać motywacyjne systęmy 
plac, wskaźniki ekonomiczne zaczęły 
się wyraźnie poprawiać i to pod każ­
dym względem. Zaczęła wyraźnie wzra­
stać wydajność pracy, co z kolei każe 
się zastanowić nad przewidywanymi 
bilansami siły roboczej.

Może więc, mając na uwadze takie 
trendy, wprowadzić szerszą rozpiętość 
między wariantami, może nie 5,1 — 5.3 
a — powiedzmy 5,1 — 6.0.

No właśnie, zasoby siły roboczej. 
Większość dyrektorów przedsiębiorstw 
twierdzi, że główną przeszkodą w roz­
wijaniu produkcji jest brak ludzi do 
pracy. Będziemy mieli demograficzny 
dołek jeśli chodzi o dopływ ludzi w 
wieku produkcyjnym. Ale należy spo­
dziewać się, bo symptomy są bardzo po­
cieszające, że nowe systemy motywacyj 
ne — zakładowe systemy płacowe, wy­
zwolą znaczne rezerwy przez wzrost wy 
dajności pracy.

Ułamek procentu niby nic nie zna­
czy. w każdym razie niewiele, ale je­
śli go się przymierzy do wielkości pla­
nowanej produkcji przemysłowej, rzę­
du 110 miliardów zł to ów ułamek na­
biera odpowiedniego wyrazu. A prze­
cież istnieje łańcuch zależności między 
tym co wytwarzamy, a tym co zbuduje 
my i co będziemy mogli kupić.

JERZY NOGIEC

Okolice ekonomiki
Przymiarka 

do pięciolatki

C
zy można Już znieść reglamentację, czy też jeszcze ją 
utrzymać? Odpowiedź wcale nie jest prosta, choć ko­
lejny rok urodzaju sugerowałby, iż powstały już wa­
runki do pozbycia się kartek. Najogólniej mówiąo 

wiemy co mamy. Gorzej z szacunkiem potrzeb. System kart­
kowy zamazał bowiem dokładnie ich prawdziwy rachunek.

E k o n o m ia  n a  co  d z ień

Z kartką, 
czy bez kartki
Kupujemy według przydziałów, a nie faktycznych potrzeb 

poszczególnych rodzin. Świadczyć może o tym np. fakt, iż du­
ża część kartek (poza mięsnymi) realizowana jest z reguły 
pod koniec miesiąca. A więc jakbyśmy nie potrzebowali tyle 
kasz, mąki czy nawet tłuszczów. Z drugiej jednak strony 
wiadomo, że w niektórych gospodarstwach domowyfch, a na­
wet całych rejonach kraju, gdyby nie kartkowa przydziały.

ludność kupowałaby np. więcej smalcu, a mniej masła. To 
kwestia gustu i przyzwyczajeń, których kartkowe normy nie 
uwzględniają

Tylko wolna sprzedaż może ujawnić ile, czego' i gdzie po­
trzeba naprawdę. Im dłużej zaś trwa reglamentacja, tym 
trudniej będzie doliczyć się prawdziwego popytu na objęte nią 
artykuły. Tym gorzej będzie funkcjonował handel, bo o wiel­
kości sprzedaży decydują normy kartkowe, a nie starania o 
większe dostawy lepszego towaru.

Nie jest zadowolony z kartek i Narodowy Bank Polski, po­
nieważ na rynku żywnościowym rządzi nie pieniądz, ale bon 
towarowy Kartki są egalitarne — posiada je większość oby­
wateli z niemal jednakowymi wielkościami przydziałów. Z 
pieniędzmi jest inaczej, a w perspektywie zróżnicowanie to 
może być jeszcze większe Pracujący wydajniej mogą mieć 
więcej złotówek do wydania w sklepach niż ci, którzy jnniej 
się starają. Pieniądz i jego możliwość wymiany na towar 
mają stanowić zachętę do pracy bardziej efektywnej. O ta­
kiej roli złotówki przy istnieniu systemu kartkowego nie ma 
co marzyć...

Kartki, które były złem koniecznym w najgorszym dla ryn­
ku okresie, teraz stają się kulą u nogi gospodarki. Hamują 
prawidłowe działania mechanizmów ekonomicznych. Na sy­
stem kartkowy narzekają nie tylko klienci, ale także han­
dlowcy. Muszą wycinać, i lepić odcinki, zamiast sprzedawać. 
Ponad 40 tys. osób zajętych jest przy rozdziale, liczeniu i 

' sprawdzaniu kartkowych nominałów. Równocześnie gospodar­
ka, w tym sam handel, cierpią na dotkliwy brak rąk do 
pracy—

(Ciąg dałtty na *tr. 4)

lRCfa*a postawi tamę?

■ B B l I D l ń
W województwie zielonogórskim wyniki kontroli okazały się wstrząsające. Spośród 3451 

nadzorowanych przez Państwową Inspekcję Sanitarną zakładów wytwarzających żywność, 
bądź prowadzących żywienie zbiorowe, aż w 1809 zgłoszono zastrzeżenia w stosunku do 
ich stanu techniezno-sanitarnego. W drugiej takiej ilości zakładów stwierdzono po prostu, 
nieprzestrzeganie elementarnych zasad.czystości i porządku.

Uzasadnione zanieposojc- 
nie budzi fakt, że dotyczy 
to w znacznej części zakła­
dów mleczarskich, zlewni 
mleka, piekarni i ciastkar­
ni, zakładów gastronomicz­
nych i większości sklepów 
z artykułami spożywczymi.

Czy akurat społeczność zie 
lonogórska jest wyjątkowo 
niedbała o czystość 1 porzą 
dek? Tak nie jest. Od cza 
su do czasu jeździmy po kra 
ju, więc mamy jakąś skalę 
porównawczą. Nie oznaczą 
to, że w tym względzie jest 
tu mniej grzechów niż gdzie 
indziej.

Postępująca dekapitaliza­
cja obiektów, trudności w 
nabyciu urządzeń chłodni­
czych, sprzętu kuchennego, 
zastaw stołowych i czegoś 
tam jeszcze, nie sprzyjają 
utrzymaniu w zakładzie wa 
runków sanitarnych i higie 
nicznych na wymaganym po 
ziomie. Ktoś może jeszcze do 
dać, źe trudno też nabyć far 
by, lakiery, szkło itp. To tez 
będzie prawda.

Ale... Dlaczego to w resta 
uracji, mimo czynnej I pus­
tej lady chłodniczej podaje 
się napoje ciepłe zamiast o- 
chlodzonych? Dlaczego w 
mleczarni łub masarni lu ­
dzie nie mają ubrań ochron 
nych? Obrzydzenie człowie­
ka bierze kiedy w barze wi 
dzi robactwo. W piekarniach 
można by urządzić „izbę pa 
mięci” z przeróżnymi ekspo 
nataimi znajdowanymi w 
pieczywie. Czemu to w wie 
Iu sklepach okna wystawo­
we są nie myte od roku, 

a. eksponaty w witrynach nic 
zmieniane od niepamiętnych 
czasów. Tylko ludziom o mo 
cnych nerwach proponuję o- 
bejrzeć zaplecza niektórych 
zakładów gastronomicznych 
a nawet sklepów. Ile to ra­
zy w domu oburzamy się na 
sprzedane nam zjelczale ma 
sło, przeterminowaną marga 
rynę, sfermentowane kom­
poty. Zdarza się, te w toreb 
kach znajdujemy sól za­
miast cukru.

Tych „dlaczego” można 
by mnożyć w nieskończo­
ność. Każdy tu może dorzu 
cić swoje spostrzeżenia. W 
tych przypadkach nikogo i 
niczego nie usprawiedliwia­
ją warunki obiektywne. Trze 
ba rzecz nazwać po imie­
niu: jest to rezultat zwykłe 
go niedbalstwa, braku ele­
mentarnego zamiłowania do 
czystości i porządku oraz po 
czucia odpowiedzialności i 
braku kultury osobistej.

Może ktoś powiedzieć, zc 
to wysoce negatywne zja­
wisko społeczne wystąpiło w 
następstwie tolerancji wobec 
brudasów i niechlujów. Być 
może, będzie miał w tym 
sporo racji.

Według danych Państwo­
wej Inspekcji Sanitarnej, w 
ub. roku wydano decyzję o- 
kresowego wstrzymania pro 
dukcji w Zakładach Mlcczar 
skich w Żarach i Swiebndzl 
nie ora- w nłokarnl GS w 
Dowej Żagańskiej.

Zamknięto też wtedy sto 
łów ki wczasowe PGT „Lub- 
tour” w Łagowie i Karpic- 
ku. Takie decyzje podjęto 
wobec 136 zakładów w woje 
wództwie. Na pewno occzu 
ły one to bardzo dotkliwie 
Poza tym, wobec niepopraw 
nych brudasów — odpowie­
dzialnych kierowników za­
kładów — skierowano 196 
wniosków do kolegiów ds. 
wykroczeń oraz nałożono kil 
kaset mandatów karnych. 
Odnosi się to nie tylko do 
kierowników zakładów prza 
mysłu spożywczego, handlu 
i gastronomii, lecz także d-> 
zakładów innych brani.

Jak z tego wynika, nie ma 
pobłażania. A mimo to stan 
sanitarno - higieniczny w 
województwie oceniany jest 
tak bardzo negatywnie.

Spodziewać się należało, że 
po kontroli Głównej Inspekcji 
Terenowej w ub. roku 1 zao­
strzonych kontrolach Państwo 
wej Inspekcji Sanitarnej, sy­
tuacja zdecydowanie zmieni 
się na lepsze. Zwłaszcza po 
publicznym ujawnieniu wyni 
ków tych kontroli, m in. w 
publikacjach na Jamach na­
szej „Gazety”. Przecież. dla. 
każdego rozsądnie myślącego 
człowieka wyniki te »ą wstrzą 
sające. Dotyczą przecież wa­
runków w jakich produkuje 
się żywność, sprzedaje się ją 
i podaje do konsumpcji.

Tymczasem okazuje się, że 
w okresie ostatnich kilku 
miesięcy, po sprawdzeniu re 
alizacj! wniosków pokontrol 
nych, trzeba było znów za­
stosować sankcje. W 30 przy 
padkach wydano decyzje o 
wstrzymaniu produkcji, a w . 
90 — skierowano wnioski do 
kolegiów o ukaranie win­
nych zaniedbań.

No i tak w kółko Macie­
ju: — kontrole, sankcje, pu 
bliczny krzyk i znów kontro 
le i znów kary. Bezskutecz-* 
nie. Trujcie się więc ludzie, 
siedźcie w brudnych knaj­
pach i jedzcie to co wam ła 
Skawie podadzą. A podają i 
sprzedają żywność tei lu­
dzie. I ich dzieci też piją 
mleko z niechlujnej- zlewni 
i z brudnych butelek przywr 
ionych z mleczami.

A propos kultury osobistej. 
W tym roku był wyjątkowy 
urodzaj grzybów. W lasach 
było więc gwarno i tłumnie 
niczym na źieldriógórskim dep 
taku. Po takim najeżdzie grzy 
biarzy, las przypominał wiel­
kie śmietnisko Nie darowa­
no nawet przydrożnym par­
kingom. Powyrywano ławki, 
połamano ogrodzenia, powy­
rzucano kosze na śmiecie.

Chodząc po lesie można by 
ło zobaczyć sterty śmieci 
przywiezionych z pobliskich 
wsi, a nawet z odległych 
miast Bo łatwiej i wygodniej 
Je zrzucić z wozu czy z samo 
chodu w lesie niż wleźć na 
wyznaczone wysypisko.

Albo proszę spojrzeć za par 
kany cmentarzy. Bywa, że gó 
ry brudów I śmieci tam wy­
rzucanych, są wyższe niż te

parkany. Nie krasnoludki to 
przecież robią lecz „czyściosz 
ki”, które nie uszanują nawet 
miejsca kultu zmarłych.

★

Nie przypadkowo stan sa 
nitarny i higieniczny był te 
matem obrad Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodo­
wej, a później wniesiony 
pod obrady na sesji WRN 
w Zielonej Górze. Rozpatry 
wano go w szerszym aspek 
cie, łącznie z warunkami 
bezpieczeństwa i higieny pi s 
cy w przemyśle, zaopatrze­
niem ludności w wodę, o- 
chronę środowiska. Woje­
wódzka Rada Narodowa po 
wzięła w tej sprawie odpo­
wiednią uchwałę, zobowiązu 
jącą kierowników przedsię­
biorstw i jednostek admi­
nistracji do jej realizacji, 
wykorzystując w większym 
stopniu niż dotychczas we­
wnętrzną kontrolę zakłado­
wą. Natomiast wojewoda zo 
bowiązany został do składa 
nia każdego roku sprawoz­
dania z wykonania postano 
wień uchwały na sesji WRN.

Zycie wykazuje, że nawet 
najlepsza uchwała pozosta-' 
nie tylko na papierze, jeśli 
za nią nie pójdą czyny. Fe 
wnie, że potrzebne są wiel 
kie inwestycje np. budowa 
oczyszczalni ścieków, zain 
stalowanie urządzeń pyłn- 

chtonnych w fabrykach, budo 
wa wodociągów I kanaliza 
cji. Na to trzeba lat. AU li 
czyń się też będą przede 
wszystkim czynności w pia 
ktyca codziennego tycia. 
Wynikające i  potrzeb kultu 
ty żyda.

Oczekiwać więc należy 
nie tylko .społecznego po­

stąpienia wszelkich przeja­
wów niedbalstwa i balaga 
niarslwa w produkcji i dyi 
trybucji żywności, lekce­
ważenia elementarnych za­
sad warunków higieny i • 
bezpieczeństwa pracy lecz 
także szybkiego i skutecz 
nogo przeciwdziałania tym 
wysoce szkodliwym zjawi 
skotn. Czynności władz w 
tym względzie niewiele da 
•dząr jeśli nie będą wspar­
ta społeczną inicjatywą i 
kontrolą.

Sprawa w sam raz dla 
Inspekcji Robotniczo-Chło­

pskiej, powoływanej po 
XVI Plenum KC PZPR. Ta 
kie inspekcje 'działają już 
w innych województwach. 
Zajmują się one m.in. wa 
runkami pracy w przedsię 
blorstwach oraz ujawnia­
niem wszelkich przejawów 
niechlujstwa' 1 bałaganu. 
Również, na Ziemi Lubus­
kiej taka inspekcja znala­
złaby pole do działania,

STANISŁAW FERTLlSSKI

© wu 1 półtyaięczue Zab 
uo w województwie 
tarnowskim znane jest 
i cenione nie tylko w 

najbliższej okolicy. Jego mie 
szkańcy z dumą podkreślają, 
że prawa miejskie otrzymało 
wcześniej od wojewódzkiego 
Tarnowa.

Zapewne drogi moje nigdy 
by rrmio tam nie zawiodły, 
gdyby nia sesja dziennikar­
ska poświęcona funkcjonowa 
niu Zakładów Doskonalenia 
Zawodowego w reformie gos 
podarczej. W tym kontekście 
mvślę, że warto o Żabnie po 
wiedzieć. Znajduje się tam 
jeden z czterech warsztatów 
szkoleniowo - produkcyj­
nych krakowskiego ZDZ.

Jak wiadomo, ZDZ uzupel 
niają szkolny system oświaty 
dąstosowując kierunki kształ 
cenią, dokształcania i dosko­
nalenia kadr do społeczno-gos 
podarczych ootrzeb regionów 
M.in. na Dodbudowie teore­
tycznej. według Drogramu za 
sadniczej szkoły zawodowel 
praktycznie przygotowują fa 
chowrów-robotników.

W Zespole Warsztatów Szko 
leniowyeh w Żabnie służą­
cych regionowi już lat 30 z? 
trudninnvch tost obecnie 05 
pracowników, a jednocześnie 
praktycznie zawodu uczy sie 
tam 74 chłopców. Zdobywaj? 
zawodv najbardziej obecnie 
potrzebne — ślusarza, mecha

nika, tokarza, montera insta 
lacji sanitarnych i murarza. 
Realizując program szkolny 
wyznaje się tam zasadę nau­
ki poprzez pracę. Jednocześ­
nie w zakładzie odbywa się 
normalna produkcja. Jej 
wartość sięgnie w tym roku 
70 min zł, z tego 10 min to 
produkcja na rynek. To właś 
nie ma ogromne znaczenie, 
bowiem zakład dostarcza dla 
budownictwa indywidualne­
go, inwentarskiego i cieplarń 
— grzejniki rurowe, których 
żywotność jest trzy razy dłu 
ższa niż żeliwnych. wydaj­
ność cieplna duża, a cena 
wcale nie wygórowana. Dm 
gi ważny asortyment rynko 
wy, to blachy piecowe, na 
które zapotrzebowanie lest 
ogromne. Zaopatrują się w 
nie nie tylko okoliczni miesz 
kańcy. ale . nawet rolnicy z 
Kieleckiego do Żabna specjał 
nie po.nie przyjeżdżała. Zwja 
szcza, że cena również jest 
niewysoka

Wyroby zasadnicze, to Dro 
dukcja specjalna, głównie dla 
przemysłu górniczego — lam 
ny. haki i urządzenia do 
transportu urobku Zaopatru­
ją ste w nie kopalnie wegl? 
siarki, soli. miedzi Roczna 
wartość wvrobów tvjkn dto 
eórnictwa wynosi około 50 
min zł. Na bram’ są'już nf»r 
t” eksportowe, m.in. do RFN, 
Węgier, Jugosławii, Albanii.

Kiedy niedawno odwiedzi­
łam zakład zaczęto właśnie 
serię wdrożeniową urządzeń 
do badania szczelności pochła 
niaczy górniczych. Z tym a- 
sortymentem wiązane sa du 
że nadzieje. W przyszłym ro

ku można by wyprodukować 
ich około 70 tysięcy sztuk i 
pewną ilość eksportować.

Zanim jednak doszło do ta 
kiego stanu jak obecnie, za­
kład przeszedł kilka przeobra 
żeń. Myślę, że szczegóły je 
go historii, przynajmniej dla 
niefachowców n.ie są tu naj 
istotniejsze Mnie wydaje się 
ważne, że w ciągu 30 lat 
funkcjonowania, ludzie tam 
pracujący zawsze otwarci by 
li na potrzeby społeczno-gos 
podarcze regionu. Autentycz- 
rf . związani ze swoim zakła 
dem i odpowiedzialni za to, 
eo robią.

Zaczynali od I instrukto­
rów i kilkunastu uczniów, 
nastawiając się na usługi dla 
ludności. Ale kiedy zaszła ko 
nieczność wyprodukowania 
rampy samowyładowczej dla 
kopalni węgla w Sierszy, to

ją zrobili i działa ona tam 
do dziś. Cała ściana zachód 
nia hotelu „Cracovia” w Kra 
kowie wykonana z blach’ 
aluminiowej — to też ich 
dzieło Urządzenia sygnaliza 
cyjne do wózków Melex pro 
dukowanych w Mielcu rów­
nież wyszły z Żabna.

Nie zapomniano przy tym 
o usługach i realizując pro­
gram szkoleniowy dla coraz 
większej liczby uczniów wpro 
wadzono nowa specjalność -  
monter wewnętrznej instala­
cji sanitarnej Okolica bar­
dzo się rozbudowywała, więc 
aspotriabowan i* ma U praca

było duże. Rocznie zakłada­
no Instalacje w 200 domkach 
jednorodzinnych oraz obiek­
tach wielkokubaturowych.

Dziś, kiedy "wchodzi się na 
teren zakładu zwraca uwa­
gę, mimo rozbudowy hal p'o

dukcyjnych, ład i porządek 
Z korytarza budynku war­
sztatowo - produkcyjnego do 
chodzą dziwne odgłosy, wca 
le nie mechaniczne Tajemn 
ca wyjaśnia się prawie na­
tychmiast To gromada kolo 
rowycb papug w ogromne: 
klatce, świetnie tu zadomo­
wionych Pracownicy twier­
dzą, uśmiechając eię. ie to 
najlepszy czujnik | spraw­
dzian zakładowej atmosfer} 

Pomieszczenia warsztatowe 
skromne, ale właściwie urza 
dzone, dobrze służą nraktycz 
nej nauce zawodu. Każdy z 
uczniów ma określona zada­

nia, dostosowane do możliwo
ści na danym etap:e eduka 
cji. A to co uczniowie wyko 
nują, służy konkretnej pro­
dukcji. Bowiem nauka nie 
jest tu sztuką dla sztuki. 
Każdy wie, że od tego, jak 
wykona swój odcinek zada­
nia zależy otekt końcowy, a 
co dalej za tym idzie sytua- 
eja ekonomiczna zakładu. Sto 
sowane tu metody wychowaw 
czo - tzkoleniowe są proste. 
Uczeń za pracę dostaje wy 
nagrodzenie, za szczególnie 
dobre wyniki w nauce, pra­
cy i zachowaniu — nagrody 
A nieobecność trzeba odrobić 
w czasie wakacyjnego urlo­
pu, jeśli chce się otrzymać 
promocję. Te bodźce, jak rów 
nież świadomość, że wykonu 
je się rzeczy potrzebne, na 
które czekaja nierzadko też 
sąsiadzi sprawiała, że przy 
szlym, miodym fachowcom 
zależy na tej szkole. Nic dziw 
nego zatem, że absolwenci z 
Żabna sa rozchwytywani J» 
stem przekonana, że nie by­
ło nic z przechwałki, kiedy 
dyrektor Andrzej Gajda pod 
kreślą!’ oni przechodzą u nas 
wszvstkle etapy produkcji i 
wychodząc stad sa gotowym 
fachowcami Naszrch absol­
wentów można spotkać na 
wielu wielktoh budowach w 
kraju.

Ta'omntoa sukcesu Żabna 
tkwi myślę, w tym, ża sa

tara ludzia, którym zależy na
tym oo robią. Że znają się 
na robocie, oraz potrafią szyb 
ko i elastycznie przestawić 
się, znajdując właściwy kie­
runek.

Hala, którą obecnie budu- - 
ją. naturalnie we własnym 
zakresie, systemem gospodar 
czym, powstaje z myślą o no 
wym. potrzebnym i opłacal­
nym wyrobie — specjalnego 
typu wiertarkach. Dokumen­
tację opracowuje Instytut Ob 
róbkl Skrawaniem w Krako 
wie. Tego typu obrabiarek 
nikt obecnie w kraju nie wy 
twarza, a zapotrzebowanie 
wynosi około 3 tysięcy sztuk 
rocznie. W Żabnie przewida 
ją, że będzie to produ.rt przy 
szłości.

Nie poprzestając na tym. 
przy zakładzie tsorzy a;ą 
ośrodek kursów. Jest dobra, 
fachowo kadra instruktorska. 
Do wykorzystania sa materia 
ły odpadowe A zatem już w 
najbliższym czasie rozpocznie 
się kursy spawania elektrycz 
nego i gazowego oraz kursy 
samochodowe, w tym rów­
nież ciągnikowe, poszerzone 
o. uprawnienia rolnicze. Czas 
i swtuseja takie kierunki 
wskazują. W Żabnie potrafią 
to zauważyć i wykorzystać.

HANNA
DONARSKA-GALEK

P r o s t o  z  k r a j u

Reforma pomaga 
ludziom z inicjatywą
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Konferencja prasowa rzecznika rządu
Jerzego Urbana z korespondentami zagranicznymi

11 bm. odbyła ilę cotygodniowa konferencja praso­
wa rzecznika rządu, podczas której min. Jerzy Urban 
odpowiadał na pytania zagranicznych koresponden­
tów.

Korespondent agencji AP 
zadał pytani* dotyczące wy 
darzeń jakiż miały ostatnio 
miejsce wc Włoszczowej.

W odpowiada! J. Urban 
przedstawił te wydarzenia w 
szerszym aocuekśe.e. Konały 
tucja PRL — »tw«*rdail — 
określa rozdział pa na twa i 
Kościoła. Podobnie Jeat w 
wielu krajach o nowoczes­
nym zyoteinic prawno - uatro 
Jowym. Rozdział tan śluzy 
nie tylko właściwemu funk­
cjonowaniu pańotwa. Je*t on 
fundamentem niezależności 
Kościoła w apełnizuiiu jego 
niiaji. ałuży owobodom wy­
znaniowym. zabezpiecza dz.i« 
łalność Kościoła przed inge­
rencją państwową w uprawy 
wiary1 1 jej nauczania. Roz­
dział Kościoła od pańatwa 
•luzy więc dobrze interesom 
Kościoła, który w aw.ńcn 
własnym witereei* winien tą 
zasadą respektować. Ustawa 
r. lUfil r. dotycząca szkolnic­
twa konkretyzuje po«tanowi# 
n a konstytucji i mówi, i* 
gzkoly państwowa sa świec­
kie, cały Droces wychowania 
w szkolą ma charakter świe- 
ckil. Wychowaniom religii- 
nynt zajmu ja tią Kościół w 
odrąhziyotl pomieuzczenacb i 
zna coraz lepsze warunki 
•pełnitnla tej misji oraz oat 
kowitą niezależność, naszym 
zdaniom korzystną dla Ko­
ścioła.

Rząd — kontynuował raooz 
Blk — ni* wl* niczego o 
tym, aby te zasady w opar­
ciu o które funkcjouuj* Koś- 
tloł 1 m.in .szkolnictwu pań­
stwowa były spornymi. Koś­
ciół nie zmierza do ich zmia­
ny. Władz* pańatwow* są 
zcianią, te świecki charakter 
szkoły znajduj* wyraz w od­
powiednim wystroju wnętrz 
szkolnych. W Polscs Istniej* 
wielki dostatek miejsc gdzie 
można swobodni* manifesto­
wać wierzenia religijne Em­
blematy religijne przeczą 
świeckości azkoly. Władzy ko 
ścielne wyrażają inną opinią, 
twierdzą mianowicie, ż* sym 
bole religijne n* ścianach 
ni* zmieniają świeckiego cha 
rakteru matytucji. Jednakże 
symbole wyrażają przecież 
charakter danej placówki. 
Poza tym interpretacja us­
taw należy do odpowiednich 
władz państwowych, a ni* ko 
ścielnych. Stanowisko odpo­
wiednich organów administra­
cji państwa w sprawi# inter­
pretowania świeckości szkoły 
jest zdecydowane 1 niezmien­
ne.

Czasem gdzieś w Polsce po

ławiają sią konflikty na tle 
irzyzy w szkołach. Kie chce 
my tych konfliktów. Ni* my 

Je powodujemy. Panowie ko­
respondenci zachodni azyni- 

/ eie i tych konfliktów acnaa- 
»ją i staracie sią je podju­
dzać, jak wszystkie zresztą 
konflikty w Polące. Wezuty 
burżuaz.yjną prasą francuską. 
Rozpacza ona, że w państwo­
wych polskich szkołach nie 
wolno, wieszać krzyży, cho­
ciaż w* francuskich szkołach 
także ni* wolno Ich wieszać. 
Co u siebie prasa francuska 
uznaj* za oczywiste, to w Pul 
tce — za karygodne. A prze­
cież zasady świeckości, roz­
działu państwa i Kościoła 
przywędrowały do Polski 
lti.ia. właśni* s Francji.

Obecnie zachodnia prasa pa 
sjonuje aią konflikWm jaki 
wybuchł w Zespole Szkół Za 
wodowych we Włoszczowej. 
Konflikt ten ukazuje zaś do­
bitnie właśnie racje paoatwa, 
słuszność naszego stanowiska 
w interpretowaniu zasady 
świeckości szkoły. Nastąpił 
tam, na tle sprawy wieszania 
krzyży, konflikt i podział. Ro 
dzice są podzieleni, młodzież 
jest podzielona. W szkolne 
społeczności wkraczają anta­
gonizmy niekonieczne, nisz­
czące dorobek wychowawczy. 
Wzniecanie ich sprzeczne jest 
t cnotą tolerancji, wznieca 
nietolerancją. Nawet jeśli 
wiąkszość młodzieży jest w 
danej klasie wierząca, tym 
bardziej tolerancja dotyczyć 
powinna mniejazości, Jej prze 
konań 1 uczuć.

W* Włoszczowej zaczęły sią 
dziś zajęcia szkolne w innym 

. niż szkoła pomieszczeniu. Czy 
to ma być celem — osobna 
nauka dla części młodzieży 
w salach s krzyżem, osobna 
dla i reszty w salach bez krzy 
ża? Włoszczowa dobitni# 
Więc udowadnia racje rzą­
du: nie chcemy wojny o krzy 
te, podziałów i zacietrzewie­
nia. Polskę Ludową tworzy­
li i tworzą dałej wierzący i nie 
wierzący. Stosunek do religii 
nie nuli, ni* powinien i ni# 
jest pretekstem do podziałów 
I konfliktów. Rozumie to do­
brze także duża eięść ducho­

wieństwa I pragnie tak jak 
my, aby tolerancja była obu­
stronna.

Niestety części duchowień­
stwa cnota tolerancji nie jest 
bliska. Niektórzy księża uprą 
wiają wojujący klerykalizm. 
Dwaj księża wbrew woli 
wtadz szkolnych wkroczyli 
do szkoły we Włoszczowej, 
podniecają fanatyczne emocje 
części młodzieży. Prawda, że 
jeden z nich jest bardzo mło 
dy, wyświęcony na księdza 
dopiero kwartał temu, brak 
mu v/,ęc może dojrzałości 1 
rozsądku.

Niektórzy i zachodnich ko 
respondentów próbują przed 
slawtiac zdarzenia we Włosz­
czowej jako przejaw koutiik 
tu państwo — Kośutoł. Nie 
ma takiego konfliktu. litiile- 
je nie nowa różnica zdań do­
tycząca symbolów religijnych 
w szkutach państwowych. 
Ubolewamy, ze laka różnica 
opinii istnieje. Władze oświa­
towe zdania »l* zmienią wi­
dząc jak ujemnie oddziałują 
na miodziez i proce* wycho­
wania odstępstwa ud zasady 
świeckości szkoły. 2# swej 
strony państwo przecież nie 
narzuca żadnego sposobu de­
korowania sal katechetycz­
nych. Jeśli zaS idzie u sani 
przebieg konfliktu we Włosz 
czowej, to został ou zobrazo­
wany w lokaluej gazecie „.Sio 
wo Ludu".

W wymku Starań Kurato­
rium Oświaty i Wychowania 
i dyrekcji szkoły naukę wzno 
wdy obydwie klasy luatpral 
u* w pomieszczeniach Uumu 
Kultury we Włoszczowej. 
Frekwencja uje jest pum. 
Książa 1 młodzież starają się 
nie wpuszczać nikogo uu bu 
Uyuku szkoły.

Czy były, be podoba* byty 
prowadzone badania apmii 
publicznej e osobie rzecznika 
rządu i* Ul, — brzmiał* 
pytani* zadazis przez ka- 
rcspoudeuia csechwsiuwaekie-

Ni* byłe to badania doty­
cząc* eaoby rzeczm.cz rządu, 
lecz jego wypowiedzi — spro 
stowai J. Urbau. Chodzi tu 
o fragment więaszsj aukiety, 
przeprowadzonej przez Cen­
trum Uaoauia Opinii bpolecz 
nej wsrou reprezentacji, ca­
łej dorosłej ludności' Polski. 
Stwierdzone duże zaintereso­
wanie koniei eucjaun praso­
wymi, ponieważ az 81 proc. 
aukiatowanych zadeklarowa­
ło znajomość pełnej treści 
przynajmniej jednej konfe­
rencji. Jest to zadziwiająco 
wysoki wskaźnik, szczególnie 
gdy uwzględni się fakt, że 
tylko 50 proc. aukietowanych 
wyłaziło zainteresowanie żja 
Wiakami politycznymi w ogo 
le. A więc znaczna część 
tych, których nie interesują 
— jak twierdzą — zjawiska 
polityczne zajmowało się lek 
tui ą relacji z kouferenejf. 
Tylko i proc. ankietowanych 
ni* wyraziło swego zdania 
na temat wypowiedzi rzecz­
nika, a tylko 12 proc. podało 
twe zdam* bez uzasadnienia. 
Dowodzi to wielkiego zainte­
resowania natomiast oceny 
respondentów są niekorzystne 
dla rzecznika. Z grubsza dzie 
ląc muje wypowiedzi pożyty 
wni* oceniło 44 proc. ankie­
towanych,. negatywni# z*ś — 
50 proc. Mieszczą się w tym 
sądy skrajne — 12,3 proc. 
tych, którzy zdecydowanie 
aprobują i 21,3 tych, którzy 
równi* zdecydowan.e odrzu­
cają. 31,8 proc. aprobuje wy­
powiedzi rzecznika z pewny 
mi zastrzeżeniami, a, 20,2 
proc. — raczej nie aprobuj* 
ua ogól. Analitycy twierdzą,- 
ż* kategoria niezdecydowa­
nych stanowi 1/3 ogółu audy 
lorium rzecznika rządu.

Rozstrzelone są uzasadnie­
nia opinii pozytywnych i ne­
gatywnych. .

Wśród pozytywów wym.e-
ma się zwięzłość, treściwość 
wypowiedzi, umiejętność ob­
rony swego stanowiska, biy 
skotliwośc, inteligencję,
wśród negatywów wymicnio 
no nieprawdziwość informa­
cji podawanych przez rzecz­
nika. ogólnikowość przekazu, 
arogancki ton wypowiedzi, 
cyniizm, złośliwość, zjadli- 
wość. U ok. 20 proc. bada­
nych oceny pozvtvwne wy­
stępują pomieszane z nega­
tywnymi.

CBOS zapowiada, że te ba 
dania byty rekonesansowy­
mi, z czego można wnioeko- 
wać, że będą kontynuowane.

Czy po badaniach CBOS 
tak samo wyobraża sobie pan 
swoją działalność jako rzecz­
nika rządu? Czy na podsta­
wie tych wyników zamierza 
pan wprowadzić jakieś ko­
rekty da awajej działalności

— brzmiało kolejna pytanie 
de Jerzego Urbana.

Sądziłem — stwierdził on 
w odpowiedzi — i* większy 
jeot zakres aprobaty dla tre 
ści, które wyrażani, a które 
przecież nie są wypowiedzią 
mi osobistymi, lecz prezentu 
Ją politykę rządu. Przypuez- 
czam, że sposób prezentowa­
nia wielu spraw zakłóca ko­
rzystny odbiór ich. treści, w 
związku z czyni pootaram się 
szczegółowe wyniki badań 
przeanalizować.

> O uceuę przebiegu wizyty 
w Polsce delegacji naukow­
ców radzieckich poprosił ko 
respoudeiit TA8S.

Przebieg tej wizyty —- od 
powiedział ULiai. rzecznik
— ocenia się bardzo wysoko, 
choć za wcześni* jeszcze ua 
pełne oceny. Wizyta jest re­
zultatem rozmów przeprewa 
dzuuycb przez K. Czerńienkę 
i W. Jaruzelskiego w Mo­
skwie oraz podpisanego w 
trakcie moskiewskiej wizyty 
programu współpracy gospo­
darczej i naukowo - techni­
cznej między Związkiem Ra 
dzieckiiiu a Polską sięgające­
go do 21100 r. WLzyta radzie­
ckiej delegacji mi na celu 
rozszerzenie i konkretyzację 
współpracy naukowo - tech­
nicznej. Pobyt radzieckich 
naukowców ma dla nas wid 
kie znaczenie. iPozwoli nam 
przyspieszyć rozwój i prze­
ciwstawić się skutecznie dy­
skryminacji, jaką wobec Pol 
aki stosują potęgi przemysło­
we Zachodu. Dzięki wapółpra 
cy, która wizyta ta zdynami 
żuje Polska uniknie niebez­
pieczeństwa za,późnienia w 
cywilizacyjnym rozwoju.

Korespondent Keutera za­
pytał jaa rząd ocenia wybór 
prof. Białkowskiego ua rek­
tora Uniwersytetu Warszaw­
skiego, czy korzystniej, Uri 
wyoor pro., u. Szaniawskie­
go i jakie zamierza podjąć 
krok. wobec opozycji polnyiz 
nej ua wyzw.ycu uczelniach. 
W odpowiedzi rzecznik rzą­
du przypomniał, ze minister 
szkolnictwa wyższego /.glosii 
sprzeciw wobec poprz*u...iąo 
wywaru rektora — elekta
proś. kzan.mwaz.egu. 5d.ui.sicl'
tua 2 ty gudaue ud w y Insi u uo 
zgioszunm -pizze-w u gdyby
ijwazał to za konieczne, nie­
zbędne. Władz* państwowe 
nie oceniają wyboruw rekto­
ra, a tylko ntuilsler w sytua 
cjach koniecznycu z punktu 
widzenia puiilytki państwa 
ma prawo zgh zć sprzeciw.

Nie rozumujemy w kutego 
rńtcśi, odpowiadał rzecznik 
nu dr ugą część pyluum, „po 
dejrnowunie krokow przeciw 
ko opozycji ulokowuuej w 
*/.itolnictwi* wyzazym". Wla 
óz* punstwow* podejmą kio 
ki przeciwko działalności ja­
kichkolwiek osob w obrębi* 
azkohuciw* wyższego, aprze 
cznej i celami fuukcjonowu 
nia askotoklwa czy celami 
duitoj szkoły wyższej. Ozna­
cza to, że sprzeciwią się 
Wszelkiej .ej działalności, kto 
ra utrudnia politykę ośw.a- 
U>wą, wychowawczą i nau­
kową. Tego rodzaju zamiar 
jest zupełnie oczywistą ko­
niecznością jeżeli azkoly wyż 
*/.* utają spełniać swoje spo 
łeczne powołanie. Oczywiście, 
dodał rzecznik rządu, sprze­
ciwimy się również takiej 
dz.ałalności ni* związanej z 
tyciem szkoły wyższej, któ­
ra będzie miała charakter po 
lityczny, nielegalny i do któ 
rej czasem szkoły wyższe by 
łyby wykorzystywane. Rzecz 
nik rządu dodał, że pojęcie 
opozycja używane przez pra 
sę zachodnią jeet mylące.

Korespondent ' włoskiej 
agencji ANSA pytał, jakie są 
oczekiwania rządu polskiego 
związane z wizytą ministra 
■ praw zagranicznych Włoch 
—■ Ululio Audreottiege w Ful 
sce araz o tą, czy i kiedy ta 
ka wizyta nastąpi. Wizyta ta, 
powiedział min. J. Urban, j«st 
przygotowywana, a terminy 
takich wydarzeń zawsze ogla 
szar.e są dwustronnie. Jak tis 
dejdzie czas ogłoszony zosta 
nie komunikat w tej spra­
wie. Uważamy, powiedział 
rzecznik, że wizvta ta będzie 
ważną kontynuacją stosun­
ków uolsko - włoskich, które 
od dłuższego czasu rozwijają 
się pomyślnie.

Pytanie przedstawiciel* za 
chednioniemieckiej stacji te­
lewizyjnej A HU dotyczył* ter 
minu proersu zabójców kz. 
Popiełuszki i dotychczaso­
wych ustaleń co do ewen­
tualnych inspiratorów tego za 
bójstwa. Rzecznik rządu 
stwierdził w odpowiedz;, że 
11 bm. akt oskarżenia w spra 
wie zabójstwa ks. Popiełusz 
ki wpłynął do Sądu Woje­
wódzkiego w Toruniu. Jest 
on podpisany przez . Prokura 
turę Wojewódzką w tym mie 
ści*. Sąd będzie więc teraz 
zastanawiał się nad terminem 
procesu. Bvć może rozpocz­
nie etą on Jeozcz* w tyra mi#

Treść aktu oskarżenia og­
łoszona zostanie publiczni* ua 
rozprawie. Trzej sprawcy os­
karżeni są o zabójstwo, tzn. 
z art. 148. paragraf 1 kodek­
su karnego, który brzmi: „kto 
zabija człowieka podlega ka 
rz# pozbawienia wolności na 
czas nie krótszy od lal 8 albo 
karz* śmierci”.

Wspominam e tym, powie 
dział następni* rzecznik rzą­
du, dlatego, że dziennik fran 
cuski „Le Matin^ napisał o 
„prawnym wykręci# w śpra- 
wic Popiełuszki". „Aby po­
zbyć się tego trupa, donosi 
francuski dziennik, pulskie 
władze wymyśliły dwa prze 
stępstwa zamiast jednego, z 
których żadne nie jest zugro 
żonę karą śmierci". Autor te­
go artykułu Krzysztof Wolic­
ki pisz* dalej: „Tak więc za­
miast zabójstwa z premedyta 
cją zagrożonego karą śmierci 
będziemy mieli do czynienia 
z nieumyślnym spowodowa­
niem śmierci, co zagrożone 
jest karą do 15 lat więzie­
nia”.

iśą to wszystko informacje 
nieprawdziwe powiedział rz* 
i.zutk rządu. W polskim pra­
wie karnym nie ma tego ro­
dzaju rozróżnienia, które ist 
niej* w ustawodawstwie nie­
których krajów zachodnich 
pomiędzy zabójstwem z prs 
medytacją, a zabójstwem in­
nego rodzaju, W polskim pra 
wi* rozróżnia się tylko zabój 
stwo lub zabójstwo ui*umyśl 
ue. W tym przypadku oskar 
żeni# dotyczy zabójstwa Ja­
ko faktu umyślnego. Trzej os 
kar zon i odpowiadać też będą: 
za usiłowanie pozbawienia ży 
cia kierowcy Chroslowskiego, 
a także za próbę zabójstwa 
ks. Popiełuszki na szosie z 
Gdańska do Warszawy pod­
jętą 13 puzdzieruika br. Ak­
ta sprawy liczą 16 tomów. 
Prokurator wuiosł o przęsłu 
chanie przed sądem 22 świad 
ków i zespołów biegłych oraz
0 ujawnienie ua rozprawi* 
zeznań dalszych 62 świadków. 
Przekazano do sądu dowody 
rzeczowe, wyniki sekcji 
zwłok, eksperymentów śled­
czych ilp.

Odpowiadając na drugą 
część pytania, rzecznik rzą­
du poinformował, że w dal­
szym ciągu prowadzoue są 
dkfałanim zmierzające do usta 
leuia ewentualnych inspirato 
rów tej zbrodni i że nawet 
gdyby w trakcie rozprawy 
u .o zostało wszystko wyjaś­
nione do końca, tu władze bę 
dą zmierzać Uo wyświetle­
nia kwe.dii ewentualnej in­
spiracji tego zabójstwa tak­
że później, po procesie.

iSa uuciatkoae gj „u,*.c zwtą 
zaue z procesem tzcc-ziUt rzą 
UU WjJaauli, z* prZeU sądctll
surmę rowtuez .luazn iueuu 
szira jaiw osaarzcuiy * nam* 
niaii.ie i UAZZiaunuie pomocy 
p o u ic g ly  m  1 UUz c jm w in s U w iU  
w ujai u wad zem u i puzóawi* 
tuu zycza a*, ropieiuszai.

Przodstawsotei „ziasutisi 
Iruicsa ’ poptwsil rzetauiaa 
tząuu e sauuieutowani* jcu- 
tugu lutuu , zamieszczonego 
w najnowszym numerze „z u
1 teraz ', w statej ruoijcc Ja 
ua tteuia „uaiuoząay ”, zuziui 
ono następująco, „orouowi- 
Sica, ktuie są w i-oJscc czy mś 
Poooojiym uo zaclioonuej V»po 
zycji mają u ius poje uo dzia 
lama . Wy jasniając lę kwe­
stię rzoczuut rządu stwier­
dza, auUsi sąuzę m.al na my 
sią z* i* grupy i osoby, Jolu 
te sioją u* gruncie poiządku 
koziaty tucyjuego PltK, uzna­
ją poJuycznc zajozema kou- 
slylucji i piagiią rozwoju kra 
ju a jzz* jc-go destrukcji, ma 
ją mozliwoucz uzaiama za­
równo w obrębia PKUN, Jak 
i w licznych ujnych organaa 
cjach i wyrażana a w oceń esl 
rębnych przekonań, kiry tyko 
wama, spierajug się, przed­
stawiania eUeruaty wuycń roz 
Wiązań. Tego rodzaju posta­
wy są analogiczne do postaw 
opozycja ua /acńodz.e.' iSalc 
nuasl to, co korespondenci 
zacńodui nazywają w Polsce 
opozycją nie jest podobne do 
opozycji na Zachodzie, Czyi 
tam opozycja -  pytał rzecz­
n i k  rządu — zmierz* do zde 
m o n t o w a n i a  gospodarki, osia 
Wania państwa i jego między 
narodowej pozycji, czy d ą ż y  
do generalnego . konfliktu? 
Chodzi o to, że opoeycja na 
Zachodzie działa w ramach 
porządku prawnego i w ta­
kiej intencji, »by rozwój kra 
ju i życie ludności następo­
w a ło  chociaż wedle koncepcji 
odmiennej niż prezentuje ją 
rządząca w danym momen­
cie śila. Innymi słowy jest 
to  polemika z traktowaniem 
jako opozycji tego, co kore­
spondenci zachodni nazywają 
opozycją. Chodzi o podkreślę 
nie, iż. Polska jest krajem 
różnorodności poglądów i ist 
nieją swobody działania dla 
osób innych niż rządowe opi 
nie na to, jak powinien prz.e 
biegać rozwój kraju. Te od­
mienne pogiade można by 
nazwać opozycyjnymi przez 
anałegfla da opeer** w kro­

jąc h zachodnich, które to kra 
je nie dopuszczają na ogół do 
istnienia sił mających za­
miar zmieniać, radykalnie sto 
sunki własnościowe panują­
ce w danym kraju, sprowo­
kować kataklizm, wystawić 
na niobezipieczelistwo swoja 
państwo.

Rzecznik rządu nawiązał 
następnie de publikacji w bry 
tyjskim dzienniku „The Et* 
uomist”, który napisał, że sa 
uiocbod wiozący funkcjona­
riuszy MSW i Tarnowa do 
Warszawy wpadł ua pług 
śuleżiiy, choć w rrjouie tyra 
nic było śniegu dla sasugrio 
Wania, że obudziło o umyśl­
ny zamach ua oficerów śled­
czych. Jeat to przykład bar­
dzo często efektownych apeku 
lacji, powiedział rzecznik rzą 
Uu, opartych po proatu o nie 
prawdę. Zderzenie nastąpiło 
z samochodem ciężarowym 
„Jelcz”, wyjaśnij J. Urban, 
wyposażonym i przodu w 
urządzenie do zaczepiania 
pługu śnieżnego. Znaczy to, 
ż* do tego samochodu można' 
doczepić pług śnieżny, nato­
miast p(ugu nie było i żaden 
pług śnieżny nie taranował 
samochodu, którym Jechali 
funkcjonariusze MSW.

Rzecznik rządu zacytował 
następnie wiedeński dzieli 
nik „Kurier”, który porów­
nuje Polskę de faszystows­
kich dykiatur Ameryki Ea- 
cinskiej, pisze * morderst­
wach w wyniku sądów kap­
turowych i o tyra, że działa 
ją w P o lsce  tajne szwadrony 
śmierci. Ni* polemizując z 
opiniami dziennika „Kurier” 
chcę zauważyć, powiedział 
rzecznik rządu, że prasa za­
chodnia dosyć obfici* kon­
struowała tego rodzaju seria 
1* typu horror, o rzekomym 
terrorze w Polsce, Cały świat 
zachodni donosił a napadach 
na dwóch księży nazywając 
Je dalszymi przypadkami ty­
pu ks. Popiełuszki. Bezowoc­
nie wyjaśniałem, że chodzi o 
pospolite, choć okrutne napa 
dy rabunkowe. Gdy jednak 
nadana została wypowiedź te 
lewizyjna ofiary napadu ks. 
Kościólko, który opowiedział 
o napadzie rabunkowym, 1 
rzecz wyjaśnił, gdy prasa na 
sza podała szczegóły dotyczą 
c* ks. Ziomka, nikt Już do to 
go wątku nie wrócił i tych 
poprzedńich rewelacji nie 
sprostował. Podobnie, mówił 
rzecznik rządu, pytany byłem 
na tej sali usilnie I natarczy 
wi* 'o wyniki sekcji zwłok, 
o szczegóły Gdy kompetent­
na osoba, kierująca badania­
mi, prof. Maria Byrda przed 
sławiła le wvniki ril« pot w lar 
dzając Sensacyjnych tez pra­
sy zachodniej nagle z.aintere 
suwanie jej się skończyło i 
nie zauważyłem żadnych re­
lacji o wypowiedzi pani pro­
fesor, choć przedtem dociekli 
woać była kolosalną 1 drobisz 
gowa.

„Reuter” podał — stwier­
dził następnie J. Urbau — że 
nieprawdziwe są wszystkie 
Uioje sugestie dotyczące -Stani 
stawa Cli., który zmarł w Lu 
blinie, a prasa zachodnia su 
gerowała, ze jest to zabójst­
wu polityczne dokonane przez 
te imugłnuwaue1 „szwadrony 
śmierci”. Nie wiem skąd te 
informacje „Reuter” bierze. 
Śledztwo w sprawie śmierci 
Klanislawa Ch. trwa, W dal 
szyta ciągu Intensywnie prze 
studiuje sięi świadków. Nadal 
niejasne są okoliczności do­
tyczące jego zgonu. Znane są 
natomiast wstępne wyniki 
sekcji zwłok. Biegli nie wy­
kluczają, że doznane obrazę 
nia giowy powstały w następ 
stwie upadku ze schodów. W 
toku śledztwa potwierdzono 
fakt nadużywania alkoholu 
przez Stanisława Ch. w ciągu 
ostatniego roku. Wbrew temu 
co twierdzi „Reuter” stwier­
dzono, że nie wywiązywał «ię 
on z obowiązku łożenia na 
utrzymanie rodziny. W zwiaz 
ku z ty hi jego żona wystąpi­
ła do sądu o przyznanie ali­
mentów, oczywiście miało to 
miejsce przed tym tragicz­
nym wypadkiem. Mówię o 
tym ponieważ wypadek ten 
wykorzystywany jest w inten 
cjach połityczncch, a jest to 
b»-z sensu

Nasiępui* raecajjŁk rządu 
nawiązał do wypowiedzi w 
sprawie zabójstwa ks. Popie 
tuszki auierykańskich senalo 
rów Edwarda Kennedy'ego i 
Roberta Doyle. Z ich wypo­
wiedzi — stwisudziś — odno­
si się wrażenie, że uważają, 
iż jeśli nie będą nawoływać 
i poganiać władz polskich do 
urządzania procesu to zabój 
cy nie poniosą odpowiedzial­
ności. W zakończeniu oświad 
czenia stwierdzają: „tymcza 
sem z tragedii tej zrodził się 
promyk nadziei. Dotarła do 
nas wiadomość, że w Polsce 
powstają komitety obrony ■ 
praworządności, które mają 
odnotowywać nadużycia wła­
dzy przez milicje. Tego rodzą 
ju działalność wymaga praw 
dr+w«J edw*jrt”, Wśdrimy w

tym oświad czemu — powie­
dział J. Urbau — nieustanną 
skłonność do podjudzania 
wszelkich przedsięwzięć niele 
galnych w Bulące, pod jakim 
kolwiek pretekstem. Co do 
meritum tej nadziei, chcę 
stwierdzić, że te wszystkie 
kłamliwe rewelacje dotyczą­
ce rzekomych prób mordów 
politycznych czy terroru po­
litycznego na apolitycznych 
skądinąd kapłanach ks. Ko- 
ścióiko i ks. Ziomku czy rz* 
kornego zamordowania Stani 
sława Ch. kreowanego z tej 
okazji na przewodniczącego 
byłej „Solidarności” j w ESC
— pochodzą właśn,e z takich 
nielegalnych i niewiarygod­
nych źródeł. Insynuacje kol­
portują korespondenci zachód 
ni.

Chciałbym dla zobrazowa­
nia charakteru 1 powagi 
działalności tych komitetów
— kontynuował J. Urban — 
zacytować komunikat numer 
1 wydany przez tzw. regioual 
ny. społeczny, obywatelski 
komitet obrony praworządno 
ści regionu Pomorze łtachod 
nie, Wydeł on i przesłał do 
prasy krajowej i zagranicz­
nej komunikat następującej 
treści: „Dla was wszelkiej 
maści szpicle, wrony, pobra­
tymcy z UB, SR-ki, politru- 
ki, za zbrodnie dokonane na 
polaki™ narodzie, oj rozliczy 
my w»s co do »f.tuki, tak, 
tak nadejdzie dla' wa« dzień 
zapłaty, wy mordercy nie­
winnych łudzi, wy sowiecki# 
psubraty”. Dotychczas — 
stwierdził rzecznik — tego ro

dzajw twórczość amoeVm«ł- 
na miała w PaLse# właściwe 
po temu arśejec# w toećetacb
publicznych.

Chciałem te* — powiedział 
rzecznik — odnotować dość 
ciekawe sprostowania ka. 
Małkowskiego, który udzielił 
wywiadu radiu francuskie­
mu, nadzwyczaj zatroskane­
mu właśnie o obecność krzy 
ży w szkołack polskich, a n.ie 
francuskich jakoś. Ks. Mał­
kowski przemawiając w pań 
stwowym radiu Bkancjil po­
wiada, że zaprzecza twierdz# 
niu, jakoby miał aią wyrazić, 
że „komunizm to dziwka”. 
„Nie powiedziałem, że komu 
nizm to dziwka” — oświad­
cza. „Powiedziałem, ż* komu 
nizm — to pijana, aowiecka 
dziwka, nawiązując do epoka 
Biotycznego obrazu wielkiej 
nierządnicy, pijane] krwią 
świętych, siedzącej na czer­
wonej beetli". Tymi eytsta- 
nsi — powiedział J. Urban 
do korespondentów zachod­
nich — chciałem acheraktery 
zować zarówno tę tzw. opozy 
cję, o której . interesy państwo 
tak się upominacie, jak też 
przedstawić raz Jeszcze jakie 
go typu teksty kolportuje ra 
dio francuskie. Nie wiem rro 
sntą czy Komunóatyczna Pa? 
tle Francji będzie zachwyco­
na tyra. ż« państwowe radio 
frąncusJole prezentuje tego ro 
dzaju opinie o komunizm!#. 
Czy jest to zgodne z dobry­
mi obyczajami. kuRurą redt- 
tvcrpn« Francji? 7. kultur* po 
Jitrcmą w Pojwce ni* icert 
zgodne. CPAT*)

kartką, 
czy bez kartk i

(Ciąg daliuy ze str. JJ
W tej sytuacji zrozumiale Jest powszeuhne dążenia — tpole- 

eteuatwa i władzy — do likwidacji kartek. Sprzyja temu i bi­
lans pieniężno-ryukowy, z którego wynjka, że w tym roku 
nie pogłębi się luka inflacyjna. Względna równowaga tegoro­
cznych dochodów i wydatków oznacza pewną stabilizację za­
kupów, co jest jednym z niezbędnych warunków dla zniesie­
nia reglamentacji. Dlaczego jednak, skoro tyle znaków na 
niebie i ziemi wskazuje ua to, że możemy żyć bez kartek.— 
istnieją jeszcze pewne opory i obawy?

Odejście od kartek jrst jednak wiuie wszystka ryzykiem 
dl» klieutow I dla gospodarki. Chuć zbiory tegoroczne były 
dobre — trzeba będzie importować ok. 3 min ton pszenicy. 
Na zaspokojenie potrzeb rynku niezbędny Jeat także zakup za 
granicą niektórych olejów jadalnych. Czy ten import wystar­
czy do pokrycia potrzeb, których wielkości dokładnie nie zna­
my? A przecież na więks/e zakupy nas nie stać.

Jaki będzie popyt na cukier? Czy zapasy, które zgromadzo­
no zaspokoją apetyty? Teoretycznie powinny, gdyż mimo wie­
loletniej reglamentacji należymy do światowej czołówki pod 
względem spożycia na 1 mieszkańca (45 kg łącznie z dżema­
mi, cukierkami), ale u nas Istnieje jeszcze prywatna konku­
rencja monopolu spirytusowego, produkcja bimbru pędzo- 

.nego na cukrze
.lak generalnie zachowają się konsumenci p* zniesieniu 

kartek? Czego zechcą kupować muirj, aiczeg* więcej? W jaki 
sposob oddziaływać na wielkość i strukturę zakupów wtedy, 
gdy nic będzie reglamrntacyjnyob ograniczeń? Pytania szcze­
gólnie istotne, bo „załamanie” jakiegokolwiek srguirntii ryn­
ku żywnościowego grozi paniką I wykupem innych artykułów. 
Czyli powrotem do sytuacji sprzed okresu reglamentacji.

Produkcja podstawowych artykułów żywnościowych jest 
dołowana z budżetu państwa. Wzrost popytu, wzrost dostaw, 
nawet gdyby nie wiązał się z koniecznością dodatkowego im­
portu, spowodować musi zwiększenie dotacji. Skąd zaś może 
wziąć na to środki nasz dziurawy budżet? Albo przez zwięk­
szenie emisji pieniędzy bez pokrycia, czyli pogłębienie infla­
cji, albo ze zwiększenia cen towarów przemysłowych. Ale 
wtedy szereg wyrobów stałby się dla większości klientów 
zupełnie nieosiągalny. Starczałoby jedynie na żywność, Prze- ' 
jadalibyśmy więc swoje pensje, bo na nic innego już by nas 
ule było stać.

Ale to uir koniec łańcucha przyczyn I skutków. Syatema- 
tyczuie zwiększałby się popyt na artykuły spożywcze. Do 
jego zaspokojenia potrzebny byłby wzrost produkcji rolnej. 
Wzrost możliwy przy zwiększaniu cen skupu (wszak drogi# 
wyroby przemysłowe, to zarazem podwyżka kosztów w rol­
nictwie), W tej sytuacji niezbędne byłoby zwiękazanie dotacji 
do produkcji żywności. Spirale można nakręcać, aż do 
kompletnego załamania rynku I całej gospodarki. Żrby' do 
tego nie dopuścić potrzebna jest bariera ograniczająca nad­
mierny w stosunku do potrzeb wzrost popytu, bariera wymu­
szająca szanowanie żywności, a zarazem pozwalająca na stop­
niowe ograniczanie dotacji budżetowych.

Taką regulacja ekonomiczną sa ceny. I wydaje się, śe nie 
uda sir nam „bezawaryjnie'’ odejść od kartek, jeżeli ni* będą 
temu towarzyszyły ruchv cen na żywność.

A więc chodzi o koszt powrotu do normalnego rynku 1 od­
zyskania przez klienta prawa swobodnego wybortt w skle­
pach. Operacje cenowa można co prawda odsunąć w przy­
szłość. ale nie da sie je1 uniknąć. Co gorsza — z czasem be- ■ 
dzie to nas wiecel kosztowało niż teraz Już raz przeżyliśmy 
taka wielką regulację i chyba zgodni jesteśmy w opinii, ża 
„skokowe podwyżki” — nie sa właściwym rozwiązaniem.
A zatem — trzeba dohrzę zastanowić się I rozważyć wszyst­
kie „za” I „przeciw” nim podejmie się deev*ję * zniesieniu 
kartek

KWA TAŃSKA

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 18 
grudnia 18*4 r. zginął tragicznie, podczas pełnienia 
obowiązków służbowych nasz długoletni i oddany 

pracownik, aerdeczny Kolega

B ogusław  Patecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 grudnia 1984 r. e gedz. 
13.08 na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej 

w Zielonej Górze.
Wyrazy szczerego współczucia 

RODZINIE ZMARŁEGO
składają

dyrekcja I prarowntey Oddzfąlo II KPTCS 
w Zielonej Górze

K-7151
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ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH CZSP 
w Skwierzynie, ul. Poznańska 12

ogłasza
PKZETAHG NIEOGRANICZONY

■  a zprzedaż:
— samochodu marki Nysa Towos, nr rej. GOB 002K, nr 

podwozia 177565, nr silnika 370642, rok prod. 1976. Ce­
lta wywoławcza 156.000 zł.

Przetarg odbędzie się 3 stycznia 1984 r. o godz. 11 w War­
sztatach Szkolnych przy u. Rooseuelta la. Wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w ka­
sie warsztatów szkolnych dó godz. 10.30 w dniu przetar­
gu. W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego prze­
targu, drugi odbędzie się tego samego dnia o godz. 13. Po­
jazdy modna oglądać w dniu przetargu od godz. 9 do 
10.30. Zastrzega się prawo odstąpienia lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K-7044

LUBUSKA BRYGADA WOP 
w Krośnie Odrzańskim

ogłasza
PR9WTARG NIEOGRANICZONY

na sprzedał:
— samochodu marki Fiat 125p-combi, nr podwozia 977595. 

nr silnika 044381, rok prod. 1978. Cena wywoławcza
135.000 zł.

Przetarg odbędzie się 20 12 1984 r. o godz. 12. W razie nie 
odbycia »ię pierwszego przetargu, drugi odbędzie się w 
tym samym dniu •  godz. 13. Cenę wywoławczy w drugim 
przetargu obniża- eię o 40 proc. Pojazd można oglądać w 
przeddzień przetargu w Lubuskiej Brygadzie WOP w 
godz. 11 — 13. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej pierwszego przetargu należy wpłacać do kasy jed­
nostki do godz. 13 dnia 18 12 1984 r. Za ewentualne ukry­
te wady pojazdu LB WOP nie odpowiada. Zastrzega się 
prawe unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-7050

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 

POLSKO-RADZIECKIEJ 
w Zielonej Górze, al. Niepodległości M

ogłąjrz*
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na spraedaż:
— samochodu osobowego Wołga Gar. 24, nr rej. ZGA 141D, 

nr nadwozia 246201, nr silnika 1210388, rok prod. 1974. 
Cena wywoławcza 237.500 zł

s— silnika i*k.rowego GAZ 24D, nr 46876, roik prod. 1963, 
pojemność 2445 cm sześć. Cena wywoławcza 163.200 zl. 

Przetarg odbędzie ssą 20 12 1984 r. o godz. 12 w siedzibie 
Zarządu Wojewódzkiego TPPR w Zielonej Górze, al. Nie- 

v podległości 36. Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w ka­
sie zarządu dó rozpoczęcia przetargu. Samochód 1 silnik 
oglądać można w dniu przetargu przy budynku zarządu. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-7032

NADLEŚNICTWO
Holewie*
ogłasza

MOTTAMI MkOttRANtCMNf

— samochodu ciężarowego marki Star 200 tpo wrpedNu
drogowym). Cena wywoławcza 270.000 zł

— ailnika do samochodu marki Syrena, nr 256578 ;do re­
montu). Cena wywoławcza 10.000 ił

Przetarg odbędzie się 20 12 1984 r. o godz. 11 w biurze 
Nadleśnictwa. W przetargu mogą brać udzsał przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatna. K-7010

OŚRODEK TRANSPORTU LEŚNEGO 
w Gorsowi* Wlkp., ul. Szpitalna 2

ogłasza
MOTTAMI NIEOGRANICZONY

aa spi aefrlt
— samochodu eiężarowego fcrega, nr ew. 100M, rok prod. 

1973. Cena wywoławcza M9.100 zł
— samochodu ciężarowego Praga, nr ew. 2394, rok prod. 

1976. Cena wywoławcza 223.160 zł
•— samochodu ciężarowego Praga nr ew. 10031, rok prod.

1978. Cena wywoławcza 223.160 zł 
*- samochodu Muscel, nr ew. 1400, rok prod. 1972. Cena 

wywoławcza 46.400 zł
— spawarki transformatorowej, nr ew. NS 70/8. Cena wy­

woławcza 9 000 zł
•— żurawia hydraulicznego Pena, nr fabr. 1180886. Cena 

wywoławcza 80.000 zł
— brony talerzowej, nr ew. 61/5M. Cena wywoławcza

41.000 zł
— brony talerzowej, nr ew. 45/590, Cena wywoławcza

20.000 zl.
Przetarg odbędzie się pod w/w adresem 18 12 1984 r. e 
godz. 10. W przypadku nie sprzedania powyższego sprzę­
tu, drugi przetarg odbędzie się 7 01 1985 r. o gcdz. 10 
Pojazdy powyższe i sprzęt można oglądać w dniu prze­
targu od godz. 7 do 10 w OTL Gorzów. Wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w dniu 
przetargu w kasie OTL do godz. 10. Zastrzega się prawo 
unieważnienia przetargu lub wycofania niektórych środ­
ków transportowych. K-7076

SPÓŁDZIELNIA USŁUG MECHAN1ZACYJNYCH 
w Głuchowie, gmina Słońsk, woj. gorzowskie

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na epraedai sprzętu rolniczego:
— ciągnika Ursus i kabiną C-355
— ciągpika Ursus z kabiną C-360
— ciągnika Ursus z kabiną C-4011
— sadzarkii do ziemniaków 2-rzędtrwej *
— przetrząsaczo-zgrabiarki Z-211
— ładowarki zaczepianej UNHZ-500
— kopaczki elewatorowej 2-rzędowej Z-869
— roztrząsacza obortuka RT 41h
— kosiarki rotacyjnej ZTR 166
— snopowiązalki zaczepianej Z-005
— rozsiewacza nawozowego RNP
— opryskiwacza nawozowego ORZ 300A
Przetarg odbędzie się 20 12 1984 r. o godz. 10 w siedzi­
bie ,SUM. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wpłacenie do godz 9.30 10 proc. wadium wartości ciągni­
ka lub maszyny Szczegółowe wykazy sprzętu znajdują się 
w siedzibie SUM w Głuchowie oraz Gminnym Związku 
Rolników w Słońsku Sprzęt można oglądać codziennie w 
godz. 8 do 12. W przetargu mogą brać udział osoby posia­
dające zaświadczenie wydane przez właściwy Urząd 
Gminy o posiadaniu gospodarstwa rojnego. Zastrzega się 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

STACJA DOŚWIADCZALNA OCENY ODMIAN 
w Grabiku 68-209 Żary

ogłasza
DRUGI PRZETARG NIEOGRANięZONY

na sprzedaż:
— samochodu Zuk A-ll, nr fabr. 209906, rok prod. 1973. 

Cena wywoławcza 120.000 zl
— samochodu Nysa 521 (mikrobus 10-}-l osób), nr fabr. 

1300863, rok prod. 1974. Cena wywoławcza 2()Q.QO0 zł
— sieczkarni polowych KC-1,8 w cenie złomu użytkowego.
Przetarg odbędzie się 19. 12.’ 1984 r. o godz. 10 w biurze 
SDOO Grabik. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy stacji w dniu przetargu 
do godz. 9. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podana przyczyn. K-7003

NADLEŚNICTWO GŁUSKO 
73-235 Radęcin, teł. Dobiegniew 19

og łasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— samochodu Syrena R-20. Cena wywoławcza 52.000 zl
— przyczepy D-50. Cena wywoławcza 50.000 zl. 
oraz

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
— ciągnika rolniczego Ursus C-355. Cena wywoławcza

300.000 zł
— ciągnika T-4K-14. Cena wywoławcza 130.000 zl.
Przetarg odbędzie się 20. 12. 1984 r. o godz. 9 w siedzibie 
Nadleśnictwa. Pojazdy oglądać można codziennie w godz. 
9 do 13 w bazoe transportowej w Glusku. Przystępujący 
do przetargu winni wpłacić w kasie nadleśnictwa wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w dniu 
przetargu do godz. 9. W przypadku nie dojścia do skutku 
pierwszego przętargu, drugi odbędzie się w tym samym 
dniu o godz. 10. Nadleśnictwo zastrzga sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-7015

NADLEŚNICTWO SŁAWA ŚLĄSKA
ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

— ciągnika Ursus C-355, rok prod. 1972. Cena wywoław­
cza 222.020 zł

Przetarg odbędzie się 28 grudnia 1984 r. o godz. 10 przy 
ul. Waryńskiego 47. Pojazdy można oglądać 27 grudnia 
1984 r. w godz. od 10 do 15. Wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie nadleśnictwa.

• _____________________________  K-7052

GORZOWSKIE FABRYKI MEBLI 
w Skwierzynie, ul. Poznańska 19

ogłaszają
PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY

n« sprzedaż:
— samochodu ciężarowego Star A-25L, nr fabr. 68995, rok 

budowy 1964. Cena wywoławcza 125.000 zł,
— samochodu ciężarowego Star A-25, nr fabr. 80032, rok 

budowy 1968. Cena wywoławcza 120.000 zł.
DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż-
— samochodu ciężarowego Star 25, nr fabr. 77108, rok 

budowy 1965. Cena wywoławcza 60.000 zł,.
— przyczepy f>anok, typ D-50, nr fabr. 15311, rok budowy 

,1971. Cena wywoławcza 54.120 zł.
Prs*targ odbędzie się 19. 12. 1984 r. o godz. 10.00 w świet­
licy Gorzowskich Fabryk Mebli w Skwierzynie, ul. Poz­
nańska 19. W przypadku nie dojścia do skutku pierwsze­
go przetargu, drugi odbędzie się 19. 12. 1984 r. o godz. 12.00. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić w dniu przetargu w kasie przedsiębiorstwa do 
godz. 9.00. Wyżej wymienione pojazdy' można oglądać w 
siedzibie: przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwo nie uzupełnia 
braków 1 wyposażenia oraz nie odpowiada za wady ukry­
te pojazdów. Zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu w całości-lub części bez podania przyczyn.

K-6976

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
w Siedlcu

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzęt wycofany z eksploatacji.
Przetarg odbędzie się 20. 12. 1984 r. o godz. 10.00 w siedzi­
bie ZUM Kopanica. W przetargu mogą brać udział rolni­
cy indywidualni, zespoły rolników na podstawie aktual­
nych wystawionych w 1984 roku we właściwym Urzędzie 
Gminy zaświadczeń uprawniających do wzięcia udziału 
w przetargu. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej na każdą pozycję sprzętu oddzielnie można wpła­

cić w dniu poprzedzającym przetarg w siedzibie SKR do 
godz.- 13.00 oraz w dniu przetargu w siedzibie ZUM Ko­
panica do godz. 9.00. Do przetargu zaoferowane są ma­
szyny rolnicze: prasy wysokiego zgniotu, przylepa samo- 
zbierająca, przyczepy rolnicze, snopowiązalki, kombajny 
do ziemniaków itp. Wykazy sprzętu wraz z wyceną wy­
wieszone będą od 14. 12. 1984 r. na tablicach ogłoszeń 
Urzędu Gminy w Siedlcu, siedzibie Zarządu SKR ora* 
ZUM-ach Kopanica, Chobienice, Tuęhorza. Karna, Sied­
lec. Oferowany sprzęt do przetargu można oglądać w ZUM 
Kopanica w godz. od 9.00 do 15.00 od dnia 14. 12. 1984 r. 
Na sprzęt nie sprzedany w pierwszym przetargu odbędzie 
się drugi przetarg nieograniczony o godz. 12.00 w tym sa­
mym dniu. Wadium można będzie wpłacać po zakończe­
niu pierwszego przetargu. Zastrzega się prawo unieważ­
nienia lub wycofania sprzętu z przetargu bez podania 
przyczyn. _______________________ _______K~‘043

PAŃSTWOWE gospodarstw o  rolne  
w Krośnie Odrz. z/s w Kamieniu, Kamień 25, 

telefon Krosno Odrz. 347
ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodów marki:
— Star W-29, nr rej. ZGC 876B, rok prod. 1974, nr silnika 

51401. Cena wywoławcza 195.500 zl,
— Ga* 53A, nr rej. ZGB 658E, rok prod. 1977, nr silnika 

1608276. Cena wywoławcza 304.980 zl,
— Gaz 53A, nr rej. ZGB 895E, rok prod. 1972, nr silnika 

70513211. Cena wywoławcza 156.400 zl, ;
— Zuk A03, nr rej. ZGB 001D, rok prod. 1970, nr silnika 

81899. Cena wywoławcza 122.160 zł,
— Syrena R-20, nr rej. ZGB 854E, rok prod. 1976, nr sil­

nika 66/80. Cena wywoławcza 66.000 zł,
— Syrena R-20, nr rej. ZGB 906E, rok prod. 1977, nr sil­

nika 312289. Cena wywoławcza 66.000 zł,
— Syrena R-20, nr rej. ZGB 580C, rok prod. 1976, mr sil­

nika 406777. Cena wywoławcza 96.000 zl.
Przetarg odbędzie się w siedzibie Przedsiębiorstwa 28. 12. 
1984 r. o godz. 10.00. Wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa naj­
później w dniu przetargu do godz. 9.00. Pojazdy można 
oglądać w przeddzień przetargu od godz. 7.00 do 15.00. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. W wypadku nie dojścia do skutku pierwszego 
przetargu, w tym samym dniu o gpflz. 14.00 odbędzie się 
drugi przetarg nieograniczony. K-7051

SWIEBODZINSKI KOMBINAT ROLNY
Zakład Rolny Cliociule, 66-200 Świebodzin, 

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na:
— maszyny rolnicze.
Przetarg odbędzie się 21 grudnia 1984 r. o godz 10 W
przetargu mogą brać udział osoby zainteresowane po- 
uprzednim wpłaceniu 10 proc wadium ceny wywoł.w- 
czej. Oferty należy składać do 20 grudnia 1984 r K-7042

„SPOŁEM" POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW

w Barlinku, ul. Niepodległości 1 
OGŁASZA PRZETARG

na przekazanie w agencję baru „Witaminka” w B rlinku, 
al. I Maja 28.

Przetarg odbędzie się w siedzibie spółdzielni 23. 12. 1984 
r. o godz. 10.00. Wadium w wysokości 20.000 z! należy 
wpłacić w kasie spółdzielni przed rozpoczęciem przetargu. 
Szczegółowe informacje można uzyskać w biurze spół­
dzielni w dni robocze od 7.00 do 15.00.

K-70G9

NADLEŚNICTWO GUBIN
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— ciągnika rolniczego Ursus C-355, rok prod. 1971
— przyczepy D-45SA, rok prod. 1968
Przetarg odbędzie się 20. 12. 1984 r. o godz. 11.00 w sie­
dzibie nadleśnictwa. Pojazdy można oglądać w nadleśnic­
twie Gubin od godz. 8.00 do 10.00. Warunkiem przystąpie­
nia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej najpóźniej na godzinę przeć) prze 
targiem oraz przedłożyć zaświadczenie uprawniające do 
zakupu ciągnika i przyczepy. Zastrzega się prawo unieważ 
nienia przetargu bez podania przyczyn.
K-7075

S T R Z E D A 2

R A D IO M A G N E T O F O N  z IC le- 
w iz o re m  s te r e o  z a c h o d n i  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  K r z y ­
w o u s te g o  18/11, p o  15.00.

16601-0

U Ż Y W A N Y  K o m p le t „ L iw ia ”  
k a n a p ę  n a ro ż n ik o w y ,  s to l ik  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  K rz y ­
w o u s te g o  18/11, po  15.00.

1830!-Cł

L A D Y  i r e g a ły  s k le p o w e  sp  a 
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  J a s t r r .ę ó .a  
14 (C h y n ó w ), te i .  6-3-33.

16603-C-a

Ź R E B IC Ę  2 - le tn lą  — s p rz e d a m . 
OCh ta  121. 16-04-O

S IA N O  — s p rz e d a m . Z a b ó r  
133. 16303-G

D W A  f o te le  o b ro to w e ,  n o ­
w e  oVaz k o m p le t  — w e r s a l  .ę 
i d w a  f o te le  u ż y w a n e  — ta n io  
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  o w o ­
c o w a  1/48. 16315-G

\ C E G Ł Ę  k o m in ó w k ą  z r o z b ió r ­
k i — s p rz e d a m . G o rz ó w , P r z e  
m y ś lo w a  W P H W . 16625-G

M A G N E T O F O N  „ F in e z ja  3" ze 
w z m a c n ia c z e m  — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  53-17, po  17.

166:8-G

U ŻY W A N Y ’ k o m p le t  w y p o c z y n  
k o w v  „ L iz a ”  — s p rz e d a m . N o 
w a S ó l, 1 M a ja  10A /11.

16590-0

T R Z Y  p o m ie s z c z e n ia  — c a ło ś ć ,  
65 m  k w . n a  d z ia ła ln o ś ć  r z e m i t  
ś ln lc z ą  — d o  w y n a ję c ia *  C z e r ­
w ie ń s k ,  S p o k o jn a  6A.

16595-0

S P R Z E D A M  s i a t k ę  z g rz e w a n y , 
r ó ż n e  w y m ia r y  w  r a m a c h  i 
bez . I s tn ie je  \  m o ż liw o ś ć  o c y n ­
k o w a n ia .  Z ie ló n a  G ó ra ,  te ł .  
604-10. 1650] -G

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
w Wymiarkach

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na maszyny I sprzęt rolniczy j.n.:
— rozsiewacz wapna RCW 3A, nr fabr. 440709, rok pro­

dukcji b.d.
— wiązalkę ciągnikową WC-5, nr fabr. 15734, rok produk­

cji 1970.
r-  pług 3-skibowy PN 3/35, nr II/4'84, rok produkcji b.d. 

szt. 2.
— bronę talerzową U-240, nr IU4/17, rok produkcji 1974.
— myjnię bojlerową MB/2, nr 32267, rok produkcji 1976.
— sieczkarnię samobieżną Z-320, nr 4370, rok produkcji 

1979.
— silnik wysokoprężny 6 CT 107/R3, nr 82268.
— sieczkarnię połową Z-305, nr 17328, rok produkcji 1977.
— prasę stacyjną M 705, nr 1941, rok produkcji 1975.
Przetarg odbędzie się 17. 12. 1934 r. o godz. 10.00 w sie­
dzibie SKR Wymiarki. W przetargu mogą uczestniczyć 
osoby posiadające zezwolenie właściwego Urzędu Gminy 
na zakup sprzętu 1 maszyn rolniczych. Warunkiem ucze­
stnictwa jest wpłacenie wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej maszyny w kasie SKR do godz. 9.00 
w dniu przetargu. Sprzęt można oglądać xw dniu przetargu 
w godz. od 8.00 do 10.00. Sprzęt nie sprzedany w przetar­
gu ograniczonym zostanie postawiony do sprzedaży w tym 
samym dniu o godz. 12.00 do przetargu nieograniczonego. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-7041

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Ośnie

K O Ż U C H  d a m s k i  — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra .  te l .  715-57.

16536-G

T A R C IC Ę  m o d rz e w io w a  6 e :n  
g ru b o ś c i  — s p rz e d a m . D z ik o w i 
c e  125, 67-300 S z p ro ta w a .

18153-G

O B R O N N E  p s y  r a s y  b ro d a c z  
m o n a c h i j s k i  o lb r z y m , sz c z e n ię  
t a ,  r o d o w o d o w e , 'u k o rz e n io n e  
s a d z o n k i  a l s t r e m e r i i  — s p r z e ­
d a m . W o jc ie c h  . K lu c z y u s L i ,  
Ś m ig ie l ,  W in n ic k a  17b, te l .  382.

15267-G

s a d z o n k i  p o m id o r ó w  B issen . 
n a  i V i r to n a  — s p rz e d a m . L i-  
p in y  49 k /N o w e j  S o li .

16578-0

N O W Y  k o ż u c h , t u r e c k i  d łu g i  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  S t r u ­
m y k o w a  18. 16581-0

F IA T A  126p, 600. r o k  1978 
s p r z e d a m , O c h la  138, p o  lfi.00.

18698-0

D Y W A N  z a g r a n ic z n y  2,5x3.1 
lu b  3x4 — a p rz e d a m . N o w a  S ó l, 
te l .  29-48. 18564-0

A N T Y K I, p o c z ą te k  X X  w ie k u ,  
* o fa , i  > f o te le  p o  r e n o w a ę j j .  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  
71-928, p o  18. 18582-0

K O Ż U C H  ja s n y  d a m s k i ,  ro z ,  
* 46 — s p rz e d a m . K o ż u ch ó w ', 22 

L ip c a  22A /7 . 18235-0

K O Ż U C H  d a m s k i  — m a ły ,  m ą  
s k i ,  f u t r o  k a r a k u ło w e  — s p rz e  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  29-52.

ogłąsza
PIERWSZY I DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY

F U T R O  i (b ła m  k a ra k u ło w e )  
p i ln ie  s p rz e d a m . G o rz ó w , te l .  
232-34. 4141 -G O

na sprzedaż:
— saomchodu marki Robur LO 3000 furgon, nr rej. GOA 

667E, rok prod. 1976. Cena wywoławcza 144.000 zl,
— samochodu marki Żuk A-ll furgon, nr rej. GOA 668E, 

rok prod. 1975. Cena wywoławcza 180.000 zł,
— saomchodu marki Żuk A-09 furgon, nr rej. GOC 640E, 

rok prod. 1972. Cena wywoławcza 155.000 zł,

W O Ł G Ę  p r z y s to s o w a n ą  d o  s i l ­
n ik a  M e rc e d e s a ,  s i ln ik  g ó rn o -  
z a w o ro w y  d o  Z u k a  k o m p le tn y  
t a n io  s p r z e d a m . Z ło tn ik  119,
68-200 Ż a ry .  1B600-G

F IA T A  126p, r o k  1980 — s p r z e ­
d a m . K ro s n o  O d rz .,  P o z n a ń ­
s k a  33 C / i .  1S6Ó2-G

oraz
riERWSZY I DRUGI PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
— przyczepy samowyładowczej marki SFA, typ D-47B, 

rok prod. 1979, nr rej. GOO 715V. Cena wywoławcza
35.000 zl,

— przyczepy samowyładowczej marki SFA, typ D-35M, 
nr rej. GOO 790V, rok prod. 1972. Cena wywoławcza
40.000 zł.

Przetarg, odbędzie się 20. 12. 1984 r. o godz. 11.00 w sie  ̂
dzibie spółdzielni. Warunkiem przystąpienia do przetargu 
jest wpłacenie 10 proc. wadium ceny wywoławczej w ka­
sie spółdzielni na godzinę przed licytacją. Zastrzega się 
prawo unieważnienia pr*etargu bez podania przyczyn.

K-7019

SPÓŁDZIELNIA KOLEK ROLNICZYCH 
w Kożuchowie

ogłasza
PIERWSZY I DRUGI PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż następującego sprzętu rolniczego:
— ciągników C-355, szt. 3
— przyczep wywrotek i skrzyniowych, szt. 8
— wiązałek ciągnikowych WC-5, szt. 5
— bron talerzowych, szt. 2
— pras stacyjnych KUNA-21, szt. 6
— młockarń M-005/1, szt 3
— kosiarek ciągnikowych Z-036, szt. 3
— prasy zbierającej K-442/1
— sieczkarni Z-305 z przyrządem Z-306
— rozsiewaczy nawozów i wapna, szt. 2
— opryskiwacza zawieszanego
— wyrywaczki do lnu

oraz drolinego sprzętu wg wykazu znajdującego się w 
1 siedzibie SKR i ZUM Mirocin Dolny.
Pierwszy przetarg odbędzie się 21. 12. 198“* r. o godz. 10.00, 
w ZUM Mirocin Dolny. Jeżeli nie dojdzie do skutku sprze 
daż sprzętu w pierwszym przetargu z powodu braku na­
bywców, to drugi przetarg odbędzie się w tym samym 
dniu o godz. 12.00 z zachowaniem ważności wadium z 
pierwszego przetargu. Warunkiem przystąpienia do prze­
targu jest dokonanie wpłaty wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w kasie ZUM Mirocin Dolny najpóź­
niej na godzinę przed przetargiem oraz złożenie zaświad­
czenia upoważniającego do zakupu sprzętu rolniczego w 
przetargu wydanego przez Urząd Gminy lub odpis naka­
zu płatniczego o podatku gruntowym za rok 1984. Sprzęt 
można oglądać w przeddzień przetargu od godz. 8.00 do 
14.00. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

K-7066

Z U K A  s p r z e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  o s o b o w y . Z ie lo n a  G n ra .  B a 
to r e g o  aa. 16S08-O

P O D W O Z IE  d o  Z u k a ,  s i ln ik  
d o  r e m o n tu  1 s k r z y n ię  b ie g ó w  
— s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra .  n u  
d z ls z y n s k a  8/10. 1651S-G

M O S K W IC Z A  412 — s p rz e d a m . 
K ro s n o  O d rz .,  P u ła s k ie g o  28/3, 
p o  16.00. 16617-G

M A T A  llB p  650 d o  o d b io r u  15. 
X II .  — s p r z id a m .  O f e r ty :  B lu  
ro  O g ło s z e ń , Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie  
p o d le g ło ś c i  25, d la  16822-G.

16622-0

C IĄ G N IK  C-360 — s p rz e d a m . 
S u le c h ó w , B rz e z ie  2. 16623-G

N O W Ą  D a c ię  s p r z e d a m  lu b  za 
m ie n ię  n a  ro z p o c z ę ty  b u d o w ę  
d o m k u . O f e r ty :  B iu ro  O g ło s z e ń , 
Z ie lo n a  G ó ra .  N ie p o d le g ło ś c i  
25, d la  16366-G. 1636S-G

F IA T A  I26p f a b r y c z n ie  n o w e ­
go  — s p r z e d a m .  Z ie lo n a  C lń ra . 
te l .  614-45. 16443-0

S Y R E N Ę  106 -  s p rz e d a m . Z l* 
ło n a  G ó ra ,  K r a s ic k ie g o  28/15, 
p o  15. 16579-G

M O S K W IC Z A  407 -  ta n io  s p rz e  
d a m . J a r o m le r z  S t a r y  34. k /  
K a rg o w e J .  16584-0

F IA T A  125p, r o k  1977 -  s p rz a  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  717-46.

16588-0

W A R T B U R G A . ro k  1978 —
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  W ę ­
g ie r s k a  » /« , p o  16.00. 156C4-G

H A T A  126p . f a b r y c z n ie  n o w e ­
g o  — s p rz e d a n i .  Z ie lo n a  G ó ra .  
le i .  614-45. 16443-G

S Y R E N Ę  104 — s p rz e d a m . G o ­
rz ó w , W a w r z y n ia k a  22.

41.75-GG

T A R P A N A , 1980 ro k  — s p r z e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  o s o b o ­
w y . G o rz ó w , S ik o r s k ie g o  n / 6 .

4134-GU

s k o d ę '  100 L . r o k  1979 — 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  Po 
lo n e z a .  G o rz ó w , te l .  236-37.

4143-00
G O S P O D A R S T W O  ro ln e  10,3 
h a  z i n w e n ta r z e m  lu b  bez  — 
s p rz e d a m . M o żliw o ść  k u p n a ,  
d z ie rż a w y  14.14 h a .  K a rk o s z ó w  
I , I m .  K s z e s z ic e .  4089 G G
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PPH Centralo Rybna 
« w Zielonej Córze

Informuje P.T. Szanownych Klientów, że od 10 do 24 grudnia 1984 t. 
przy ulicy Kazimierza Wielkiego

u r u e h a m i a

-  kiermasz karpia, 
ryb morskich 

! i przetworów z ryb
S ZAPRASZAMY w godz. od 12.00—18.00 życząc udanych świątecznych zakupów.

K-7046

I ■ ■  D ■  KU■ ■ ■  B D ■  B ■ ■  D ■ ■  El■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  B ■  II■ ■ ■ ■ ■  B  ■  9  I
. K u  p  n  o

OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
KIEROWCÓW i POP LOK 

w Zielonej Górze

organizuje

— kurs na prawo jazdy kat. B
s Otwarcie kursu 14 grudnia 1984 r., godz. 16 w sie- 
! dzibio Ośrodka przy ul. Wazów 1. Bliższych inlor- j 
i macji udziela Biuro Ośrodka, teł. 35-07. K-70tiO i|

KOMUNIKAT RPK
w Szczecinie

Rejon Przewozów Kolejowych w Szczecinie informu 
je, że:

— bilety kolejowe na przejazd na odległość powy­
żej 100 km można nabywać na 30 dni przed pla­
nowanym wyjazdem w dowolnych relacjach, na­
tomiast na przejazd na odległość do 100 km na 
planowany wyjazd w okresie od 5 stycznia 1985 
roku można nabywać bilety od 15 grudnia 1984 
roku, a na inne terminy jeden dzień przed plano­
wanym wyjazdem, w dowolnych relacjach, w ka­
sach biletowych na stacjach kolejowych. K-7108

yyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyrĵ yyyyyyyryyyy/j. i

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA** 

w Gorzowie

PRZEKAŻE
— pomieszczenie przy ulicy Łokietka 18 do prowa­

dzenia malej gastronomii w systemie ajencyjnym.
Kandydaci winni przedstawić konkretne propozycje 
dotyczące zakresu działalności. Szczegółowe ir.forma 
cje w biurze GS „SCh” w Gorzowie, ul. Spichrzo­
wa 4. K-7078

SSDSS&2S&090S

SPÓŁDZIELNIA PRACY ^
REMONTOWO - BUDOWLANA „REMBUD" 

w Zielonej Górze, ul. Wrocławska 28

— posiada niepełny portfel zleceń na roboty malar­
skie w roku 1985.

O przyjęciu decyduje kolejność wpływu zleceń. Spoi 
dzielnia zastrzega prawa nie przyjęcia zlecenia.

K-70/2

ty/yy/yy/yyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyy/y .̂ \

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH 

w Gorzowie, ul. Świerczewskiego 122

ogłasza

wyprzedaż — do końca roku 1984:
— części i akcesoriów do samochodów: Zuk, Star, 

Lublin, Ził, Muscal, Fiat, Syrena
— maszyn i urządzeń budowlanych: betoniareK 

KM-251, Białoruś, E-302, T-100M

ZAPRASZAMY zainteresowane instytucje, przedsię 
biorstwa oraz osoby fizyczne. Informacje — Dziai 
Zaopatrzenia, pokój 221, tel. 262-45. K-7081 ffl

^yyjyjymyyjssyyyjyyyyyyyyyi,yyyyyyyyyyyy/yyyyyyyJj,

S P R Z E D A /

M E R C E D E S A  220 D  r o k  1971 -  
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l. 
41-87. 16654-G

S P R Z E D A M  p o  c e n ie  p a ń s tw o  
w e j  g o s p o d a r s tw o  12,5 h a ,  5 h a  
o g ro d z o n e  s ia tk ą .  J a c e n t y  B u ­
r a s ,  w ie ś  P o ż o g i 4'£, g m in a  
76-200 G n o jn o ,  w o j. k ie le c k ie .

K-7049

N O W Y  d o m  w  S u lę c in ie  — 
s p rz e d a n i .  W ia d o m o ść : P o z n a ń , 
te l .  67-96-26. 4068-G G

Z fE M IĘ  6,93 h a ,  w ie ś  B rz ez ie  
S u le e h o w s k le  -  s p rz e d a m . In  
f o r m a c ja ;  O b ra ,  W o ls z ty ń s k a  7 
p o  15. 1984-P

G O S P O D A R S T W O  0,68 h a  (u-
p r a w n ie n ia  ro ln ic z e )  s p rz e d a m  
lu b -  z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
t r z y p o k o jo w e  w  G o rz o w ie . 
K la tk i  m e ta lo T fe  d o  o d c h o w u  
lisó w  (49 s z tu k )  - s p rz e d a m  
W ia d o m o ść ; G o rz ó w , S ik o r s k ie  
go  11/6. 4134-GG

W IL C Z U R Y  s z c z e n ię ta  ta n io  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  W a n ­
d y  55/4 . 16599-Ga

DOM  w  s ta n ie  s u ro w y m , P o lo  
n e z a  2000, W a r tb u r g a  353 — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  v L ip o  
w a  4 /1 . 16577-G

P Ó L  d o m u  d w u ro d z in n e g o  r 
o g ró d k ie m  -  s t a r e  b u d o w n ic ­
tw o  — s p rz e d a m . S u le c h ó w , 
T k a c k a  4A /13, p o  16 16U07-G

W IL C Z U R Y , s z c z e n ię ta  ta n io  
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  W y p o  
c z y n e k  15/17. 16599-G

T A R P A N A  za m i e n i ę - n a  o so b o  
w y  lu b  s p rz e d a m . Z a m r a ż a r k ę  
350 1 z a m ie n ię  n a  m n ie js z ą ,  pi 
l a r k ę  ta ś m o w ą  d o  d r e w n a  -  
s p rz e d a m . S z c z a n ie c  50, te l .  50.

16428-G

L O D Ó W K Ę  135 l z a m ie n ię  n a
z a m ra ż a rk ę ,  d o m o w y  m a g ie l 
e le k t r y c z n y  - s p rz e d a m . Z ie lo  
n a  G ó ra ,  B ie r u ta  3/3.

16597-0

E N C Y K L O P E D IĘ  p o w s z e c h n ą  
1 - to m o w ą  p iln ie "  k u p ię .  Z ie lo n a  
G ó ra ,  te ł .  636-46. 16614-G

K U PL Ę  n ie d u ż y  ta ś m o c ią g , ,  
p r ą d n ic ę  p r ą d u  z m ie n n e g o  u ż y  
w a n ą  p rz y  d ź w ig a c h  s a rn o c h o  
d o w y c h , n ie d u ż y  a g r e g a t  p rą  
d o tw ó rc z y  n a p ę d  w y łą c z n ie  
ro p n y ,  r u r y  c .o . c z a r n e  p r z e ­
k ró j ,  o k o ło  80 m m , n ie u s z k o ­
d z o n e ,  c z y s te  k a n i s t r y ,  b e c z ­
k i  b la s z a n e  p a liw o w e . K a lo r y ­
f e r y  m ie s z k a n io w e  ż e l iw n e  lu b  
b la s z a n e .  C e n y , s ta n ,  I lo ść  a d  
r e s  (n ie  te le fo n ic z n ie ) .  O g ro d n l  
c tw o  B u c z y n y ,  68-212 T rz e b ie l .

18333-G

Z A M R A Ż A R K Ę  m a łą  k u p ię .  
Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  641-10.

15692-0

K IJ  A R K Ę  lu b  g ło w ic ę  ś r e d .  to  
c z e n ia  23 m m  — k u p ię .  O fe r ty  
z c e n ą :  B le d z e w , P o d g ó r n a  11 
ą /9 ,  R y s z a rd  E k e s . 4159-GG

n O N Y  P e K a O  k u p lę ,  te l. 629-14 
po  16. 16610-G

T O K A R N IĘ  d o  d r e w n a ,  k r a jz e
g ę  — k u p lę .  Z ie lo n a  G ó ra ,  G ro t  
g e r a  15/5. 16598-0

O

P O k O J  z k u c h n ią ,  33 tn  k w . z  
te le f o n e m  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  — 
s p rz e d a m . O f e r ty :  B iu ro  O g ło ­
s z e ń ,  Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d le g  
ło ś c l  25, d la  18603-G. 16603-G

T O R U fl — m ie s z k a n ia  d w u p o -  
k o jo w e , s p ó łd z ie lc z e ,  k o m f o r t  
— z a m ie n ię  n a  G o rz ó w . G o ­
rz ó w , te l .  233-93 4135-G G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  a u b lo k a -  
t o r s k le g o  n a  1 ro k  w  Ż a ra c h .  
P ła tn e  z g ó ry .  O f e r ty :  B iu ro  
O g ło s z e ń , Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o  
d le g lo ś c l  25, d la  16593-G.

16593-G

M -4 s p ó łd z ie lc z e  w  G o rz o w ie  
z a m ie n ię  n a  2 M -2 d w u p o k o jo  
w e  w  G o rz o w ie .  O f e r ty :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , G o rz ó w , s k r y tk a  
197, d la  4146-GG. 4146-GG

M IE S Z K A N IE  n o w e , s p ó łd z ie l ­
c ze  M -2, k o m f o r t  37 m  k w . w  
Z ie lo n e j  G ó rz e  z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  w  in n y m  m ie ś c ie .  O fe r  
ty :  B iu ro  O g ło s z e ń , Z ie lo n a  
G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  
16619-G. 10619-G

D Ą B R O W A  G ó rn ic z a  M -4 sp ó ł 
d z ie lc z e  z te le f o n e m  — z a m ie ­
n ię  n a  m n ie js z e  w  G o rz o w ie .  
G o rz ó w , te l .  241-07.

4154-GG

U R

6 B M . w  g o d z in a c h  p o p o lu d n io  
w y c h  w  c e n t r u m  G o rz o w a  z g u  
b io n o  p o r tm o n e tk ę .  U c zc iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t  za  w y  
n a g ro d z e n ie m . G o rz ó w , W ia ­
t r a c z n a  23. 4155-GG

4 B M . n a  u l i c y  D z iec i W rz e ­
s iń s k ic h  w  G o rz o w ia  o k o ło  g o ­
d z in y  12.30 z a g in ą ł  c z a r n y  p o d  
p a la n y  r a t l e r e k  (m ło d a  s u c z ­
k a ) . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r ó ­
szę  o  z w ro t  za w y n a g r o d z e ­
n ie m . G o rz ó w , D z ie c i W rz e s iń  
s k ic h  17/5. 4150-GG

30 L IS T O P A D A  b r . o k .  godz. 
22.00 w  o k o lic y  u l i c y  L is ie j  za 
g in ą ł  d u ż y  p ie s ,  m ie s z a n ie c  -  
b e r n a r d y n  — c o ll i ,  m a ś c i b ia ło  
— b rą z o w o  — c z a r n e j ,  c e c h a  
c h a r a k t e r y s ty c z n a ,  b ia ła  k o lia  
i b ia ła  p r a w a  p rz e d n ia  ła p a ,  
p o z o s ta łe  b r ą z o w e . U c zc iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s i  s ię  o  o d p r o w a ­
d z e n ie  za w y n a g r o d z e n ie m  n a  
a d r e s :  Z ie lo n a  G ó ra ,  L is ia  10 
(Z a k ła d  M le c z a rs k i ) ,  te l .  620-42 
d o  15.00, S t a r z y ń s k a .

18620-G

T A D E U S Z  W cis ło  z g u b ił  p r a /  
w o  ja z d y  k a t .  B  w y d a n e  p rz e z  
W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  w  B och  
n i. 16542-G

W sz y s tk im , k tó r z y  w spó ł 
c z u l i  n a m  i n ie ś l i  p o m o c  
w  c ię ż k ic h  d la  r>as c h w i 
la c h  o ra z  w z ię l i u d z ia ł  w 
o s t a t n i e j  d ro d z e  m o je g o  
k o c h a n e g o  M Ę Ż A , n a sz e  
go  d ro g ie g o  T A T U S IA  

i D Z IA D K A

Kazimierza
Białkowskiego

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  
s k ła d a

ro d z in a
16603-G

E G 11

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
w Świebodzinie, ul. Łużycka 50'

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu Star 28, nr podwozia 57382, nr silnika 20911, 

rok prod. 1976. Cena wywoławcza 400.000 zł.
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu Nysa 522, nr podwozia 176272, nr silnika 

544633, rok prod. 1976. Cena wywoławcza 150.000 zł.
— samochodu Zuk A-16, nr podwozia 7-0271948, nr silni­

ka 382241, rok prod. 1976. Cena wywoławcza 200.000 zi.
Pierwszy przetarg odbędzie się 9. 01. 1985 r. o godz. 10.00 
w świetlicy POM w Świebodzinie, drugi tego samego 
dnia o godz. 13.00. Przystępujący do przetargu winien 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
do godz. 10.00 w kasie POM.

K-7036

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „ZINSTAL" 

w Zielonej Górze, ul. Batorego 126a 
ZATRUDNI

— specjalistę ds. inwentaryzacji
— specjalistę ds. plac
— kierownika magazynu budowlanego
— wydawcę magazynowego o wspólnej odpowiedzialności 

materialnej
oraz na budowach pracowników wykwalifikowanych w
zawodach:
— blacharzy
— monterów instalacji sanitarnych 1 wodno-kanalizacyj­

nych z uprawnieniami spawalniczymi
— elektryków
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— atrakcyjne zarobki w zależności od posiadanych kwa­

lifikacji, stażu pracy i ilości wykonywanej pracy.
— dodatkowe preferencje placowe na wytypowanych bu­

dowach
— bezpłatną możliwość uzyskania uprawnień spawania 

podstawowego oraz spawania specjalistycznego
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w ho­

telach robotniczych lub kwaterach prywatnych.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tei 712-51,
wew. 215 lub 271. K-7063

WSOP ZAKŁAD TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 
i SPEDYCJI 7

w Ochli
ZATRUDNI

od zaraz niżej wymienionych pracowników (mogą być 
emeryci i renciści):
— irzecb mechaników samochodowych
— referenta ds. technicznych
— sekretarkę
Warunki pracy, płacy do uzgodnienia na miejscu w Za­
kładzie lub telefonicznie 705-97, Dział Kadr. Zakład za­
pewnia dogodny dojazd do pracy autobusem zakładowym.

K-703b

FABRYKA MASZYN DO DREWNA „GOMAD” 
w Gorzowie, ul. Mickiewicza

ZATRUDNI
— gl. mechanika — wykształcenie wyższe techniczno i •

lat stażu pracy
— elektroników — wykształcenie wyższe lub średnie elek­

troniczne
—- elektryka — wykształcenie średnie lub zawodowe elek­

tryczne.
Warunki pracy i płacy dó uzgodnienia w Wydziale ds. 
Pracowniczych na miejscu lub telefonicznie, nr 260-61, 
wew 219 Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym mieszczącym się na 
terenie zakładu. K-7008

ROZGŁOŚNIA REGIONALNA POLSKIEGO RADIA 
w Zielonej Górze, ul. Kukułcza 1 

ZATRUDNI
— trzech wartowników (również emerytów) do pracy w 

Straży Przemysłowej.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K-6950

ZIELONOGÓRSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY 

w Zielonej Górze, ul. Działkowa 19, tel. 644-66 
ZATRUDNI OD ZARAZ

— kierownika budowy z uprawnieniami budowlanymi
— majstra budowy
— ślusarzy — spawaczy
— stolarzy
Istnieje możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego w 
przyspieszonym terminie. K-7030

K O M U N

Sąd Rejonowy w Gorzowie Wlkp. podaje do publicznej 
wiadomości, że Zdzisław Leszczyński, ur. 15 12 1953 r. w 
Gorzowie Wlkp., syn Jana i Zofii, zam. Gorzów Wlkp, 
ul. Prosta 1/3 prawomocnym wyrokiem z dnia 9 11 1984 r. 
został skazany na karę 6 miesięcy pozbawienia wolności z 
warunkowym zawieszeniem jej wykonania na okres lat 3 
oraz 20.000 zł grzywny za to, że w dniu 24 07 1984 r. w 
Gorzowie Wlkp. posiadał ok. 1 litr spirytusu pochodzące­
go z niedozwolonego wyrobu. Jako karę dodatkową orze­
czono obowiązki, dozór kuratora sądowego oraz publika­
cję wyroku w „Gazecie Lubuskiej". K-6936
W A L D E M A R  L e w a n d o w s k i  zgu 
b ił  p r a w o  J a z d y  k a t .  A, B  w y  
d a n e  p rzez , W y d z ia ł K o m u n ik a  
c j l  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  Z ie lo  
n e j  G ó rz e . 165G8-G

Z D Z IS Ł A W  F u r t a k  z g u b it  p ra  
w o  J a z d y  k a t .  B , C w y d a n e  
p rz e z  W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  
U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  L u b s k u .

16500-G

P r z y ja c io ło m , z n a jo m y m , 

z a k ła d o m  p r a c y ,  k tó r z y  

o k a z a l i  p o m o c  1 w s p ó ł ­

c z u c ie  p o d c z a s  c h o ro b y  

o ra z  u c z e s tn ic z y l i  w  p o ­

g rz e b ie

Mariana
Korczaka

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  

s k ła d a

ł o n a  z d z ie ć m i.

16613-0

K O M A N  L e r k a  z g u b ił  p ra w o  
ja z d y  k a t .  A , B . C , w y d a n e  
p rz e z  W y d z ia ł  K o m u n ik a c j i  
U rz ę d u  M ia s ta  w  Z ie lo n e j  G ó  
rz e .  16532-G

Z A M I A N Y

F IA T A  126p n o w e g o z a m ie n ię
na N y sę  lu b  Ż u k a b la s z a k a
J a b ło n ó w , k /Ż a g a n ia , Z ie lo n a
9, D e m b iń s k i . 16553-G

K s ię d z u  p ro b o s z c z o w i,  za 

k ła d o m  p r a c y ,  o rg a n iz a  

c jo in  o r a z  w s z y s tk im  

b l is k im  I z n a jo m y m , a 

w  s z c z e g ó ln o śc i S tr a ż y  

P o ż a r n e j  za  o k a z a n ą  po  
m o c  1 u d z ia ł  w  p o g rz e b ie

Michała
Skóry

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  
s k ła d a

ro d z in a .
1658T-G

Z głębokim .żalem zawiadamiamy, że 28 listopada 
1984 r. zmarł nasz pracownik

lerzy Kucharczyk
wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 

składają
pracownicy Wojewódzkiego Zakładu Wete­
rynarii, Oddział Terenowy — Świebodzin,

K-7065

Andrzejowi Lesnowiczowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu tragicznej 

śmierci BRATA
składają

dyrekcja oraz współpracownicy z Rcjonn 
Dróg Publicznych w Słubicach.

K-7087

Marii Felińskiej
Włodzimierzowi Bielerzewskiemu
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

MATKI I TEŚCIOWEJ
składają

naczelnik, POP, Prezydium RNMiG Urzędu 
Miasta i Gminy w Lubsku,

K-7051

Zbigniewowi i Grażynie Kmerom
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

OJCA i TEŚCIA
składają

dyrekcja i pracownicy Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Rolniczego w Sulechowie.

K-7058

Józefowi Grzesikowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI
składają

dyrekoja oraz współpracownicy ■  Rejonu 
Dróg Publicznych w Słubicach.

K-7068

Krystynie Pietrzak
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA
składają

dyrekcja oraz współpracownicy r Woje­
wódzkiej Stacji Kwarantanny 1 Ochrony 
Roślin w Zielonej Górze.

K-7047

Annie Mikołajczyk
wyrazy głębokiego współczucia i  powodu śmierci 

OJCA
składają

Rada Nadzorcza, Zarząd 1 współpracowni­
cy z GS „Samopomoc Chłopska” w Czer­
wieńsku.

K-7045

Jarosławowi Buszowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmlerol 

OJCA
składają • , ,

współpracownicy, Rada Zakładowa Stacji 
Przesypowej Cementu w Nowogrodzie Bo­
brzańskim.

K-7059

Zinajdzie Cztniel
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA
składają

dyrekcja Zakładu Inwestycji 1 Budownic­
twa WZSR „Samopomoc Chłopska” w Zie­
lonej Górze, związek zawodowy i współ­
pracownicy z WPB — Krzystkowice.

K-7051

Dyrektorowi

Wiktorowi Juszkiewiczowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

OJCA
składają

pracownicy, POP i Rada Zakładowa Spół­
dzielni Transportu Wiejskiego, Oddział w 
Strzelcach Kraj.

K-7040

Teresie Kęsek
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

TEŚCIA
składają

dyrekcja I pracownicy RSW „Prasa Książka 
Ruch” w Nowej Soli.

K-7039
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OPODATKOWANA
POMOC

Hojnie pospieszyli z 
pomocą głodującym d.tie 
c iom afrykańskim mie­
szkańcy miasta i woje­
wództwa. Dziwią się tyl 
ko jednej rzeczy, miano 
wicie, dlaczego poczta 
obciąża ich opłatą za 
przekaz adresowany na 
konto XV OM w War­
szawie.

W imieniu Czytelni­
ków liczymy na wyjaś­
nienie ze strony Woje­
wódzkiego Urzędu Pocz 
ty.

Książka uczy i wychowuje
Biblioteki dla dzieci są nie 

wątpliwie ważnymi placów­
kami wychowania pozaszkol­
nego Poprzez rozwijanie za­
interesowań czytelniczych, 
kształtują one osobowość mlo 
dych ludzi i ich zaangażowa 
ną postawę wobec życia. W 
obecnym czasie, kiedy rynek 
księgarski nie jest obficie za 
opatrzony, a książka, szcze­
gólnie dla najmłodszego czy­
telnika, jest bardzo poszuki­
wanym towarem, biblioteka 
staje się instytucją zmiejsza 
jącą dysproporcję między po 
dążą a popytem na literatu­
rę. Głoszone swego czasu pe­
symistyczne prognozy zmierz 
chu słowa drukowanego na 
rzec? środków masowego 
przekazu, okazały sie złudne. 
Bo nawet „najbardziej prze­
mądrzałe’’ dziecko naszych 
czasów, wychowane na tzw.

K R Ó T K O

MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA ZSMP

'  Akademickie kolo ZSMP 
Wyższej Szkoły Pedagogi­
cznej w Zielonej Górze 
przy współudziale Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP roz 
poczynają dziś dwudnio­
wą międzynarodową konfe 
rencję naukowo - ideologi­
czną na temat modelu 
działania organizacji stu­
denckich w socjalistycz­
nej szkole wyższej.

Konferencja odbędze się 
w gmachu WSP, pl. Sło­
wiański 6.

ZAPROSZENIE DO BWA

Biuro Wystaw Artystycz 
nych zaprasza dziś o godz. 
18 na kolejne spotkanie z 
cyklu „Studium wiedzy o 
sztuce”.

ftSA c ©  mumN
Dokumenty na nazwisko 

Andrzej Olechno można ode­
brać w redakcji; al. Niepo­
dległości 25, pokój 12.

P om oc d la  dzieci 
afrykańsk ich

Szkoła Podstawowa nr 
14 odpowiedziała na apel o 
pomoc dla ^lodujących 
dzieci afrykańskich. Akcję 
tę rozpoczęto popołudniem 
wyświetlaniem filmów o 
Etiopii. Przedstawiciele 

klas .zgłosili dyrekcji' szko 
ly chęć przystąpienia ucz­
niów i wychowawców do 
zbiórki pieniężnej. Swój 
udział zgłosiły również: 
SKO i spółdzielnia ucz- 

* niowska.

Na konto dla głodujących 
dzieci Afryki wpłynęło 28 
ty*, zl.

Kierownictwo, rada pra­
cownicza oraz pracownicy 
Wojewódzkiego Urzędu Sta 
tystycznego w Zielonej Gó 
rze przekazali na konto 
dla głodujących dzieci afry 
kańskich z indywidual­
nych składek 3.950 zł.

mass mediach nie rezygnuje 
z czytania „Baśni o księciu 
Gotfrydzie”, „Rycerza Gwiaz 
dy Wigilijnej’, „Kopciusz­
ka” czy „O krasnoludkach i 
sierotce Marysi". Dlatego ist 
nieje potrzeba przybliżenia 
dzieciom literatury. Funkcję 
tę pełnić mają m.in. bibliote 
ki dla dzieci.

Jak zatem wygląda sieć te­
go z-odzaju bibliotek w na­
szym mieście, jaki jest stan 
ich księgozbiorów i jakie for 
my pracy oprócz wypożycza 
nia książek proponują one 
swoim czytelnikom? Informa 
cję na ten temat uzyskaliśmy 
w Oddziale Dziecięcym Woje 
wódzkiej i Miejskiej Biblio­
teki Publicznej w Zielonej 
Górze.

Otóż na terenie miasta, o- 
prócz tego oddziału, znajdują 
się jeszcze dwie lilie (przy 
ulicy Ptasiej i Waryńskiego) 
z wyodrębnionym księgozbio­
rem dziecięcym. Istnieje rów 
nież 6 punktów bibliotecz­
nych, w których księgozbiór 
jest mieszany, tzn. przezna­
czony dla dzieci i dorosłych. 
Księgozbiór tych bibliotek li­
czy około 55 tys. wóluminów 
literatury dziecięcej. Korzy­
sta z niego blisko 7 tys. czy­
telników do lat 14. Placówki 
te nie tylko zajmują się wy­
pożyczaniem książek, ale tak 
że prowadzą szeroką działal­
ność kulturalno - oświatową. 
Ma ona na celu propagowa­
nie czytelnictwa i innych 
form korzystania z literatu­
ry. Ze względu na najlensze 
warunki lokalowe i kadrowe, 
działalność ta rozwijana jest 
szczególnie w oddziale 
WiMBP.

Do podstawowych tam form 
pracy wychowawczej można 
zaliczyć różnego rodzaju wy 
stawki (np. autorskie, zagad 
nieniowe, nowości wydawni­
czych i inne). Dzieci uczest­
niczą także w spotkaniach 
autorskich. M.in. gościty Ka­
zimierza Malickiego, Bohda­
na Butenkę i Janusza Przy- 
manowskiego Inna z form to 
cyklic/.ne „godziny baśni". Na 
nich to maluchy zapoznają 
się z różnymi rodzajami baś 
ni zarówno rodzimymi jak l 
obcymi, a także sami ilustru 
ją i inscenizują sceny baśnio 
we, W celu przybliżenia mlo 
dym czytelnikom dawnych 
obrzędów ludowych i \przy­
słów organizuje się dla nich 
spotkania folklorystyczne. I 
tak przykładowo witają oni 
przyjście wiosny, obchodzą 
noc świętojańską, biorą u- 
dr.iał we wróżbach andrzejlco 
wych Poznają również trądy 
cje związane ze świętami Bo 
żego Narodzenia lub Wielkiej 
Nocy W ramach przybliża­
nia uczniom szkół podstawo 
wvch być może ich przysz­
łego zawodu, odbywają się

Nikt nie zastąpi rodziców
W Państwowym Pogotowiu 

Opiekuńczym w Ziplonej Gó 
rze przebywa 3fi dzieoi. Giez 
ba ta bardzo szybo zmienia 
•ią. Jedni opuszczają pogo<o 
wie, przychodzą1 nowi — hut 
ni, zawzięci, osamotnieni. 
Trafiają tu najczęściej z winy 
swoich rodziców, którzy w ja­
kimś momencie pepeinili jio 
ważny błąd wychowawczy, z 
rodzin, które nie potrafią sa 
me o siebie zadbać.

Dzieci odchodzą z pogoło- 
wia najczęściej po 3 miesią­
cach pobylą, gdy znany jest 
już wyrok sądu 'i wiadomo, 
że dziecko nie może powró­
cić do swojego domu. Wów 
czas są dwa wyjścia: dom 
dziecka lub placówka wy­
chowawcza.

W ;oiągu roku przez pogo­
towie „przewija” się około 
4(10 dzieci z tego 3/4 trafia 
do „poprawczaka".

Co roku przed każdymi 
świętami obserwuje się zna­
czny napływ nowych pod­
opiecznych. Bkąd? Dlaczego? 
Rodzice, którym odebrano
wcześniej prawa rodziciel­
skie, nie chcieli oddać swo­
jego dziecka do pogotowia. 
Gdy zbliżają się święta — sa 
mi je tutaj przyprowadzają. 
Nowych łatwo rozpoznać
wśród wychowanków przeby­
wających już w pogotowiu 
chociaż miesiąc.

„Nowi” mają zaciśnięte u- 
sta i smutne oczy. Niektórzy z 
nich nigdy wcześniej nie jed­
li zup, nie znają warzyw, a 
są i tacy, którzy nie potrafią 
posługiwać się łyżką. „Nowi’*- 
długo uczą się używać codziien 
nie szczoteczkę'■i pastę do zę­
bów, poznają przeznaczenie 
mydlą i długo przyzwyczaja­
ją się do swojego ręcznika.

„Nowych” trzeba zawsze do 
kład nie' przebadać. Do pielęg 
niarki należy usunięcie nieczy 
stości z zaniedbanych wło­
sów. Lekarz często stwierdza 
poważne zaniedbania zdrowot 
ne i niedorozwój umysłowy. 
Dziś jeden chłopiec przeby­
wa w sanatorium. Był znerwl 
cowany. Dopiero po powrocie 
rozstrzygnie się jego dalszy 
los. Inny miał poważną wadę 
wzroku, którą leczy się ope 
racyjnie.

Do Państwowego Pogotowia 
Opiekuńczego w Zielonej Gó­
rze kierowane są dzieci w 
wieku od 3 do 18 lat. Chodzą 
do szkoły funkcjonującej przy 
pogotowiu, nadrabiają zaległo 
ści. Często po raz pierwszy w 
swoim życiu otrzymują ocenę 
bardzo dobrą, osiągają pierw­
szy sukces szkolny i słyszą do 
bre słowo. Pod opieką wycho 
wawców odrabiają zadania do 
mowę, bawią się i pracują. 
Pogotowie Opiekuńcze ma wo 
kót swojego obiektu duży og­
ród, w którym rosną drzewa 
owocowe. Stąd dzieoi przez ca 
lą zimę mają jabłka. Poza 
tym tu hoduje się świnie i kró 
liki. Zwierzętami zajmuje się 
woźny i ogrodnik, dzieci — po 
magają.

W pogotowiu zatrudnionych 
jest 22 wychowawców, 2 peda 
gogów, 2 psychologów, 8 nau 
czycieli, pielęgniarka, lekarz 
(przychodzi 1 raz • w tygod­
niu), bibliotekarz, krawcowa, 
praczka, kucharka i sprzątacz 
ka. Spełniają oni wszystkie 
funkcje opiekuńcze za rodzi­
ców dzieci przebywających w 
pogotowiu.

Trzy miesiące pobytu w 
PPO to niewiele. Wydawać by 
się mogło, że przez- tak krótki 
okres nie można ani przy­
zwyczaić wychowanków1 do pa 
nujących w pogotowiu zwycza

jów, an.i tak naprawdę zaprzy 
jaźnie się z nimi. Pozornie wy 
dawać by się mogło, że tak 
jest. Dzieci odchodzą stąd na 
ogól zamknięte w sobie. A jed 
nak... Z domów dziecka i zak 
ładów wychowawczych nad­
chodzą zaskakujące dla sa­
mych wychowawców listy, a 
w nich podziękowania, prze­
prosiny itp. Oprócz tego proś 
by, by moż.na było spędzić w 
pogotowiu święta. Zdarzają się 
również, ucieczki z zakładów 
wychowawczych i domów 
dziecka, nie do swoich rodzin, 
tylko tu — do Pogotowia O- 
piekuńczego. Dzieci w pogoto 
wiu często po raz pierwszych 
obchodzą swoje imieniny, ba­
wią się podczas „Andrzejek”. 
W tym roku — 6 grudnia do 
pogotowia przyszedł Mikołaj 
ze Studenckiej Spółdzielni Pra 
cy „Grono”. Każde dziecko 
otrzymało od Mikołaja pacz­
kę: ksjążki, zabawki, gry fun 
dowane przez spółdzielnię.

Zbliżają się święta. Jak w 
każdym domu, 1 w Państwo­
wym Pogotowiu Opiekuń­
czym panuje już przedświąte 
czny nastrój. Zbliża się wigi­
lia, choinka, świeczki, prezen 
ty. Będzie karp, barszcz czer­
wony z uszkami i kluski z 
makiem, dużo słodyczy i cia­
sta. Później w styczniu — o- 
czywiście bal karnawałowy, a 
podczas ferii zimowych dzieci 
wyjadą na odpoczynek do 
Szklarskiej Poręby.

Wychowawcy i pedagodzy 
pogotowia robią wszystko, by 
dzieci czuły się tu jak w nor 
malnych domach. Jednak jak 
twierdzi kierowniczka interna 
tu — Zofia Wolesecka — „nie 
możemy zastąpić im prawdzi­
wej matki i oica, zawsze bę­
dziemy tylko opiekunami”.

KATARZYNA HALICKA

spotkania z ich nieco starszy 
mi kolegami ze szkół śred­
nich. Ostatnio uczestnikami 
takiego spotkania była mło­
dzież z Liceum Lotniczego a 
w przyszłości o swojej nauce 
opowiadać będą uczennice Li 
ceum Medycznego.

Obok tych. imprez, kadra 
biblioteczna organizuje często 
różnego rodzaju konkursy. Ta 
forma pracy łubiana jest 
szczególnie przez dzieci. Po­
przez nią, w dość atrakcyjny 
sposób możpa propagować 
książki a także rozwijać za- 
interesowanja czytelników o- 
kreślonymi zagadnieniami. 
Dodatkową zaletą np. „kon­
kursu wiedzy” jest {o, że u- 
czestnicy oprócz poszerzania 
swoich wiadomości, uczą się 
wyszukiwania materiałów na 
dany temat. Ihny typ konkur 
su to konkursy poetyckie, 
które wzywają dzieci do wy 
boru i podania pięknego 
wiersza czy fragmentu pro­
zy. Jest jeszcze jeden rodzaj 
pracy wychowawczej! — gieł 
dy hobbystyczne. Dają one 
możliwość prezentowania i 
wymiany swoich zbiorów (np. 
widokówki, proporczyki, zna 
czki). Organizatorzy tych 
wszystkich imprez nie mogą 
narzekać na frekwencję. Sred 
nio około 1.500 dzieci miesię­
cznie bierze udział w zaję­
ciach bibliotecznych. /

Ze zrozumiałych powodów
— brak odpowiedniej bazy 
lokalowej, mała ilość kadry
— pozostałe dwie filie nasta­
wione są raczej na wypoży­
czanie książek. Jednak i fam 
niekiedy zaprasza się znanych 
autorów lub prowadzi się lek 
cje biblioteczne, na których 
uczy się małych czytelników 
korzystania z informacji za­
wartych w książce. Z.S.

Alby sam otni
nie byli sam otni

Boże Narodzenie tuż, tuż. 
Te szczególne święta kojarzą 
się nam z miłą atmosferą ro­
dzinną, bogaciej,niż zwykle 
zastawionym stołem, Choinką, 
prezentami, życzliwością. Nie 
wszyscy jednak mają własne 
prawdziwe domy. Niektórzy 
zmuszeni są korzystać z opie­
ki państwa. Ćzy jednak zna­
czy to, że w domach renci­
sty lub zbowidowca nie moż 
na wytworzyć przyjemnego, 
uroczystego nastroju, spędzić 
milo świąt? Okazuje się, że 
można.

Doskonałym tego przykła­
dem jest Dom Pomocy Spo­
łecznej w Zielonej Górze pro 
wadzony przez Sabinę Woż- 
niewicz. Ludzie w podeszłym 
wieku, którzy tu codziennie 
przychodzą, nie mogą sobie 
wyobrazić bez niego życia. 
W gronie przyjaciół mogą po 
rozmawiać o kłopotach i ra­
dościach, poczytać książki i 
prasę, posłuchać radia, roz.wi 
jać swoje zainteresowania. 
Wiedzą, że w każdej chwili 
znajdą kogoś kto im pomo­
że. O. przygotowaniach do 
wigilii i świąt Bożego Naro­
dzenia — mówią z ożywie­
niem.

Przede wszystkim jak co ro 
ku trzeba zacząć od porząd­
ków, wymyślenia menu, któ­
re jest tutaj bardz.o Urozmai­
cone. Począwszy od barszczu 
z uszkami, kapusty z grzyba­
mi, makiełek, ryby w galare 
cie, a skończywszy na cieście 
własnego wypieku i kompo­
cie z suszu. Nie wsz.ysdy do­
mownicy pochodzą z naszych 
stron, więc dania muszą być 
tak dopasowane, aby z.awie-

R y s . S t .  Z t a r n k o w s k i

«Marzenia swe rysuję))
Tak nazywa się konkurs, 

który tradycyjuie, już. od wie 
lu lat, ogłaszają czasopismo 
„Kobieta radziecka” oraz Ge 
n er a i n a Dyrekcja Międzyna­
rodowych Wystaw i Targów 
Książek Oto apel organizato 
rów konkursu:

„To o czym marzysz, Mio­
dy Przyjacielu, narysuj, na­
maluj, opowiedz nam po­
przez swe prace: o tym jak 
chcesz podróżować, polecieć

Praca PKO 
w okresie 
świątecznym

22 grudnia czynne będą 
kasy PKO w I Oddziale 
pszy ulicy Żeromskiego w 
godzinach 9—14. 24 grudnia 
w godzinach 8—11 dyżur 
będzie pełnić kasa II Od 
działu PKO przy ulicy 
Powstańców Warszawy.

Poza obsługą kasową in 
nych czynności oddziały 
PKO nie będą pełnić.

ZGUBIONO męska saszet­
kę z bardzo ważnymi doku­
mentami na nazwisko Piotr 
Bautenbach. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Przylep, Sosno 
wa 1, tel. 16-78. 16825-G

w kosmos, o przygodach, 
przyjaciołach, których spot­
kasz w tym fantastycznym 

iświecie. Chcielibyśmy wie­
dzieć o czym marzysz ty i 
twoi rówieśnic- — o przy­
jaźni, pokoju, szczęściu? — 
pole do fantazji ogromne!

Drogie dzieci, z niecierpli 
wością czekamy na Wasze 
prace Mogą być one wyko­
nane dowolną techniką — 
ołówkiem, flamastrem, pędź 
lem, itp.”

I
Zwycięzcy konkursu otrzv 

mają nagrodę w postaci wy 
jazdu razem z rodzicami do 
Moskwy. Wszystkie inne dzie 
ci. których prace zostaną wy 
różnione, otrzymają dyplomy 
i upominki Nagrodzone prk 
ce począwszy od maja 1985 r. 
zamieszczane będą w „Kobie 
cie radzieckiej’ oraz zostaną 
pokazane podczas V Między­
narodowych Targów Książki

Na odwrocie nadsyłanych 
prac należy podać dokładny 
adres, nazwisko. imię. wiek. 
W konkursie mogą brać u- 
dzial dzieci do 1.5 lat. Prace 
do 1 lutego 1985 r. należy 
nadsyłać na adres: Dom Ra 
dziookiej Nauki i Kultury, 
u). Foksal 19, 00-366 Warsza 
wa, z doniskiem na koper­
cie: „Konkurs rysunków dzie 
cięcych”. (sc)

TRZERWA W DOSTAWIE 
PRĄDU .

15 grudnia 1984 r. od 7.05 
do 15.00 do ulic: Harcerskie! 
i Obywatelskiej. K-7140

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 11 grudnia 1981 r. 
odszedł na zawsze przeżywszy 81 lat mój drogi Wujek

Józef Bartecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 grudnia 1984 r. o godz. 
12.00 na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej 

w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie

bratanica
16819-G

raly coś z tradycji danego re 
gionu. Pod zastawę stołową 
konieczne są ładne i estelycz 
ne serwetki, obrusy, nie te 
ze sklepu. Najlepiej stół ude­
koruje serwetka wykonana 
własnęćęcznic.. Wyhaftowana 
bądź wymereszkowana przez 
panie. Do tradycji należy rów 
n-eż wspólne ubieranie choin 
ki.v

W wieczór wigilijny przy 
blasku świec (koniecznie!) 
wszyscy zasiądą przy wspól­
nym stole. Będą składać so­
bie życzenia, dzielić się opłat 
kiem, spożywać kolacje Po 
kolacji rozmowy, śpiewanie 
i słuchanie kolęd, gwiazdor 
z prezentami.

Dużo z tych ludzi ma wlas 
ne domy, gdzie mogliby spę­
dzić święta. Jednak wszyscy 
deklarują przyjście tego dnia 
na ulicę Reja. Na pytanie — 
dlaczego — odpowiadają: 
„Tutaj czujemy się jak w 
rodzinie. Tutaj nikt z nas nie 
jest śmieszny. Nikt nie wypo 
mina nam plam, które przez 
nieuwagę zrobimy na obru­
sie. Nie musimy wstydzić się 
niedolężności czy nieporadno 
ści. W domu, gdzie duża rolę 
odgrywa różnica pokoleń. hv- 
wa różnie...”. KTM

Z  ukosa

Zwyczaje
Do znudzenia mówimy 

i piszemy o kulturze. O 
prawidłowym zachowaniu 
się w miejscach publicz­
nych, pomaganiu ludziom 
niepełnosprawnym, star­
com. Czym jednak wytłu­
maczyć zajście, które mia 
ło miejsce 7 bnt. na przy­
stanku przy ul- Wyspiań­
skiego nieopodal Liceum 
Ogólnokształcącego nr 7?

Przed godziną 14 w ocze 
kiwaniu na autobus usta­
wiła się tam grupka roz­
krzyczanych, młodych lu­
dzi. Wśród nich był staru 
szek. Gdy autobus nadje­
chał wszyscy rzucili się w 
kierunku otwartych drzwi, 
nie zważając na starca. Po 
osiągnięciu celu jakim by 
ly siedzenia, uczniowie i 
tym  razem zignorowali sta 
rego człowieka, pozostawia 
jąc go samemu sobie. Wi­
docznie uważali, że v>łaś- 
nie oni pouńnni mieć pierw 
szeństwo do odpoczynku 
po długich, męczących lek 
cjach. KTM

Koncert
symfoniczny

W piątek,- o godzinie 19.30 
w sali Filharmonii Zielono­
górskiej odbędzie się koncert 
symfoniczny.

Wykonawcy: Orkiestra
Symfoniczna FZ. Ryszard Du 
dek — dyrygent, Marian Sa­
dło — wąltornia.

Program: W.A. Mozart — 
II i III koncert na róg, J. 
Haydn — Symfonia e-moll 
nr 44.

Bilety do nabycia w kasie 
filharmonii.

W Y C IE C Z K A  D O  B E R L IN A

W B T M  „ J u y e n t u r "  w  Z ie lo ­
n e j  G ó rz e  d y s p o n u je  m ie j s c a -  
m t n a  a t r a k c y j n a  w y c ie c z k ę  d o  
B e r l in a ,  w  te r m in i e  i do 6. I. 
1985 r .  C e n a  10.000 zl.

Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  W B T M  
„ J u y e n t u r " ,  a l .  N ie p o d le g ło ś ­
c i  22, t e le f o n  59-39, 710-76 w e w . 
34, 28. K-7120

i i ii ii ii ii ii iii ii ii ii ii ii
»»

2  CZWARTEK
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“  GRUDNIA
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uBiin mu

TEATRY
T e a t r  lin . L . K ru c z k o w s k ie g o  

w  Z ie lo n e j  G ó rz e  -  13 -  H o 
z m o w y  p rz y  w y c in a n iu  l a s u

i i - E E t f i k l
„ W E N U S ” -  10.30. 13, 15.15,

17.30, 19.45 — E .T . (U S A  12 1.)
„ N Y S A ” -  9 — K r z y ż a c y  (p o i. 

b .o .) ,  15.30 — N ie  m a  m o c ­
n y c h  (p o i. b .o .) ,  13.30, 17.30 — 
n u t c i i  C a s s ld y  1 S u n d a n c e  
K id  (U S A  15 i .) , 19.30 — (Jo n ia  
(U S A  18 1.)

„ N E W A ” — 15.15 — W c ią ż  o 
m iło ś c i  ( i r .  15 1.). 17.30 — F o -  
to p  I i  11 c z .  (p o i,  b .o .)

PMUZEAWOTAWY
M u z e u m  w Z ie lo n e j  G ó rz e  

c z y n n e  11—17. W y s ta w y : C z ło ­
w ie k ,  e m o c je ,  m a la r s tw o ,  g r a ­
f ik a ,  r z e ź b a ,  M a la r s tw o  i  t k a ­
n in a  p r z e s t r z e n n a  L u c y n y  K ia  
lisow sk ie j , ,M a rz e n ie  p r z e s t r z e ­
n i ” . G a le r ia  J a n a  B e r d y s z a k a .  
G a le r ia  J o z e f a  B u r le  w ie ż a .  G a ­
le r ia  A n d r z e ja  G ie r a g i .  G a le r ia  
M a r ia n a  K ru c z k a .  W in ia r s tw o ,/  
s z tu k a ,  'r z e m io s ło ,  t r a d y c j e .  
, ,P r z y w ró c ić  P o ls c e ”  — w y s t a ­
w a  z o k a z j i  4 0 -le c ia  P R L , S t a ­
r o ż y tn y  E g ip t.

.M uzeum  A rc h e o lo g ic z n e  S ro rl 
k o  w e g o  N a d o d rz a  w Ś w id n ic y
-  c z y n n e  9 —16, Ś r o d k o w e  N a d  

o d rz e  w  p ie rw s z y m  ty s ią c le c iu  
p rz e d  n a s z ą  e r ą  Ś r o d k o w e  
N a d o d rz e  u s c h y łk u  s t a r o ż y t ­
n o ś c i  o b r o n a  p o ls k ie j  g r a n ic y  
z a c h o d n ie j  w  o k r e s ie  p ia s to w ­
s k im . W y s ta w a  b io g ra f i c z n a  
J o z e f a  i B o g d a n a  K o s t r z e w -  
s k ic h .

M u z e u m  E tn o g ra f ic z n e  z s ie ­
d z ib ą  w  O ch Ji. D z ie c k o  w  s z tu  
c e  lu d o w e j .  S z tu k a  lu d o w a  d la  
d z ie c k a  (10—15).

L u h u s k ie  M u z e u m  W o js k o w e  
w D rz o n o w ie  — c z y n n e  *10—16. 
C ię ż k i s p r z ę t  b o jo w y  W P„

S a lo n  B W A  — z m ia n a  w y s ta  
wy.

G a le r ia  W S P  • c z y n n a  9—17. 
A k t  w  m a la r s tw ie  i f o to g r a f i i  
W a n d y  K o S c iu s z k ie w ic z  1 R y*  
s z a rd a  K a n ie w s k ie g o .

G a le r ia  P S P  p r z y 'u l .  Ż e r o m ­
s k ie g o  c z y n n a  9.30—18, P r e z e n ­
t u j e  w s p ó łc z e s n e  d z ie ła  s z tu k i .

K lu b  M P iK  (9—20). R y s u n k i
— Elżbiety Kupisz.

A P T E K I
D y ż u r  pełni aptek, przy u l

C h ro b re g o .

TELEFONY
S t r a ż  P o ż a r n a  998
P o g o to w ie  M il ic y jn e  997
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  999
P o g o to w ie  G a z o w n ic z e  2181
P o g o to w ie  E n e r g e ty c z n e  991
P o g o to w ie  W e t e r y n a r y jn e

(c z y n n e  c a l a  d o b ę ) 917
M ło d z ie ż o w y  T e le f o n  Z a u f a n ia

(c z y n n y  14-17) 988
T e le fo n  Z a u f a n ia  M O

( c z y ń n y  c a ł ą  d o b ę ) 3359
I n f o r m a c j a  P K S 2301
I n f o r m a c j a  P K P 3838
L O T  (9—17) 70797
I n f o r m a c j a  U s łu g o w a 5300
In f .  S łu ż b y  Z d ro w ia 2148
I n f o r m a c j a  o  s ta n i e  d ró g

w  G o rz o w ie MO
p o s to je  t a k s ó w e k

d w o rz e c 2888
u l  P o d g ó r n a 2687
u l. G w a r d i i  L u d o w e j 5237
p l. P o w s t  W lk p 2668

P o m o c  d ro g o w a
Z ie lo n a  G ó ra ,  u l W alk i M lo -

d y c h  31 (c z y n n a  7—13) 7055J
Z ie lo n a  G ó ra ,  uL  W a lk i  

d y c h  (7—18)
M io -

981

S u p e r s a m  

przy ul. Budziszyńskiej 
już czynny

Jak już informowaliśmy w# 
wczorajszym numerze, na 
osiedlu Przyjaźni, przy ul. 
Budziszyńskiej otwarto nową 
placówkę handlową. Duży su­
persam otwarty jest od go­
dziny 6 do 20.

/, głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, te 18 
grudnia 1981 r. odeszła od nas na zawsze, przeżywszy 
lat 71, moją droga Z ona, nasza ukochana Marauaia, 

Teściowa i Babcia

Katarzyna Adamska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 grudnia 1984 r. o godz. 
12.30 na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej 

w Zielonej Górze.
Pogrążeni w żałobie

mąż, córka, synowie, synowe, z|ęó 1 wnuki
I8849-G

GAZETA
LUBUSKA
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Pf Tbilisi lep ie| niż w Łodzi

Widzew wygrał, 
Dynamo awansowało
W rewanżowym meczu trzeciej 

nindy piłkarskiego Pucharu UEPA 
Widzew Łódź pokonał w Tbilisi Dy 
namo Mińsk 1:0 (1:0> Bramki; zdo­
był Dariusz D/.iekauówski w 10 min. 
z rzutu kameno. Mimo zwycięstwa 
łodzianie odpadli z rozgrywek pu­
charowych, o czym zadecydowała 
ich porażka na własnym boisku 
przed 2 tygodniami 0:2.

Mało kto spodziewał się, że rewan 
iowy mecz Widzewa będzie miał unc 
interesujący, a nawet dramatyczny 
przebiegi Łodzianie rozpoczęli mecz 
z „bagażem” dwóch straconych bra 
inek w Łodzi, a także występowali 
bez trzech kluczowych zawodników. 
Mimo to Widzew był bliski nie tyl­
ko odrobienia strat i doprowadzenia

R. Skolimowski
na 4 ki. w Tomiió

Dobrze spisał się najcięższy polski 
sztangista — ltoliert .Skolimowski w 
turnieju „superciężkich" w Toron­
to. Polak zajął w tej imprezie czwar 
to miejsce z wynikiem 405 kg ulega­
jąc tylko trzem reprezentantom 
ZSRR — Karłowiczowi, Pisareuce 
1 Gunlaszewowi.

Zwycięzcą zawodów, na które or­
ganizatorzy zaprosili Imiennie 10 ua] 
lepszych zawodników wagi powyżej 
110 kg, został Alrksanilrr Kurlowicz 
(ZSRR) osiągając rezultat 425 kg 
(190 +  235 kgj. Drugie miejsce zajął 
Pisarenko — 420 kg a trzecie Uu- 
niaszew, który osiągnął taki sam re 
zultat, ale ustąpił Pisareuce wyższą 
wagą ciała. Sklasyfikowany na 
czwartym miejscu Skolimowski 
wyprzedził Senno Salzwedela (NRD) 
— 385 kg, Jirirgo Zulinckiego i 
lłolinslava lirauma (obaj CSRS) — 
po 380 kg ornz Mario Martinrza 
(USA) — 372,5 kg.

Piłkarskie
r e m a n e n t y

W y d z ia ł  O le r  1 E w id e n c j i  0 7 .P N  w  
Z ie lo n e j  G o r / a  z w e r y l tk o w a l  r o z g ry w  
k l  I r u n d y  m is t r z o s tw  k la s y  in lę d z y -  
o k rę g o w e j .  W t a b e l i  z a sz ła  J e d n a  Is ­
t o tn a  z m ia n a .  .S p o tk a n ia  P o g o ń  Ś m i ­
g ie l — P ia s t  I ło w a  (n a  b o is k u  0:0) iw a  
r y f lk o w a n a  z o s ta ło  J a k o  w a lk o w e r  3:0 
n a  k o rz y ś ć  P ia s ta  (od  3S m in .  w  d r u ­
ż y n ie  P o g o n i  g r a ł  ty lk o  J e d e n  m ło ­
d z ie ż o w ie c ) . O to  z w e r y f ik o w a n a  ta­
b e la :
P i a s t  I ło w a 13 20 28:7
P o g o ń  Ś w ie b o d z in 13 19 29:10
B u d o w la n i  L u b s k o 1<3 17 17:13
P r o m ie ń  Ż a ry 13 16 21:17
S p r o ta y l a 1.3 1S 21:13
C a r in a  G u b in 13 14 16:15
K a n ia  G o s ty ń 13 14 14:17
C y n k m e t  B y to m 13 13 19:17
Z je d n o c z e n i  P u d l l s ik l 13 13 21:20
R a v ia  R aw ic z 13 11 19:23
P o g o ń  Ś m ig ie l 13 10 14:22
Z o o te c h n ik  P a w ło w ic * W U 16:29
K o le ja r z  Z . G ó ra 13 7 «:19
K o ro n a  P ia s k i 13 3 14:29

A o to  z w e r y f ik o w a n e  t a b e le  ro z g ry
w e k  I r u n d y  p i łk a r s k ie j k la s y ,.C ”
( d e le g a tu r a  w  W o ls z ty n ie ) :

G K U P A  II

O d ra  K le n lc a • 18 31 :9
L e ś n ik  S w ic jtno 9 14 37:17
Z n ic z  i O b ra 9 14 36:16
L e d n o  B o rk i 9 11 20:19
S p ó łd z ie lc a  K o ls k o 9 11 24:20
W z g ó rz e  P o d łe g ó r i 9 10 29:25
B łę k i tn i  K o n o to p 9 3 13:561
I k a r  K rz e p le ló w 9 3 13:30
O rz e ł  S t.  S t r ą ć  z* 9 3 2S:42
L Z S  G o la 9 1 10:51

G R U P A  II :

O rk a n  C h o rz e m in 11 21 48:8
F A M  II  W o lsz ty n 11 20 39:15
G w ia z d a  S ie d le c 1.1 14 42:19
L Z S  J a r o m ie r z l l 14 42:25
O r k a n  C h o b ie n ic e 11 10 25:28
T ę c z a  T u c h o rz a U 10 23:29
A s t r a  Z a k rz e w o 11 10 22:30
S z a rk a  R e k l in 11 9 22:26
P o lo n ia  N o w e  K ra m s k o 11 9 19:26
Z n ic z  K o s ie c z y n U 6 19:42
C z a n to r ia  G o śc ie s z y n 11 3 21 :48
L Z S  J a ż y p ie c l i 4 24:34

T R A M P K A R Z E :
\

D o ra m e t  N o w a  S ó l 4 8 14 :S
O b ra  Z b ą s z y ń 4 6 10:4
F A M  W o lsz ty n 4 6 8:9
O r k a n  C h o rz e m in 4 2 4:8
O rk a n  C h o b ie n ic * 4 9 3:13

do dogrywki, ale nawet awansu. Po 
bramce uzyskanej z rzutu karnego 
przez Dariusza Dziekanowskiego iu z  
w 10 min. spotkania losy awansu 
zaczęły się ważyć. Du/.ą zasługę w 
zdobyciu gola ma obrońca, Tadeusz 
Świątek, którego rajd został zatrzy­
many nieprzepisowo na polu kar 
nym przez Szyszkina. Od tego mo­
mentu piłkarze łódzcy nabrali wia­
ry we własne siły. Gospodarze nie 
chcąc dopuścić do utraty dalszych 
bramek nadal forsowali duże tempo, 
często zagrażając bramce Bolesty. 
Jednak bramkarz łódzki był tego 
dnia nie do pokonania. Obronił bar 
tłzo wiele groźnych strzałów, ryzy­
kanckimi. ale skutecznymi wybiega 
mi likwidował nawet groźne sytuac­
je. Trzeba iednak dodać że w paru 
brzypadkach sprzyjało mu szczęście.

Bardzo c-iekawym fragmentem 
meczu był kilkuminutowy koncert 
Widzewa około 60 minuty spotka­
nia. Dwukrotnie Dziekunowski wy­
stąpił w głównej roli, choć niestety 
nieskutecznie, Raz zbyt późno zagrał 
do Romkego, którego strzał obronił 
Zekju, polem strzelił głową zbyt 
słabo i tnalo precyzyjnie. Wdawało 
się wtedy, że gospodarze nie wy­
trzymali forsowanego przez siebie 
wysokiego tempa i opadli z sil. Kaz 
da akcja Widzewa w tym okresie 
mogła zakończyć się bramką 1 do­
prowadzić do dogrywki

Gospodarze mieli również wiele 
szans zdobycia bramki. Do nich na­
leżała pierwsza połowa oraz kon 
cówka meczu Boi es tą tylko sobie 
wiadomym sposobem wychodził zwy 
cięska z opresji, a w 79 inki. nie­
prawdopodobne zamieszanie pod 
bramka Widzewa nie zostało przez 
gospodarzy wykorzystane.

Trzeba pochwalić łódzki zespół za 
ambitną postawę 1 walkę do ostat­
niej minuty. Jednakże zdaniem nie­
mal wszystkich obserwatorów meczu 
w Tbilisi rozstrzygnięcie w rywali 
zacji tych zespołów nastąpiło w l-o- 
ilzi 2 tygodnie temu. Najlepsze wra 
żonie w .Tbilisi sprawiała linia Obro 
ny łodzian. Podopnie jak w pierw­
szym meczu z Dynamem nie zaimpo 
nowala druga Unia. Młody Jaworski 
który otrzymał szansę gry od począt­
ku spotkania — nie wykorzystał lep 
Po meczu przyznał, że był bardzo 
zdenerwowany, ale dodać do tego 
trzeba, że brakuje mu jeszcze urnę 
lętności. W ataku pod nieobecność 
Smolarka brylował Dziekanowski. 
Nie otrzymując od zawodników dru 
giej linii dokładnych pitek często, 
colą) się i starał się o nit 
walczyć. Jest to godne uwagi i pod­
kreślenia, ale wszyscy woleliby wi 
Jzieć Dziekanowskiego w roli skute­
cznego Strzelca.

Z udziałem B. Ryby
i W. Berga

Sadmiiiiou
W Gorzowie rozegrano , 11 . woje­

wódzki turniej klasyfikacyjny se­
niorów w badmintonie. Ton walce 
nadawali zawodnicy Grunwaldu 
Choszczno. Oto wyniki: kobirły — 

li. Masiuk (Stal Sulęćin), 2. I, 
Białek, 2. G. Grygorowicz, 4. G. Król 
(wszystkie Grunwald); mężczyźni — 

L. Borys, 2. A. Matysik (obaj 
Grunwald), 8, J. Borowiec (Stal), 4. 
T. Charkiewiez (Warta Gorzów).

lt. K.

Konferencja
naukowa
w Gorzowskiem

14 i 15 bm. w ośrodku w Kogach 
odbywać się będzie konferencja nau 
kowa organizowana z okazji 40-lecia 
PRL orąz 35-lecia NRD. Temat kon 
ferencji: „Współpraca 1 wymiana 
sportowa .pomiędzy PRL i NRD’’. 
Na czele resortowych delegacji stać 
będą wiceszefowie resortów — wice 
przewodniczący GKKliS, Bogusław 
Ryba oraz wiceprezydent DTSB, 
Werner llerg.

Program konferencji przewiduje 
wygłoszenie przez znanych naukow 
ców specjalistycznych referatów. 
Przewidziane sa doniesienia i dysku 
sja. Program pobytu w Gorzowskiem 
przewiduję także m in. zwiedzenie 
zwoh „stilon”.

| O cen iam y  se ie ia  le k k o a tle ty c z n y  ( Z .  G óra  » 3)

Rekordowe biegi Andrzeja Nowaka
W dwóch poprzednich odcinkach 

oceniliśmy sezon w konkurencjach 
kobiet. Dziiś kolejna część oceny se 
zonu, tym razem omawiamy kon­
kurencje biegowe mężczyzn.

Wyśrubowane rekordy, okręgu 
na dystansach sprinterskich posta­
wiły przed następcami Mariana Fi- 
lipiulia i Henryka Galanta rodzą i 
niewidzialnej tamy. Z małymi wy 
jatkami rezultaty sa przeciętne, la 
bele dziesięciu wyników — gorsze 
od ubiegłorocznych. Nie wzoudza 
leż optymizmu fakt, że na dwóch 
najkrótszych dystansach dominują 
specjalizujący się w plotkach An­
drzej Nowak, trenujący pod okiem 
Andrzeja Maciejewskiego, a ostat­
nio — Grzegorza Mądrego.

Wpriiwclżie’ pÓjłrW3''śdę zawód,fu-k 
szczególnie utalentowany — Ceza 
ry llybarczyk, jednak dysponujące­
mu bardzo korzystnymi warunkami 
fizycznymi 18-latkowi. nie sport w 
głowie. Trenując zaledwie 3 mieszą 
ce wywalczył tytuł halowego... wi­
cemistrza Polski juniorów w biegu 
na 60 m. Zainteresowali się mm 
trenerzy kadry narodowej, rysowa­
ła przed nim interesująca sportowa 
przyszłość, jednak uzdolniony nas­
tolatek z Wolsztyna zaplanował bar 
dziej beztroskie życie. O tym, ża po 
stawił na niewłaściwego koma, 
dotkliwie się już przekonał. Czy 
wróci do sportu?

Wspomniany Andrzej Nowak — 
bohater nr 1 finałów VI Ogólnopol 
skiej .Spartakiady Młodzieży w lek 
koatletyce, mistrz na 110 i 40(1 m 
ppł, rekordzista Polski 17-latków, 
rozwija ,się prawidłowo, systema­
tycznie czy.nl postępy 1 już najbiiż 
szy sezon może być przełomowym 
w jego karierze. Andrzej przewodzi

Tenis stołowy
Znaczne wyróżnienie spotkało tre­

nera gorzowskiej Warty — Ryszar­
da Kulczyckiego, który uczestniczył 
z ramienia Polskiego Związku Teni­
sa Stołowego z trzema innymi pol­
skimi trenerami (J. Kasiński i M. 
Kzerack — obaj Warszawa i R. 
Waiabredt — Gdańak) 5—9 bm. w 
Budapeszcie w międzynarodowej 
konferencji zorganizowanej przez 
E'ITU na zlecenie MKOl.

W konferencji tej uczestniczyli 
przedstawiciele 13 krajów europej­
skich (79 trenerów zagranicznych i 
32 węgierskich). Konferencji prze­
wodniczył prezydent KTTU dr U. 
Lakatos, a prelegentami byli: dr 
L. Ormal (Węgry), K. Conśtantines- 
cu (Rumunia), I. Kurpa i I. Sza ho 
(obaj RFN) na wspólny temat głów 
ny „Praca wychowawcza I naucza­
nie początkujących w tenisie stoło­
wym” orąz dr G. Lakatos (Węgry) 
na temat „Truli slotowy w ruchu 
olimpijskim”. Uczestnicy konferen­
cji wizytowali też ośrodek tenisa 
stołowego w Rudapeszeie działają­
cy pr/y P.SC Stutisztifca (14-krot- 
ny zdobywca Klubowego Pucharu 
Europy w kategorii kobiet).

P7.TS na zlecenie MKOl w m-cu 
wrześniu 1905 r. będzie organizato­
rem podobnej konferencji v) Gdań 
sku dla krajów Trzeciego Świata.

W Wieleniu woj. Pila rozegrany zo 
stał TT strefowy turniej klasyfika­
cyjny juniorek(ów) młodszych i ju- 
niorek(ów) strefy wielkopolskiej. ż 
zawodników woj. gorzowskiego na]-

Zjazd OZBS w Gorzowie
16 but. obradować będzie w Go­

rzowie, w Domu Metalowca przy 
ul. Wawrzyniaka, walny zjazd spta 
wozdawczo - wyborczy Okręgowego 
Związku Brydża Sportowego (począ­
tek o godz. 9). Podsumuje on doro­
bek czteroletniej kadencji, opracu­
je program na lata 1965—1988, wy­
bierze nowe władze i delegatów na 
zjazd krajowy. Na zjeździe repre­
zentowanych będzie 26 czynnie dzia 
łających członków (są to kluby spor 
towe, ogniska TKKF, domy kultu­
ry, zakłady pracy 1 Instytucje, przy 
których działają aekcje brydżowe).

W rozgrywkach okręgowych wy­
stępuje ponad 30 drużyn we wszy­
stkich klasach — zarejestrowanych 
jest w nich 318 zawodników — dwu

ma laty. W okresie kończącej się 
kadencji brydż gorzowski zapisał ua 
swoje kontu szereg liczących się suk 
cesów: wprowadzi) drużynę do II li­
gi, reprezentacja okręgu wywalczy­
ła w 1982 roku „Grand Prix War­
szawy”, a w 1983 r. — „Wazę Bał­
tyku”, w turniejach zagranicznych 
(Rumunia, Czechosłowacja, Bułga­
ria) i krajowych, zawodnicy okręgu 
zajęli szereg czołowych lokat. W 
ostatnich dniach prasa Informowała 
o złotych medalach brydżystów Go­
rzowa w młodzieżowych mistrzost­
wach Polski.

Bezpośrednio po zjeździe, ok. go­
dziny 11.30 rozpocznie się tradycyj­
ny turniej zakończenia sezonu, za­
liczany do klasyfikacji rooznej.

S. W.

lepiej spisula się Dorola Jaz (War­
ta), która zajęła w kategorii junio­
rek 2 m i zakwalifikowała się do 
II OTK. Z innych zawodników I,, 
Maciejewski wśród juniorów młod­
szych 1 J. Kozłowski wśród junio­
rów (obaj Warta) uplasowali się od 
powlednlo na miejscach 8 1 8.

Pod koszami
♦  Drużyny męskie okręgu zielo­

nogórskiego rozegrały ostatnią ko­
lejkę spotkań pierwszej rundy u 
wejście do U ligi straty wrocław­
skiej. Mistrzem półmetka została 
drużyna Spartakusa Jelenia Góra 
wyprzedzając 1 punktem rezerwy 
wrocławskiego Śląska i dwoma AZS 
Politechnika Wrocław. Tabelę roz­
grywek po pierwszej rundzie zamieś 
ciiny w terminie późniejszym po 
rozegraniu zaległego spotkania po­
między Zastałem .11 Żjielona Góra 
i Gwardią U Wrocław, Mecz roze­
grany zostania w najbliższą sobo­
tę, 45 bm u godz. 12 w sali WFS w 
Zielonej Górze przy ul. Chopina.

Rezerwy zielonogórskiego Zastalu 
przegrały we Wrocławiu z rezerwa 
mi Śląska 78:81 (36:47) Punkty dla 
Zastalu zdobyli: Dworuik, K. Prota 
sewirz po 19, Krautwurst 16, Ostrów 
ski 9, Prószyński 6, Nowak 5, Jago­
dziński, Machalica po 2. Dobry, szyb 
ki mecz. W pierwszych 20 min. spot 
kania uwidoczniła się lekka przewa 
ga zespołu miejscowego, w drugiej 
części gry mecz by! wyrównany.

AZS WSInż. Zielona Góra prze­
gra! wyjazdowy mecz z Ravią Ra­
wicz 84:93 (33:46). Punkty dla aka­
demików uzyskali: Helidzyńskl 23, 
Olczyk 20, Onufrowicz 15, Raczków 
skl 12. Langer 8, Markuszewski 5 
I Witkowski 1. O porażce akademi­
ków zadecydowała słaba gra w 
pierwszej części, a także nikła sku 
teczność rzutowa w dogodnych sy­
tuacjach nodkoszowych

♦  W lidze juniorek pierwsze zwy 
cięstwo w rozgrywkach odniosła 
drużyna zielonogórskiego Zrywu po 
konuląc Tęcze Leszno 70’54 (27:24), 
Punkty dla miejscowych zdobyły: 
•Terzak ?9. Skawina 13. Ostrowska 
10, Oinko 8. Florczyk, Ogrodnik po 
4 oraz Gałkowska 1.

W Szprotawie mielscowa Sprota- 
vla pokonała Ose Zgorzelec 113:59 
(52:31). Punkty zdobyły; Chomlak 
33. Sakson 30. Kozłowska 19, Lon- 
ozsk Id. ,T. Gumiennik 11, Borsuk 8 
1 Potas d

stawce biegaczy na czterech dystan 
sach, natomiast na 400 m płaskie 
jest na drugiej pozycji, za Woj­
ciechem Adamcewiczem. Ten ostat 
ni jest wychowankiem Andrzeja 
Wichmana, a w minionym sezonie 
trenował w grupie Zenona Matu­
szaka. Jesienią rozpoczął' zasadni­
cza służbę wojskową. Na 400 m 
startował zaledwie dwukrotnie i re 
zultat 48,55 daleki jest od iego moż 
liwości. Adamcewicz jest również 
najlepszym biegaczem na dwa okrą 
żenią. Na 800 m również ma szan­
se poprawić rekord życiowy i to 
znacznie.

Z pozostałych biegaczy zwracają 
uwag? uczestnicy XI O SM — zloty 
medalista. Piotr Górski (tr. Ryszard 
Hu.szkicwicz) oraz piąty w finale, 
bardzo ambitny Jacek Narkicwicz 
(tr. Andrzej Filipowski).

Na 1500 i 3000 m listę najlepszych 
biegaczy otwiera Julian Oleksyk 
Na krótszym z tych dystansów łyl 
ko nieco mu ustępuje Karol Dołęga 
Wyniki tych biegaczy maja pewna 
wartość, a obaj biegacze nie powie 
dzieli zapewne ostatniego słowa. Do 
łęga ustanowił w br. rekord okręgu 
na 3000 m z przeszkodami i chyba 
w tej specjalności ma największe 
możliwości. Obaj biegacze rozpoczę­
li służbę wojskową. Z młodszych za 
wodników próbujących sił na sred 
nich dystansach zwraca uwagę Ja­
rosław Bizułkojć.

Na długich dystansach — posu­
cha. Tylko dwaj biegacze spróbo­
wali sił na 10.000 m. Zdzisław Zyg 
munt uzyskał czas„29.57,33, natomiast 
Waldemar Malcndowlcz — 32.44,93. 
Ną 5.000 m startowało ośmiu bjega 
czy. Oto kolejność: 1. Z. Zygmunt 
(Lub.) 14.41,58, 2. W, Malendowicz 
(Lub.) 15.23,04, 3. Zh. Bogdanowicz 
(Astra’ 15.37,86, 4. B. Łoziński (Zryw) 
T5.44.78, 5 W. Blaszczykirwicz (As­
tra) 15.45fl0, 6. 11. Wiatr (Nadodrze) 
15.58,1, 7. M. Sznajder (Astra)
16.18.0, 8. J. Rewaj (Nadodrze) 
17.05.?):.

I jeszcze dwa zdania o konkuren 
cjach płotkowych. Rekord Polski 
A. Nowaka na 400 m, na wyższych 
plotkach daje mu szóstą pozyeię 
wśród seniorów. Po zakończeniu 
służby wojskowej wrócił do Imme- 
lu Mirosław Baranowski i w przysz 
lym sezonie powinien mocniej za­
akcentować swoją obecność w.yód 
na .lepszych. Cieszy, że' w Zielonej 
Górze, głównie pod okiem Andrzeja 
Maciejewskiego, trenuje grupa mło 
dych, utalentowanych plotkarzy, 
wśród nich 15-letnl zwycięzca Ma­
łego Memoriału Janusza Knsocłń- 
sklrge na 200 m ppł. — Mariusz 
Stęawa.

1G0 M
rek. okr. — II. ( Rant 10,3 (74 r.) 
przeć, ulir, — 11,10 
przeć. br. — 11,28

10,8 A. Nowak (Zryw)
11.28 C. Ryb&rczyk (Łub.)
11.2 R. Koazkało (Nadodrze)
11.2 D. Czapla (Zryw)
11.2 T. Kowalski (Astra)
11.3 IC. Iwadków (Łub.)
11.3 R. Strażyński (Nad.)
11,63 G, Ptak (Zryw)
11.5 A. Borowezak (Nad.)
11.. 5 J. Palka (Astra)

”00 M
rek. okr. — M. Fillpiuk 21,1 (64 r.)
przeć. ubr. — 23,07
przeć. br. — 23,12 ,

22.06 A. Nowak (Zryw)
22,85 D. Czapla (Zryw)
23.00 W. Adam'eewlcz (Lub.)
23.28 T. Kowalski (Astra)
23,31 M. Baranowski (Lub.)
23.2 W. Tymiński (Lub.)
29.2 R. Kosz.kało (Nad.)
23.3 M. Tojs (Lub.)

23.4 Rjj Zylewski (Lub.)
23.4 R. Stępień iSpartak)

400 M
rek. okr. — li. Galant 46,23 (76 r.) 
przeć. ubr. — 50,41 
przeć. br. — 50,94

48,55 W. Adamcewicz (Lub.)
49,25 A. Nowak (Zryw)
50,58 J. Zieliński (Nad.)
51.05 K. Pisarski (Lub.) ,
51.4 M. Baranowski (Lub.)
51.4 U. Kępka (Nad.)
51.5 M. Baran (Lub.)
51,76 Ki Skorupiński (Lub.)
51.8 P. Górski (Lub.)
52,32 R. Stępień (Spartak)

800 M
rek. okr. — J. Radomski 1.47,8

170 r.)
przeć. ubr. — 1.57,0 
przeć. br. — 1.53,87

1.52.79 W. Adamcewicz (Lub.)
1.53,4 J. Zieliński (Nad.)
1.53,67 M. Baran (Lub.)
1.53.79 J. Oleksyk (Lub.)
1.54.8 K. Dołęga (Lub.)
1.56,87 P. Górski (Lub.)
1.57.09 J. Narkiewicz (Zryw)
1.58,39 M. Strzelecki (Zryw)
1.58,41 Z. Kowalski (Lub.)
1.59,6 R. Kępka (Nad.)

1500 M
rek. okr. — D. Jańczuk 3.42,4 (72 r.) 
przeć. ubr. — 4.01,00 
przeć. br. — 4,03,15

H  skińcie
W S c h w e r in lę  r o z p o c z ą ł  s ię  X V  n iię  

d z y im ro d o w y  t u r n i e j  o P u c h a r  Z w ią ­
z k u  P i tk i  .R ę c z n e j N R D . R e p r e z e n ta ­
c ja  P o ls k i  p o k o n a ła  p o  w y ró w n a n y m  
1 z a c ię ty m  m e c z u  S z w a jc a r i ę  19:18 
(12:9).

W  P a r d u b ic a c h ,  w  to w a rz y s k im  m e  
c zu  h o k e ja  n a  lo i l / ie ,  r e p r e z e n t a c ja  
C S R S  p rz e g ra ła  z Z S R R  2:8 ( 1: 1, 0:3, 
1:2). D o p ie ro  w  t r z e c im  m e c z u  m ls trz o  
w ie  ś w ia ta  o d n ie ś l i  z w y c ię s tw o . W 
p ie rw s z y m  m e c z u  p a d t  r e m is  4:4, a w 
d r u g im  w y g ra ła  d r u ż y n a  C S R S  5:3,

J. Oleksyk (Lub.)
K Dołęga (Lub.)
Z. Zygmunt (Lub.)
M. Strzelecki (Zryw)
J. Bizułkojć (Lub.)
Z. Bakalarz (Lub.)
Z. Kowalski (Lub.)
B. Łoziński (Zryw)
R. Wiatr (Nad.)
M. Ślepka (Astr*)

300(1 M
okr. — S. Brosławtkl 8.0”,7 

<78 r.)
przeć. ubr. — 8.42,09 
przeć. br. — 9.03,69 

8.37,2 i ,  Oleksyk (Lub.)
T. Kajder (Nad.)
B. Łoziński (Zryw)
R Wiatr (Nad.)
K. Bagiński (Lub.)
W. Rłasz.czykiewicz (Astra) 
Z. Bakalarz (Lub.)
J. Kochanowski (Zryw)
A. Weselski (Zryw)
P. Marczak (Zryw)

119 M PPŁ.
ekr. — D. Spńi 14/ (7* ».) 

ubr. — 18.59 
hr. — 16,56

3.17.76
3.49.01 
4.01,96
4.02.76
4.64.8 
4.07,0
4.08.2
4.08.8 
4.10,33 
4.10,5

rek.

8.3i,2
8.55,99
8.56,8
9.00,81
9.10.91 
9.14,31
9.15.92
9.18.1
9.30.2

rek.
przee.
przeć.

15,04 
13,2
10.07 
18,43 
16,01 
10,9 
17,1 
,17,28 
17,64
17.8

A. Nowak (Zryw)
M. Barenoweki (Lub.)
Z. Llnicz (Zew)
K. Hernlk (Lub.)
D. Skwarek (Lub.)
T. Biliński (Lub.)
J. Baumgarten (Lub.)
R. Cukier (Zew)
A. Antonowicz (Zryw)
K. Wojewódzki (Spartak)

409 M PPŁ.
rek. okr. — A. Nowak 51,44 (Mr>j 
przeć. ubr. — 58,65
przee. br. — 57,82 

31,44 A. Nowak (Zryw)
54,41 M Baranowski (Lub.)
34,48 M. Krzyżanowski (Lub.)
57,15 K Hornik (Lub.)
58.13 D. Skwarek (Lub.)
58.7 M. Strzelecki (Zryw)
59.0 R. Cukier (Zew)
59.8 Z. Llnicz (Zow) 
oo,?n ,T. Chimko (Snwrtak)
62.4 A. Weselski (Zryw)

P o  t r z e c h  r u n d a c h  ro z g ry w a n e g o  w  
B ia ły m s to k u  V I m ię d z y n a r o d o w e g o  
t u r n i e j u  s z a c h o w e g o  lm . L u d w ik a  Za­
m e n h o fa  n a  p r o w a d z e n ie  w y s z li  d w a j  
s z a e h lś c t :  m is t r z  m ię d z y n a r o d o w y  R l-  
s to  N ic e y s k l  ( J u g o s ła w ia )  1 k a n d y d a t  
n a  m is t r z a  — J a n  K o ś e iu k  ( J a g ie l lo -  
n ia  B ia ły s to k ) .  O b a j  o d n ie ś l i  p o  t r z y  
z w y c ię s tw a .

P P  T o ta l i z a to r  s p o r to w y  z a w ia d a ­
m ia ,  że  w  z a k ła d a c h  D u ż e g o  L o tk a  
z d n ia  8, 12. 1984 r .  w g  w s tę p n y c h  d a ­
n y c h  s tw ie r d z o n o :

L o s o w a n ia  I  — k w o ta  n a  w y g r a n a  
12,298.333 z ł; 4 ro z w . z  5 t r a f .  p r e m . — 
w y g r .  p o  olc. 461,000 z ł;  149 ro z w . * 5 
t r a f .  z w y k ł.  — w y g r .  p o  o k . 16.500 zł; 
9889 ro z w . z 4 t r a f .  — w y g r .  p o  373 
z ł; 196.296 ro z w . z 3 t r a f .  — w y g r .  po  
21 zł.

L o s o w a n ie  I I  — k w o ta  n a  w y g r a n a  
25.758.115 z ł; 178 ro z w . z 5 t r a f .  — 
w y g r .  p o  o k .  28.500 z ł; 10.347 ro z w . * 
4 t r a f .  — w y g r .  p o  746 z łr  174.512 ro z w . 
z 3 t r a f .  — w y g r .  po  73 z ł.

Z  u w a g i  n a  o k r e s  r e k l a m a c y j n y  (8 
d n i)  w y s o k o ś ć  w y g r a n y c h  m o ż *  u le c  
z m ia n ie .

EXPRESS-LOTEK 
6, 8, 9. 18. 37

MAŁY LOTEK 
Losowanie I: I, 11, 14, 15, 22 
Losowanie II: 7, 12, 16, 17, 28

T E L E W IZ JI
PROGRAM I: 6 TTlt -  Uprą w  

rośłifi? sem! I —‘S jSosóKy zw lękiże- 
nia urodzajności gleb; 6.30 TTR — 
Hodowla zwierząt, sem. 1 — Wy­
korzystanie pasz produkowanych w 
gospodarstwie; 8.10 Historiu, kl. 6 — 
Handel, górnictwo, hutnictwo; 9 Pra 
ca — technika, kl. 2 — Montujemy 
dźwig; 10 Fiii,li..dja 2, śmiały — 
„Pósterunek przy Hill Street” (8);' 
10.50 Dt — wiadomości; li Język 
polski, kl. 1 lic. — Dzieje dramatu 
— Molier — „Świętoszek”; 11.55 Nau 
ka o człowieku, kl. 7—8 — Oddy­
chanie; 12.50 Praca — technika, kl. 2 
i— Montujemy dźwig: 13.30 TTR — 
Mechanizacja rolni.ctwa, sem. III — 
Mechanizacja zbioru zielonek na 
tiano; 14 TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. III — Typy użytkowa i rasy

koni w Polsce; 16.20 Program dnia; 
16.25 Dt — wiadomości; 16.3Ó Dla 
młodych widzów — O umie, o to­
bie, o nas" — Stowarzyszenie My­
ślących oraz film „Mama, tata i Ja” 
(8); 17.20 Dt — wiadomości; 17.30 

iBtjfSabMłUyśłUŁ Bzrwicajnięy; 1(1.05 
Magazyn lotniczy: 18.30 Sonda; 19 
Dobranoc — „Miś Uszatek”; 19.10 
Konto „M”; 19.30 Dziennik telewi­
zyjny; 20 Publicystyka; 20.15 „Poste 
runek przy Hill Street” (8) — se­
rial filmowy prod. USA; 21.05 Świat 
z bliska; 21.45 Dt — komentarze; 
22.10 ,JS,eąoą, , W .- .— ,
wiadomości.

PROGRAM U: 17.53 Program 
dnia; 18 Krajobrazy kultury; 18.30 
Program lokalny; 1# Teleturniej 
morski — cz. II; 19.20 Przeboje 
„Dwójki”; 19.30 Dziennik telewizyj­
ny; 20 Gorąca linia; 20.15 Teatr Mu­
zyczny na Świecie — M, Rimskl - 
Korsaków — „Carska narzeczona” 
(2);. 21.15 Dt —r wydarzenia, telefon 
*2”; 21.80 Punkt wldionlo) U Obro­

na Sokratesa — „Uczta” 
Dt — wiadomości.

22.53 —

XV BERLIN
PROGRAM I: 11.15 Piosenki ma­

rynarskie; 15.55 Moda; 18 W ogro­
dzie botanicznym;. 19.80,. Dziennik;. 
20 Asy w grze — teleturniej spor­
towy; 21.20 Dora Ricordich — wioski 
film muzyczny.

PROGRAM II: 17 W Muzeum Pu­
szkina w Moskwie; 17.19 Hasło: Ho­
tel Regina — radziecki film fab.; 
19 Kobieta szuka miłości (2)' — se­
rial filmowy CSRS; 20 Program roz 
rywkowy; 21.30 Dziennik; 22 Sport- 
— turniej pitki ręcznej.

R A D I O

PROGRAM I: 6, 7, 8, 9, 10, U, 
12.M, 14, U, 12, U, 29, 82, 23 —

Wiad.; 6.30—9 Poranna sygnały; B— 
11 Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.40 Z bliska 1 z daleka; 
14.05 Magazyn „Rytm”; 15.55 Radio 
kierowców; 16.15 Bank przebojów; 
17. Muzyka. I aktualności; 18.15 Kon 
cert dnia; 19.30 Radio dzieciom; 
20.10 Konc. życzeń; 20.40 „Medytacje 
o życiu godziwym”; 21.13 Koncerty i 
festiwale 1984: 22.25 Jazzowe gra­
nie A. Jaroszewskiego; 2310 Pano­
rama świata: 23.25 Dla tych, co nie 
lubią rocka.

PROGRAM lii 8, 8. 13, 17, 21.15 — 
Wiad.; 6.30 PR Zielona Góra; 8.30 
Poranna serenada; 9 1 23 „Morze, 
morze” — ode.; 9.20 Muzyka; 950 i 
16.50 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć" — ode.; 10 Godzina melo­
mana: 11.10 Muzyczny non-stop; 12 
Filharmonia radiowa: 13.05 Z malo­
wanej skrzyni; 13.30 Album opero­
wy; 14 Muzyka młodych: 15.10 Gi­
tara K. Sclertńakiegof 15.30 Dwój­

ka seniorom; 16 Wielkie dzieła, wiel 
cy wykopawcy; 17.05 PR Zielona Gó­
ra; 18.30 Klub stereo; 19.30 Wieczór 
w filharmonii; 21.30—1.00 Literatura 
i muzyka.

PROGRAM III: 7, 8, 9, 12, 15, 16,
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.20 Mała poranna muzy­
ka; 10 „Królowie przeklęci” — ode.; 
10.30 Brzmienie Pablo; 11.20 Muzy­
czny Interklub; 11.50 i 19.50 „Dzien­
niki" — ode.; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13.10 Powtórka z rozrywki; 14 
Muzyka epoki przedklasycznej; 15.05 
Rockowe archiwum; 16—19 Zapra­
szamy do Trójki; 19 Portret z rzeką 
w tle: 19.30 Trochę swingu: 20 Mi- 
ni-max; 21 Fermata: 21.45 Następca 
tronu; 22.15 Blues wczoraj i dziś; 23 
Zapraszamy do Trójki.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50 -  Wiad.; 7.10 Posłuchaj! Cie­
kawe: 7.40 Jęz. hiszptńsiti; 8.10 Ży­
ją wśród nas; 8.30 Nuty spod lekkiej

batuty; 9.05 i 13 Język polski, kl. 4; 
9.35 „Zielona panna” — aud. dla 
przedszk.; 10 Geografia, kl. 6; 10.30 
Dawne śpiewy polskie; 11- Biologia, 
kl. lic.; 11.30 Płytowe kolekcje; 12.30 
Radio Praha; 13.25 „Zielona panna" 
— aud. dla przedszk.; 14—16 Popoł. 
młodych słuchaczy; T6 „Wysoka fa­
la” — ode.; 16.3Q Widnokrąg; 17.05 
Arcydzieła muzyki oratoryjnej; 18.20 
Muzyczne hobby; 18.40 Studio eks­
pertów; 19.40 Jęz. rosyjski; 19.55 
NURT; 20.20 — 22 Wieczór muzy­
ki i myśli; 22 Kompozytorzy na­
szych czasów; 22.50 Lektury Czwór­
ki; 2.3 Muzykoterapia; 23.30 Czło­
wiek i nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radlo- 
poranek; 17.05 Wiadomości i muzy­
ka; 17.15 Na zielonej antenie — 
mag.; 17.35 Rozmaitości — stereo; 
18 Robotnik kulturalny — rep.; 18.20 
Kącik Jazzowy.

A


